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rzenia programu, © którym marzył każdy użyt- 
kownik. Program asprawniono we wszełkieł 
modliwych zakresach, Komunikacja z uzyt- 
kownikiem zasłuła zorganizowani tak uby me 
ksymalnóe ulatwić pracę, Wprowadzono tzw, 
Tool Bar, czyli pasek z najczęściej używanymi 
operacjame. Dodaso nicozrariczoną liczbę anu- 
towania wykonanych poleceń, Umożliwiono 
również wczytanie dokumentów utworzonych 
w programie ProPage. Uproszczona korzysta 
nie ż różnego rodzaju czeiowck ź możliwością 
ich przeglądania przed wczytaniem, a także 
procemlowym usiałeniem rozciągnięcia i 
szczenie, Dodano amomatyczne mócksy 

pisy i tworzeme tabel, przerobiono ste! 
umożliwiające wczytywanie niczwy! 
liczby fonnatów tekstów, grafik, czy mawet Ch- 
ych dokurnemiów, wielobarwna prezentacja 
grafik, kotwiczenie obiektów w tekścze, defi- 
niowanie styłów dla pojedynczych siroa, Proste 
w definiowaniu pozycje zabulmorów, możli 
wość tworzenia ramek z grafiką o dowolmym 














Qferujemty jeden z najlepszych programów do skladu komputerowego. | kształcie, wiele sposobów wypełniania wo Oferujemy profesjonalny edytor czcocek wektorowych z możliwością 
Wersja la zośtalu napisana pruktycznie od nowa, bazując jednak na wie rzonych, jak 1 zatmaportowanych obiektów. tworzema i edycji czcionek w formatach PostScript Type 1, Compigru 



















leżeinm doświadczeniu firmy. Przeanalizowano wszystkie istne Pelna zgodność z ARexxem 

programy do składu z różnych plarform systemowych, takich jak: Mi Program powinien być dostępny w wersji an 
DOS/Windows, Macimosk, Amiga i UNIX. Dało to podstawę do stwo gielskiej od końca września roku 1994, Wersja 
polska będzie parę mreszęcy później z polski- 


mi komunikatami jak 1 pomocą, orsz obszemą 
3.0 mstrukcją. Naturalnie dostępne będą rowniez. 
polskie słowniki: artogrzficzny, prze 


niesień i 64 polskie czcyonki 9 I 


płuc Inieflifoat i Sofi-Lopsk DMF. Zawaera opcyę śledzenia obrysów 
tworzenia przeglądówek | wskazóweż (Hining] orze edycję tabel ker- 
ningu. Program dowiępny jest w polskiej wersji językowej 
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4 min 





PICCOLO 

24-beipwa karta graficzra ZORRO WTU 
wyposażona w 1/2 ME RAM. Rozdzielczość do 

1600 x 1200) w 8 bitach. Zpodna ze sandardem | 
EGS. Opcknalny modu! vaden uaktywmający 
wyjch $VHS : CVBS 


Komputer High-Enxd w nadzimie 
Ami g 0 party na procesorze 
680%] lub 68040 (20 MIPS) 
Możliwość śGobodiośo słowywa- 
nia rozszerzeń sprzężowych dzię- 
ki sloaom ZORRO III. Dostar 
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12 = 
Fastlane Z3 
czary w dowolnej kaafigu a 
— j wę zy «a Klienta na Koniroler FAST SCSI ZORRO III + karta 
j Je tel. Personal Animation Recorder rozszerzenia parnięci 0-256 MB. Szybkość 
W pełni J2-bitowy kompwier Profesjonalna karta video do odtwarzania (na komunikacji ze ziączem<=2) MB/< 
domowy , Pamięć 2 MB RAM B Szybkaść pracy z dyskiem <=10 MRy/s c 
szszerzalna Bo 10 MB) . synchronieznie) lub <=7 MB/s (asyschro 10,2 
00) kołorów. wyjście RGB © tx Skanery Serii EPSON GT 6500/8000) mi 
E , stąpiony w domowej klatkowego. Wyjścia Botuczm, SVHS | CYBS, s Burdzi dobre sxjonarne skanery kolorow 
p abróbce video ; oraz wejście genlocka formatu Aż. Skarują w jodnym przebiegu 


a 
Sumrize AD 516 76 rt» 


Profesjonalna karta zudio do Amigi 
20003000/2000. Pozwala na nagrywanie 
dźwięku na B kanałach pednocześnie z rozdzic! 
czoścą 16 bitów przy częstoniiwości 
próbkowania do 48 kHz. Wejście SMPTE 
Dołączone profesjonalne cprogramowen?c. nd 
22 Vision 39 sin 
4 bitowa karta telewizyjna, Przy pelnym 


na 


zapewniając duzą ostrość I wspaniałą jakość 
tel. 


kolorów, Maksymalna madziełczość SK] dpa 
Opcjonulnu możliwość dołączenia przystawki do 
slajdów | watomacycznego podajnika materiałów da 
skanowania - idealre dla potrzeb OCR. 

Wbudowańe korekcje gamma, ostrości od 

i regulowany poziom jasność 25 wia 
Oprogramowanie do skanowania PicoScan 
Pozwala na podłączenie i korzystanie z dawolnych 










Pierwsza 2-bstowa konsnla do 
gier video z wbudowanym 
napędem CD-ROM. 

- Możliwość wykorzystania jako 
odtwarzacz audio CD i vlóeo 
(MPEG) 
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Akceso 










e ) grywanie z osobao dasiępnym digitizerem) w 
czasie rzeczywistym 24-bilowych aninzacji 
Czyni zbędrym magnetowid do zgrywania po- 
AN 


AMIGACD*” AMIGA 1200 AMIGA 4000 



















na wypo msażenia umożliwia miksowanie obrazów skanerów przez zlącze SCSI i Centronics, Działa w 
tel. i dzwęków z wielu źródeł z wykorzysta- ną 24 bitowymi systerme EGS, Można podlączyć gy 
niem efektów NOWARE tel pod menu programu PicoPainter sg 

- * ma 


Blizzard 122044 - Turbo Memory Board | Ariadnci Liana - Karta seciowa Enenxa ZORRO I! wy- 
Rozszerzenie 4/8 MB FAST RAM wypusztone wę elaany posużona w 32K-bufar, 10-Base-2 i 1 


procesor MC 65020/28MHz | podstawkę poć koprocesoe NIC Base-T. 2 dodatkowe złącza Cemronśc4 






































ŚS3BL/ 2 PLOC. 180% przyrostu szybkości względem od i podstawka pod BO ROM: oraz sieć e: ua ; 
AL200 z 2 MB CHIP RAM. 25 za 50 : » warto sitcee pe 
ł AT-OŃCE CLASSIC 54 niskobudzetowa fankcjonująca na 7a65n- 


dzi transmisji poprzez złącze równo 
legie. Współpracuje z Ariadne. Pakiety 
zawierają oprogramowanie sięciowę 
Emvoy 1 sterownik do Pamneta. od 
A 3rn 


Sprzęowy emalmtor komputer 16M PC/AT do Amipi 3% 
Działa z dowolnymi dyskarei twardyru zakładając wa móch 
partycje MS DOS. Frzkcjonuje w wielozadaniowośc: 

MTee A1204 Im 
Rozszerzenie parmsęci 4 MB wyposażom> w kogrocesar 

MC 6681/14 MHz i zegar czasu rzeczywistego 80% pezu 
rest szybkości względem A1200 x 2 MB CHIP RAM 5 
MTec A1230/28 RFC sb 
Karta turbo - MC 6803W28MHz z MMU, 0V1/2/4/8 MB Ron 
(moduł 72-pin), koproo (PGA heb PLOC) i zegar od 
<tamę raece, Opzonalnie dołączany kontroler SC51 105 
raka 








Cyberstorm Karta procesorowa do 
Amigi 300v4000 dostępna w węr 
MC 68040/40 MHz i 65060. W; 
sażowa dodatkowo w rozszerzenie 
RAM 0 -128 MB i złącze lokalne 
do modułu SCSI + Ethernet 04 
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sęp dla AMIGI 1200 




































u r 41M PACK 
MICROVWITEC 14” monitor dła Amigi 1 H 24 bitowy system EOS dla każdej karty sn ę PRO ca naj e wena i 
Plamka 0.23, rozdzielcznóć H graficznej (Retina, Visions. Piczsso ADR > IP SCANIOT M6 DRIVER 


noa-imieriace, ramka do 60 Hz, odchy 
lanśc poziome 15-50 kHz. Dołączona 
przelotówka Amigu RGB-VGA. Bardzo 
dobra jaxość obrazu | kołorów. Spełnia 
normy MPR II 






MORPKPŁUŚ 
CIRTMUR 
OBI OBIECT [WYTERFACE 
MEDIA POART » 140 

SCAŁA MM 24] 
SCALA MM 00 


IV-24, Domino, Merlin) i dla dowolnej 
Amigi. 















ad 2.700,000 21. 
W nowym systemie poprzwiono wszys 
kie błędy, jest szybezy, dodano sterawni- 
ki CD-ROM i nowe bibliczeki DataType. M 
dla 440003000 - 32.000.600 zł. 
dla A2000500 - 17004600 zł. 


X 
Podwojonu prędkość przesylu danych, 
złącze SCSI, Muliisession. czyla formal 
PnotoCD 

















12.500.000 
EPMLANT Uriwersalny emulator Macjntosha 


MAC/456 DX 46 i PC 486 DX 40 MHz bazujący na karcie 
Asz6ci ZORRO II. Fenkcjonuje w muktitas- 

| „  kingm z aplikacjami umigowymi. Dobra 
a. wspólpraca z kartami graficznymi (np. z 
a; Piecolo czy Picasso) 
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EP 200 KGB-YU% 
zi Lab 7,0 
Video korekioe w 
Tena: taęwiryjny 

EF4ON LQ 160 Grekarka 




















na telefon 9.2004000 rt. 
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Zrobione! 












DYREKTOR WYDAWNICTWA 
WDRZEJ KENTZER 


REDAKCJA: 


REDAKTOĄ NACZELNY 
RYSZARD KOWALSKI 








£ Z-CA REDAKTORA NACZELNEGO 
| Toto przed Wami gwiazdkowy Amigowiec, a w nim same nie- dod El rL 
| spodzianki. Pierwszą z nich jest zmiana, tak krytykowanego przez 
| Was papieru. Z 16 kolorowych stron, zrobiło się 80, co pozwoli nam 
lepiej planować uktad pisma. Drugą niespodzianką jest szata 
| graficzna. Muszę przyznać, że długo zastanawialiśmy się czy ją 
| zmieniać, gdyż z przeprowadzonej ankiety wynikało, że bardzo 
się Wam podoba. „Jednak po namyśle zdecydowaliśmy, że na kolor 
przygotujemy coś zupetnie innego. Na poligonie... w Borzenkowie 
określiliśmy drogę rozwoju pisma i nasz nieoceniony grafik Krzysztof 
| Wirszyiło mógł się zabrać do pracy, aby tekst zyskat godną ko- 
loru oprawę. Wynikiem jego ciężkiej, kilkumiesięcznej pracy jest 
ten oto numer. Niestety, jest także niespodzianka in minus. Ce- 
na. Zmiana papieru i kolor, a także drożejąca marka zmusiły nas 
do podniesienia ceny pisma do 30.000 zt. Prenumerata pozostaje 
oczywiście tańsza od ceny kioskowej i wynosi: półroczna (6 nume- 
rów) 168.000 zł, roczna (12 numerów) 336.000 zt. Podwyżki ceny 
pisma nie odczują dotychczasowi prenumeratorzy, którzy w związku 
z podwyżką nic nie dopłtacają. 

Od bieżącego numeru zaczynamy realizować hasło: "blisko Czy- 
telnika”, Chcemy, aby Amigowiec byt nie tylko przeglądem sprzętu 
t oprogramowania, ale przede wszystkim pomocą dla Czytelnika. 
Wszystkie nowe elementy pisma są temu podporządkowane, 

Zgodnie z zapowiedzią podajemy wyniki konkursu na grafikę 
stworzoną za pomocą programu 3D. Napłynęto sporo prac, a naj- 
lepsze z nich możecie obejrzeć w dziale Warsztaty Grafika. 

Ubiegły miesiąc obfitował w amigowe imprezy. W dniach 5-7 
listopada odbyły się w Kolonii targi World of Commodore. Mimo 
wcześniejszych wątpliwości okazały się one wielkim świętem 
Amigi. Zaprezentowano sporo nowych produktów. Dokładną re- 
iację znajdziecie w numerze. 

W dniach 11-12 listopada miał miejsce zjazd scenowców: 
Gelloween Party '94. Dopisali uczestnicy, sponsorzy i telewizja. 
Do Bydgoszczy zjechata pokaźna grupa fanów Amigi. Ze wzglę- 
dów czasowych sprawozdanie ukaże się w numerze stycznio- 
wym. 

Życząc Wesołych Świąt i Szczęśliwego Nowego Roku, żegrtam 
się do następnego spotkania. Do Siego Roku. 
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LODOWA 
tel. (452) 45-51-18, ta 
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BBS AMIGOWCA 
(+02) 679 
od poniedziałku do [> 


obolły > modziola 
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Od redakcji 1 
Ryszard Kowalski 

Spis treści 2 
Blankiety 37 


Blankiety prenumeraty, 
ami-marketu i pism, pisemek. 


Indeks 77 


Indeks oraz zapowiedź 
przyszłego numeru. 
» 





Depesze 4 
Krzysztof Nowicki 
Kolonia '94 10 


Tomasz Kulbacki 

Relacja z targów Amigi. Choć Com- 
mocdore padł, ta jednak ża sprawą firm 
trzecich targi obfitowały w nowości. 
Zwiedzający dopisali, a handlarze 
zrobili dobry bussines. 


SPRZĘT 


Obudowa "Big Tower" 16 
Tomasz Matajek 

Brak Amigi 4000 Tower spowodował, 
że powstały rozwiązania zastępcze. 
Jednym z nich jest obudowa typu "Big 


PageS tream 3. O Tower" firmy Micronik 


Krzysztof Wirszyłło Genlocki 18 


Tomasz Hrycuniak 
Wielu z nas lubi bawić się w nakładanie 
napisów na filmy rodzinne, bądź zgry- 





Amiga znajduje zastosowanie w wielu 


dziedzinach. Teraz mocno atakuje wanie stworzonych animacji na taśmę 
rynek DTP. Page Stream wydaje się video. Genloc<i HOP wydają się być 
być narzędziem marzeń. Czy tak jest SOPOT ozna een, 


naprawdę? ATonce Classic 21 
Str. 14 Mariusz Ławicki 
Któż nie chce możliwie najmniejszym 
kosztem zaopatrzyć się w sprzęt, dzięki 
któremu będzie mógł wykorzystywać 
programy z peceta na Amidze 


= i 
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Type Smith 2.0 23 
Wojciech Czyż 

Dzięki firmie Soft-Logik i programowi 
Type Smith Amiga stała się potężnym 
wytwórcą czcionek postsctiptówych dla 
programów DTP. 


Platine v2.0 26 
Tomasz Hrycuniak 

Z cylku stare, ale jare przedstawiamy 
program do projektowania płytek 
drukowanych. 


Komputerowy atlas 29 
Tomasz Łoboda 

Wydaje się, że mapy są dla Amigi 
czymś odległym. A jednak? Dzisiaj 
przeczytacie o dyskietkowym allasie 
Europy. 


Exkluzywny 


Integrator Tekstu 31 
Adam Gregrowicz 

Na początku był CED... A potem 
pojawiło się dużo innych edytorów. 
EDGE, EdWord oraz polskie, jak 
Polonus, czy wreszcie ExlT. Jest to 
program shareware o sporych 
możliwościach 


KickStart 3.1 34 
Krzysztof Nowicki 

To najnowszy produkt firmy. 
Commodore. Czym różni się od 
starszych wersji, Co ma nowego, 
wreszcie czy warto go kupić? Na te 
pytania próbuje znaleźć odpowiedź 
autor testu. 





ckstart 3.1. 34 





Kurs Assemblera 

odcinek 15 41 
Adam Gregrowicz 

Dzisiaj o mechanizmach zawartych 

w procesorach Motoroli. 


Amigowy 

Public Domain £12/94 44 
Mariusz Ławicki 

Kolejny uysk PD Amigowca. 
Qto dzisiejsze programy: 

- Least; 

- Speek Speed, 

- Luna, 

- Request, 

- Attack$, 

- Ring War, 

- Cube, 

- Listingi programów. 


Lista demonów 47 
Artua Łukasik, 

Sebastian Ktomski 

Kolejne comiesięczne 

notowania Czyteiniów oraz 

trochę newsów. 


Scena 50 
Artur Łukasik 
Rozważania o pojęciu sceny 


Pisma, Pisemka 51 
Tomasz Łoboda 

Dzisiaj po: taz pierwszy 

w nowej formule. Czekamy 

na pytania. Wszystkie problemy 

mile widziane, 





Czytelnicy piszą 57 
Tomasz Łoboda 

Rybryka dla Was, 

Tutaj możecie wyrażać 

swoje opinie o różnych 

sprawach. 


W: Grafika 3D 66 








Lista demonów. 47 


WARSZTATY 





W. AMOS 59 
Tomasz Hrycuniak 

Dzisiaj © wiączaniu do programów 
animacji i mmodułów muzycznych. 


w. DOS 

Wojciech Czyź 62 
Kolejne rozważania o Amiga OS. 

Tym razem do komputera zapraszamy 
początkujących użytkowników Amigi. 


W. Grafika 3D 


LightWave 3D 66 
Grzegorz "Chariot" Grzyb 


W. Grafika 3D 


Imagine 3.1 68 
Michał Skoczeń 


W. Grafika 3D 

Konkurs na grafikę 3D 69 
Marek Stor 

Dzisiaj porady dotyczące Lightwave'a 

i Imagine'a, a także rozwiązanie 
konkursu. na grafikę 3D. 





Pierwszy z bogatej oferty od- 
nowianych kompilatorów języków 
programowania firmy Maxon. Jest 
to odpowiedź tej niezwykle ak- 
tywnej firmy na pojawienie się no- 
wego systemu operacyjnego 3.0. 
Maxon Basic 3 jest przedstawia- 
ny jako niezwykle wydajne narzę- 
dzie programistyczne oraz wręcz 
idealny system dla początkują- 
cych programistów. Na taką oce- 
nę sklada się rozbudowany sys- 
tem rozkazów obejmujący rów- 
nież inne dialekty Basica takie 
jak: HiSoft Basic, Amiga Basic, Mi 
Gosoft Quick Basic i inne. Wszyst- 
kie te rozkazy mogą być stoso- 
wane do tworzenia aplikacji pod 





dowolną wersję systemu opera- 
cyjnego, począwszy od 1.3, a skoń- 
czywszy na 3.1. Nowoczesne ele- 
menty znane z języków struktu- 
ralnych takie jak procedury, czy 


funkcje czynią Maxon Basic po- | 
równywalnym z takimi językami 


jak Pascal, ©, Modula-2. 

Kompilator jako serce języka 
programowania jest niezwykle 
szybki, pozwala zbudować aplk 
kacje przeznaczone i zoptymalk 
zowane dla dowolnego proceso- 
ra z serii 68xxx. Natomiast 
magający kompilator zintegrowa- 
ny, debugger i dissasembłer Mon- 
AM v3.05 dają szansę śledzenia 
błędów oraz lepszego zrozumie- 
nia działania gotowego progra- 
mu. Pakiet uzupełnia, tworzący 
z pozostałymi siementami zinte- 
growane środowisko, edytor teks- 
tu. 

A.E. 


Maxon Computer 


Industriestr. 26 
65760 Eschborn, Niemcy 





Jednocześnie z informacją o 
nowej wersji Wordwortha otrzy- 
maliśmy zapowiedź od fimy Soft- 
wood, która w odpowiedzi przy- 
gołowuje Final Writera Release 3. 
Rozbudowane możliwości edyto- 
ra mają według podanych do- 
lychczas informacji obejmować 


Z programem o tej nazwie spo- 
tkali się już zapewne właściciele 
wielu drukarek. Jego funkcję moż- 
na w skrócie opisać jako do- 
prowadzanie drukarki do Sze- 
leństwa, bo czyż nie jest sza- 
leństwem próba podrabiania dru 
ku Postscriptowego na drukar- 
kach igłowych, albo drukowanie 
w 256 odcieniach szarości poc- 
czas gdy normalnie daje się wy- 








takie funkcje jak drag 8 drop oraz 
korektę tekstu w czasie rzeczy- 
wistym. 
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cisnąc tylko 16. Takimi "skrom- 
nymi* możliwościami dysponowa- 
ta już poprzednia wersja progra- 
mu. Tym razem programiści z Ma- 
crosystemu zabrali się głównie 
za druk kolorowy nie mniej jed 
nak wspomniane już funkcje pro- 
gramu również zostały rozbudo- 
wane. 

Jako pierwsze pojawiły się no- 
we sterowniki do drukarek. Doty- 
czy to w szczególności nowych 
modeli drukarek atramentowych 
i laserowych przedstawionych 
w ciągu lego roku przez firmy He- 
wlett Packard (laserJet 4, DeskJet 
520, 560), Epson (Stylus), Canon 
(seria BJ). Najważniejszą zmia- 
ną w programie jest jednak wpro- 
wadzenie systemu zarządzania 
kolorem. Obejmuje on swymi mo- 
źliwościami wszystkie techniki 











Maxon Pascal jest drugim ofe- 
rowanym przez firmę Maxon języ- 
kiem programowania. Jak dotąd fir- 
ma ta nie miata własnego pakietu 
dla tego języka. Postanowiono za- 
tem skorzystać z doświadczeń, któ- 
re zebrali lucze podczas pracy 
nad innym zapomnianym już nie- 


| ©0 kompilatorem, a mianawicie Kick- 


Pascalem. W efekcie powstał sys- 
tem, tączący w sobie cechy tego 
produktu oraz systemu Maxon C+, 
który firma rozwija już od dluższe- 
go czasu, Maxon Pascal korzysta 
z edytora EDWARD, znanego C++ 
który wnosi możliwość sterowania 
wszystkimi funkcjami pakietu za 
pośrednictwem kontigurowalnych 
menu i okien dialogowych. Sam 
kompilator został zorganizowany 
w ten sposób aby maksymalnie 
skrócić czas powstawania nowego 
programu. W wielu wypadkach wys- 
tarcza naciśnięcie odpowiedniego 
przycisku na ekranie, aby dokonać 
pełnej kompilacji. Pakiet zawiera 
definicje wszystkich funkcji syste- 
mu operacyjnego zdefiniowanych 
w plikach include, nie pominięto 
nawet stosunkowo młodego syste- 
mu 3.1. Jak przystało na nowo- 
czesny produkt Maxon Pascal jest 
systemem otwartym, który można 
uzupełnić np. o HotHelp 3, Make- 
App lub MaxonASM - inne produk 
ty firmy Maxon przeznaczone da 
ułatwienia i przyspieszenia proce- 
su programowania. 
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"poprawiania" druku kolorowego 
jakie opracowano na przeciągu 
ostatnich dwóch lat. Wśróc nich 
znależć można: ColorSync firmy 
Apple oraz ColorSmart Hewlett 
Packarda. Techniki te wraz z ca- 
tym systemem zarządzania ko- 
lorem pozwalają tak skalibrować 
ekran monitora z drukarką (oraz 
ewentualnie ze skanerem), aby 
kolorowy wydruk był podobny do 
tego co obserwujemy na ekra- 
ne. 

Oprócz nowych sterowników 
drukarek oraz systemu preferen- 
cji dla nich Studio składa się jesz- 
CZE z programu umożliwiającego 
dokonanie wydruku z wykorzys- 
taniem wszystkich możliwości 0o- 
zostałych elementów pakietu (ste- 
rawniki rozpoznawane Są jako nor- 
malne sterowniki systemowe, lecz 





| Arkusze kalkulacyjne i bazy dar 
nych nie mają zbyt silnej repre- 
zentacji na rynku. Tym bardziej 
cieszy pojawienie się nowej wer- 
sji prezentowanego na tamach 
Amigowca arkusza TurboCalc. 
W porównaiu do poprzedniej no- 
wa aplikacja wyróżnia się szere- 
giem csch. Wśród nich można wy- 
mienić: możliwość umieszczanie 
bezpośrednio na arkuszu nie ty+ 
ko tabel cyfr i formuł obliczenio- 
wych, lecz również grafiki i te<s- 
tów; tabele można obecnie łączyć 
pomiędzy sobą w skomplikowa- 
ne relacje; można korzystać z roz- 
budowanej bazy funkcji oraz ga- 
lerii wykresów (tortowe, 3D); po- 
jawity się wielokrotne furkcjie Un- 
do i Redo. Cały orogram sprawia 
wrażenie lepiej dostosowanego 
do systemu operacyjnego. Popra- 
wiono moduły drukowania, wpro- 
wacdzono poradnik użytkownika 
w formacie Amiga Guide, dołączo- 
no obsługę biblioteki Locale, za- 
stosowano technikę dragśdrop 
oraz wykorzystano możliwości jakie 
caje korzystanie ze schowka. 














większość programów nie potrafi 
skorzystać z ich możliwości). Pro- 
gram drukarski umożliwia doko- 
nanie wydruku grafiki zapisanej 
w wielu różnych formatach, cze- 
go był dotychczas pozbawiony 
oraz nie jest już tak wymagający 
jeśli chodzi o ilość pamięci RAM 
w przypadku druku wielkolorma- 
towgo np. AO. 

Możliwości programu Studio 
wykorzystuje inny produkt firmy 
Macrosystem - XIPaint - do wyko- 
nywania wydruków. Firma zapo- 
wiada, że docelowo programów 
takich będzie znacznie więcej. 
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Jedynym polem, na którym 
CD32 nie była jak dotąd pobiła 
była możliwość odtwarzania fi 


mów nagranych w formacie 
MPEG tzw. płyt CD-|. Możliwe to 
było dzięki zainstalowaniu napę- 
du CD-ROM oraz dokupieniu mo- 
dułu FMV (Full Motion Video). Po- 
siadacze innych modeli Amigi 
musieli się jak dotąd obchodzić 
smakiem. Od teraz już nie muszą. 
Można bowiem wyposażyć Się 
w profesjonalny dekoder MPEG, 
przeznaczony dla Amigi 2000, 
3000 i 4000. Nabycie PEGGY 
plus - taką bowiem nazwę nosi 
urzączenie - oraz posiadanie na- 
pędu dysków CD pozwala za- 
mienić wspomniane Amigi w od- 
twarzacze CD-l. 

Karta jest zgodna z przyjętą 
dla tego standardu soecyfikacją 
ISO CD 11172 MPEG1. Pozwala 
to na odczytywanie dowolnej płyty 
nagranej w tym standardzie z do- 
wolnego nośnika (niekoniecznie 
płyty CD) o pręckości przesyłu da- 
nych nie mniejszej niż 150 KB/s. 
Zastosowany procesorowy deko- 
der zapewnia dekompresję obra- 





zu 24-bitowego (16.7 mln. barw) 
z szybkością 25 (PAL) lub 30 
(NTSC) klatek na sekundę w rcz- 
dzielczości 352x288 (PAL) lub 
352x240 (NTSC) z interpolacją 
w poziomie co 704 punktów. Efek- 
tem jest stabilny obraz porówny- 
walny z tym jaki uzyskuje się 
z dobrych magnetowidów S-VHS. 
Urządzenie wyposażone jest we 
własną pamięć graficzną o pojem: 
ności 512 KB (z mozliwości roz- 
budowy do 1 MB) oraz zintegro- 
wany geniock pozwalający na tą- 
czenie obrazu pochodzącego z karty 
z obrazem generowanym przez 
Amigę. Słandardowo karta pozwa- 
la na podłączenia monitora RGB 
poprzez 15 bolcowe złącze (stan- 
dard VGA). Uzupe'niając PEGGY 
plus o dodatkowy moduł wideo 
uaktywniamy istniejące na karcie 
złącza Composite (FBAS) oraz 
WIG (S-VHS, H8) pozwalające pod- 
łączyć do karty inne niż monitor 
urządzenia wyświetlające obraz. 

PEGGY plus oprócz dekodo- 
wania obrazu odczyluje także 
dźwięk. Dokonuje tego kolejny 
z zainstalowanych procesorów. 
Dźwięk |est odtwarzany z szesnas- 
tobitową rozdzisiczością z Sszyt> 
koścą próbkowania 48 kHz co ad 
powiada Jakością odtwarzaczom 


chronizacji obrazu z dźwiękiem 
przeznaczony |est 128 KB bufor. 


Dźwiękowe możliwości karty uzu 


pełnia multipiaksar, który przełą- 
cza automatycznie źródło dźwię- 
ku pomiędzy układami Amigi, a kartą. 


Urządzenie uzupetnia oprogra- 
mowanie, w skład którego wcho- 


dzi sterownik PEGGYMPEG device 
zgodny programowo z tym, który 
znajduje się w CD32 po zainsta- 
lowaniu FMV. Oprogramowanie 


umożliwiające odgrywanie sek- 


wencji zapisanych w formacie 


MPEG (ocgrywanie, pauza, przys- 
pieszone/spowolnione odgrywar 


nie, odtwarzanie poklatkowe). Mo- 
duł EX przeznaczony dla pro- 


gramu SCALA, umożliwiający na 


korzystanie z karty z poziomu te- 
go pakietu, interfejs Arexxa do ste- 


rowania urządzeniem z innych 


aplikacji za pośrednictwem tego ję- 
zyka. Opcjonalnie można zamó- 


wić pakiet dokonujący konwersji 


formatu MPEG na formaty graficz- 


ne lub dźwiękowe rozpoznawane 


przez Amigę. Producentem urzą- 
dzenia jest firma Village Tronic. 
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- jest do komputerów Amica 2000, 
- 3000 I 4000. Rozpoznaje auto- 
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Posiadanie napędu dysków 
CD oprócz niewątpliwej satys- 
fakcji z możliwości uruchamia- 
nia coraz to bardziej skompliko- 
wanych gier daje szansę maga- 
zynowania olbrzymiej ilości dar 
nych. Można np. umieścić na 
srebrnym krążku tekstury 3D. Mo- 
żna także, tak jak zrobiła to fir- 
ma Anti Gravity, umieścić na nim 
tekstury animowane. Na płycie 
znajdują się 22 takie animowa- 
ny obrazy, będące w rzeczywis- 
tości sfilmowanymi zjawiskami 
przyrodniczymi przeniesionymi 
do komputera. Są to zaburzenia 
powietrza, ogień, para wodna, fa- 
le, przesuwające się chmury. Każ- 
ca z tych sekwencji składa się 
z 300 do 900 klatek 24 lub 8 
(skala szarości) bitowych obre- 
zów. Wszystko to można otrzy- 
mać za "jedyne" 235 dolarów. 
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W ramach tego nudzenia 
się wykombinował sobie, że 
w zastępstwie firmy Commo- 
dore zaproponuje własną wer- 
sję Tower Amigi 4000. Eagle 
Tower jest zestawem pozwa- 
lającym na przeniesienie wnę- 
trzności standardowej Amigi 
4000 do nowej obudowy. Ta 





nowa obudowa oprócz znacz- 
nie większej ilości miejsca na 
instalowanie kolejnych urzą 
dzeń w cudowny sposób roz- 
mnaża nam istniejące sloty 
Zomo II! do siedmiu sztuk oraz 
dodaje drugi stot video. 
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Maxon Twist był niedawno re- 
komendowany na łamach Ami 
gowca. Kolejna wersja tej znako- 
mitej bazy danych przynosi ze so- 
bą nowe mozliwości, które w więk- 
szości stanowią odpowiedź na za- 
rzuty stawiane temu programowi 
podczas testów. Największą zmia- 
ną jest pojawienie się nowych ty- 
pów pól. Maxon Twist został bo- 
wiem wyposażony w mechaniz- 
my pozwalające na zapamiętywa- 
nie i odtwarzanie grafiki, dźwięku 
oraz animacji. Ponadto jako je 
den z pierwszych programów ie- 
go rodzaju korzysta z nowych fun 
kcji systemu 3.0. Twist 2 może 
współpracować z typami danych, 
a więc jest w stanie odczytywać 
informacje zarówno dźwiękowe 
jak i graficzne zapisane w wielu 
różnych tormatach HAM, BMP, 
JPG, PCX, WAV, ANIM, itp. Waż- 
ną dla polskiego Czytelnika bę- 
dzie z pewnością informacia, że 
pakiet korzysta również z biblio- 
teki Locale co w znacznym stop- 
niu upraszcza spolszczenie całe- 
go programu. Poza wymieniony- 
mi pojawiło się także pole teks- 
towym o charakterze notatnika po- 
zwalające zapisać około 30 kB 
informacji. Pole to można edyto- 





wać za pomocą edytora, a Twist 
zapamięta nie tylko lekst lecz rów- 
nież jego atrybuty. W przypadku 
tego pola, jak i wszystkich pozo- 
stałych użytkownik ma możliwość 
iniomacji z i do programu poprzez 
schowek oraz funkcje wycinania, 
wklejania oraz kopiowania. Sys- 
tem edycji danych został również 
wzbogacony o możliwość półauto- 
matycznego generowania rapor- 
tów oraz wiele nowych funkcji 
ułatwiających projektowania for- 
mularzy ekranowych, raportów 
i etykiet. 

Maxon Twist wyposażono tak- 
że w nowe mechanizmy wyszu- 
kiwania informacji, które pozwa- 
lają na odszukanie niezbędnych 
informacji nawet w przypadku, 
w którym operator popełni: pomyt- 
kę. Dla większej sprawności sys- 
temu wprowadzono także nowe 
rodzaje relacji oraz filtrów, które 
obok wyszukiwania iniormacji są 
jednymi z częściej wykorzysty- 
wanych funkcji systemu obsługi 
bazy danych. Z nowych elemen 
tów wbudowanych w system war- 
to jeszcze wymienić pojawienie się 
nowej grupy funkcji rachunkowych 
(w tym w szczególności do wyko- 
nywania obliczeń na datach i cza- 
sie) oraz nowego rodzaju gadże- 
tów. pod którymi można ukryć 
makra Arexxowe. w pewnym 5top- 
niu rekompensujące brak języka 
programowania. 
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Maxon C++ 3 jest pierwszą 
konsekwentną implementacją stan- 
dardu AT8T 3 przeniesioną na 
platformę Amigi. Kompiłator speł- 
nia również wymogi standardu 
ANSI C. Kompilacja programu w ję- 
zyku C++ odbywa się bez jakich 
kolwiek etapów pośrednich tzn. bez 
tiumaczenia na C, asembler lub 
jakikolwiek inny język programo- 
wania. 

W wersji 3.0 pojawity się cat 
kiem nowe funkcje. Do najważ- 
niejszych należą: nowe operacje 
na klasach, możliwość generowa: 
nia kodu wynikowego dla 32-bito- 
wych procesorów oraz koproce- 
sorów matematycznych, tworze- 
nie programów rezydentnych. Por 






prawiono również preprocesor 
kompilatora w celu uproszczenia 
pracy programisty. 

Ponadto poddano przebudo- 
wie całe zintegrowane środowis- 
ko programu. W szczególności do- 
tyczy to współpracy podczas eta- 
pu testowania i uruchamiania no- 
wej aplikacji Maxon C++ z debu- 
gerem | dissasemblerem, które to 
programy ułatwiają tokalizację bię- 
dów. Do polepszenia współpracy 
języka z otoczeniem w tym rów- 
nież systemem operacyjnym przy* 
służy się z pewnością biblioteka 
klas EASY-OBJECTS oraz port 
Arewa. Bźblioieka EASY-OBJECTS 
jest nowością, która z pewnością 
ucieszy wielu programistów. Za- 


Rośnie konkurencja dla Direc- 


tory Opusa. Maxon Toołs posiada 


podobne do możliwości. Wszystkie 


ważniejsze operacje jakie chcioli 


byśmy wykonać na plikach moż- 
na przy pomocy tego pakietu za- 


łatwić jednym przyciskiem myszy. 


Maxon Tools jak każdy dobry pro- 


gram tego typu potrafi również oc 
czytywać i pokazać zawartość plk 


ków graficznych tekstowych, dźwię- 
kowych. Podobnie jak w przypad: 
ku Directory Opusa możliwe jest 
kontrolowanie programu poprzez 
port Arexxa, uruchamiania włas- 
nych programów, korzystanie z na- 
kładek pozwalających na odczyty- 
wania plików zarchwizowanych. Ma- 
xon Tools dostarczany jest wraz 
z interesującym narzędziem o naz- 
wie Maxon DOCK, a które w rzeczy- 
wistości jest przybornikiem zawie- 
rającym wszystkie funkcje Toolsa 
przedstawione w formie konex. Na- 
rzędzia te mogą być wykorzysty- 
wane podczas wykonywania ope- 
racji plikowych bezpośrednio na 
ekranie Workbencha bez koniecz- 
ności odwotywania się do ekranu 
Maxon Toolsa. 
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wiera ponad 300 obiektowo zde- 
finiowanych klas, które w znacz- 
nym stopniu ułatwiają pisanie pro- 
gramów mających pracować pod 
kontrolą systemu operacyjnego 
Amigi. Klasy te obejmują takie as- 
pekty programowania jak obstuga 
pamięci, błędów, wymiana komu+ 
nikatów, obsługa ekranów, okien 
i gadgetów systemowych, czy też 
grafiki. Bibliotekę uzupełnia doku- 
mentacja w formacie HotHelp3 
o objętości prawie 2 MB oraz du 
ża ilość przykładów. 
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Sequencer - to nowy program 
do tworzenia i obróbki animacji (na- 
wet 32-bilowych). Funkcje progra- 
mu pozwalają na komoonowania 
obrazu oraz operowanie paletą 
barw. Dodatkowe efekty specjalne 
pozwalałą na wykonywanie zaawa- 
nsowanych operacji łączenia ele- 
mentów animowanych pochodzą- 
cych z różnych źródeł np. obiekty 
z programu 3D i tło 2D na różnych 
niezależnych od siebie poziomach. 
Przebiegiem czasowym wszystkich 
efektów, które można zastosować 
w progarami steruje się za pomo- 
cą wykresów czasowych podob- 
nych do tych, które wykorzystuje 
LightWwave. Sequencer oparty jest 
o zoptymalizowane procedury opar 
te o asembler dzięki czemu uzys- 
kuje niezwykłą szybkość. Pomimo 
to program potrafi korzystać z roz- 
szerzeń sprzętowych jakim są kar- 
ty graficzne oraz sterowniki mag: 
netowidów paklalkowych. 
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Firma Digita International nie 
zamierza rezygnować z rozwija: 
nia swojego sztandarowego pro- 
duktu - edytora tekstu Woraworth. 
Na najbliższą przyszłość zapowie- 
dziano prezentację wersji 3.1 te- 
Go programu. Na razie rudno prze- 
widzieć, jakimi to nowościami zas- 
koczą nas programiści Digity. 
Z wypowiedzi przedstawicieli fir- 
my wynika, że program został prze- 
budowany, tak aby ułatwić korzys- 
tanie z niego osobom nie posiada- 
jącym dysku twardego. Nowego 
Wordworth pozbawiono także błę- 
dów, które wykryto w wersji 3.0. 
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Na szczęście te pesymistyczne progno- 
zy nie sprawdziły się. Wszystkie firmy pro- 
dukujące amigowskie peryferia były obecne 
i zaprezentowały szereg nowych produktów. 
Dopisała także publiczność. Na spotkaniu 
dla prasy i wystawiających pod koniec pierw- 
szego dnia podano, że zostało sprzedanych 
13500 biletów wstępu. Ponieważ w nastęg- 
nym dniu zagęszczenie było 2-3 krotnie więk- 
sze, więc wstępne szacunki wskazują na ok. 
50-60 tysięcy zwiedzających i kupujących. 
Sukces targów nie może być oczywiście przy- 
pisany tylko firmom związanym z Amigą. Po- 
dobnie jak w ubiegłym roku, cała impreza 
odbywała się pod dwoma szyldami: World 
ot Commodore i Word of Games. Podczas 
gdy druga część była pokazem oprogramo- 
wania rozrywkowego na wszystkie syste- 
my, na WoC panowała niepodzielnie Amiga. 
Zwiększonemu zapotrzebowaniu wyszli na- 
przeciw organizatorzy - znane już firmy ICP 
i Pro Concept. Podczas gdy w ubiegłym 
roku kupujący | zwiedzający zmuszeni byli 
walczyć na stosunkowo małej powierzchni 
o dostęp do stoisk, tegoroczna impreza za- 
pewniła nieco większy komfort poprzez po- 
nad dwukrolne zwiększenie powierzchni wy 
stawowej. 

Tegoroczne targi utwierdzity pozycję fir- 
my Advanced Systems 4. Software jako jed- 
nego z najważniejszych dystrybutorów ami 
gowskich peryferii na niemieckim rynku. 
Przedsiębiorstwo to zajmuje się wyłącznie 
dystrybucją produktów powiązanej z nim 
firmy Phase 5 Digital Products, produku- 











jącej wysokiej jakości rozszerzenia sprzę- 
towe do A1200 i A4000. AS8S zaprezento- 
wał oprócz znanych już produktów, takich 
jax kontroler FAST SCSI Il Fastlane do Amigi 
4000, czy rewelacyjne rozszerzenie pamięci 
do Amigi 1220 Turbo Memory Board, kilka 
całkowicie nowych produktów. Pierwszym 
z nich jest szeroko rozreklamowana, ale do- 
piero od kilku tygodni dostępna karta pro- 
cesorowa Cyberstorm. Już wersja oparta na 
procesorze MC 68040/40 MHz zasłużyła so- 
bie na miano najszybszego dopalacza do 
Amigi 4000. Producent jednak nie spoczął 
na laurach i zaprezentował kolejną odmia- 
nę karty pracującą z CPU MC 68060/50 MHz. 
Niestety, z powodu niedostępności proce- 
sorów na rynku nie weszla ona jeszcze do 
sprzedaży, podobnie jak zademonstrowa- 
na na targach karta graficzna Cybervision 
64, oparta na 64-bitowym chipie. Advanced 
Systems 8. Software zainaugurował sprze- 
dąż kolejnej, ulepszonej wersji karty turbo 
do Amigi 1200 - Blizzard 1230 Ill, wyposa 
żonej opcjonalnie w międzymordzie SCSI 
i sprzedawanej w dwóch odmianach: z pro- 
cesorem 68EC030/40 MHz i pelną wersją 
taktowaną zegarem 50 MHz. 

Podobną pozycję na amigowskim ryn- 
ku utwierdziła firma DTM, znana jako dys- 
trybutor sprzętu GVP. Jej stoisko było chy- 
ba największe spośród wszystkich firm zwią- 
zanych z Amigą. DTM stopniowo powiększa 
swoją ofertę o produkty innych firm. Oprócz 
sztandarowych produktów GVP, czyli dopa- 
lacza do A4000 z procesorem 68040/40 MHz 








wraz interfacem SCSI || oraz paru znanych 
już wcześniej rozszerzeń do Amigi 1200, fir- 
ma pokazała kartę graficzną, sieciową i dł 
gitizer video do Amigi 1200 wykonane ja- 
ko karty PCMCIA. Ich konstrukcja pozwa- 
lająca na użytkowanie w Amidze, PC lub Ma- 
cu umożliwiła uniknięcie podstawowej war 
dy każdego nowego produktu na Amigę: się- 
gającej niebios ceny. Szczególnie karta gra 
ficzna powinna cieszyć się dużym zaintere- 
sowaniem użytkowników Amigi 1200, którzy 
byli dotychczas pozbawieni możliwości pra- 
cy w 24 bitach. Karta A1200 Spectrum po- 
siada 1 MB pamięci RAM, co pozwala na 
osiągnięcie rozdzielczości takich, jak EGS 
Spectrum wyposażona w 1 MB DRAM. Opro- 
gramowanie EGS dołączone do karty pozwa- 
la na korzystanie z ogromnej palety pro- 
gramów funkcjonujących pod Enhanced Gra- 
phic System. Oprócz w/w nowości dostęp- 
ne były również produkty znajdujące się 
w sprzedaży od pewnego czasu t.j.: G-Lock 
i Time Base Corrector Plus. Jednocześnie 
firma podała do wiadomości publicznej de- 
cyzję zaprzestania produkcji karty TV Im- 
pact Vision przez GVP. Na stoisku DTM 
gościł programista z amerykańskiej firmy 
Soft Logik - Deron Kazmaier, demonstru- 
jący możiwości swego najnowszego produk- 
tu: wspaniałego programu DTP Page Stre- 
am 3.0. Aktualna wersja Page Streama nosi 
oznaczenie 3.06 i w grudniu znajdzie się 
już w sprzedaży. Klienci, którzy zdecydują 
się na jej nabycie, otrzymają darmowy up- 
dale kompletnej wersji 3.1. Zapowiedzi pu 
blikowane przez DTM w niemieckiej pra- 
sie fachowej, dotyczące nowego Image FX 
niestety nie sprawdziły się. Wersja 2.0 na 


nana ARS 


Nasza reprezentacja. 
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dal nie jest dostępna i trudna określić kon- 
kretny termin jej pojawienia się. 

Przełomowym wydarzeniem na rynku 
sprzętu do obróbki video była pierwsza pre- 
zentacja poprzez firmę M.O.M. kompletne- 
go systemu do nieliniowego montażu v+ 
deo, opartego na Amidze 4000/040 z kartą 
Digital Broadcaster 32 i oprogramowaniem. 
To cudo kosztujące jedyne 40000 DM za- 
spokaja w pełni wymagania profesjonalne- 
go studia video. 

Skład pakietu Broadcaster Elite DBC 32: 
A4000/040 Tower 16 MB RAM 256 MB, dysk 
twardy AT-BUS FAST SCSI II, kontroler Fast- 
lane Z3, AD516 16-bit, karta Audio Break- 
out Box 10”, 1,2 GB dysk twardy Barracuda 
FAST SCSI II (video), 1,08 GB dysk twardy 
Fujitsu FAST SCSI II (audio). 

Do tego samego kręgu odbiorców adre- 
sowana jest System WARP, oparty na kar- 
cie transputerowej ZORRO III z taktowa- 
nym 30 MHz transputem T805 firmy US Cy- 
bernetics i rozszerzeniem pamięci. Karta 
ta posiada moc obliczeniową nieco mniej- 
szą od Amigi 4000 wyposażonej w kartę Cy- 
berstorm 040/40, (ok. 30 MIPS), ale jej st 
ła leży w możliwości dołączania kolejnych 
kart procesorowych | pamięci. Całość w ma- 
ksymalnej konfiguracji może osiągnąć na- 
wet do 1000 MIPS. Dostępne są już spec- 
jalne drivery wykorzystujące osiągi syste- 
mu WARP dla programów takich jak: Ala- 
din 4D, Light Engine, Real 3D czy Lightwa- 
ve. 

Do użytkowników związanych z telewiz- 
ją i technikami video adresuje swą ofertę 
forma Electronic Design, która zademon- 
strowała TBC-Enhancer, czyli Time Base 
Corrector ze zmtegrowanym modułem do ko- 
rekty obrazu (zmiana nasycenia, jasności, 
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Na targach nie mogło zabraknąć producentów gier. 


kontrastu i ostrości obrazu). Prócz tego fir- 
ma oferowała dwa rodzaje genlocków (Nep- 
tun i Sirius Il). 

Na uprzednio opisanym stoisku Advan- 
ced Systems 8. Software gościła firma Vi 
deocomp, niemiecki dystrybutor karty gra- 
ficznej Opal Vision i sławnego programu 
Lightwave dostępnego aktualnie w wersji 
3.5. Videocomp zademonstrował oczekiwa- 
ny od dwóch lat Roaster Chip do Opala. 
Przy tej okazji należałoby wspomnieć, że 
główny konkurent Lightwave - Real 3D po- 
jawił się w swojej kolejnej wersji oznaczo- 
nej symbolem 2.49 bez tradycyjnego Don 
gle. Czyżby zadecydowała wiara w uczct 


wość użytkowników, czy raczej oznacza to 
kapitulację przed hackerami? 

wspomniana wcześniej karta graficzna 
Cybervision 64 nie była jedynym produk- 
tem tej klasy na tegorocznych targach. Do- 
czekała się ona bowiem konkurencji w po- 
stąci karty Piccolo SD-64 produkcji firmy 
ingenieurburo Helfrich, znanej jako produ 
cent karty EGS Piccolo. Nowa Piccolo wy- 
korzystuje 64-bitowy tryb graficzny Cirrus 
Logic 5434 i oferuje większą szybkość 
działania przy lepszych rozdzielczościach 
i większej częstotliwości ramki. ASD-64 jest 
pierwszą kartą low-cost oferującą rozdzieł 
czość 800*600 pikseli w 24 bitach i 72 Hz, 
Karta jest już w sprzedaży i kosztuje ok. 
1000 DM w wersji z 4 MB RAM. Pojawie- 
nie się nowego modelu wpłynęło także na 
poważne obniżenie ceny poprzedniego mo- 
delu, który w wersji 2 MB nie powinien kosz- 
tować więcej niż 600 DM. 

Kolejną nowością na tegorocznym WoC 
była karta turbo do Amigi 3000 i 4000 Warp 
Engine produkcji Macro System US. Jest 
ona dostępna zarówno bez procesora, jak 
i z CPU 68040 taktowanych 28, 33 i 40 
MHz. Szczególnie atrakcyjną czyni ją fakt 
seryjnego wyposażenia w kontroler SCSI II, 
który na razie nie jest dostępny dla użytko- 
wników konkurencyjnych produktów. 

Na stoisku firmy Village Tronic - produr 
centa kart sieciowych i graficznych - moż: 
na było spotkać autorów znanego progra- 
mu sieciowego public domain Ami TCP. Ko- 
lejna wersja 4.0 została znacznie ulepszo- 
na i pozwala na komfortową pracę w In- 
ternecie. Village Tronic nie zaprezentował 
w dziedzinie sprzętu niczego nowego. Moż- 
na było obejrzeć w akcji kartę graficzną Pi 


- Micronik 


Polska firma na niemieckich targach? 








Panował niesamowity ścisk. 


casso wraz z modułem video, kartę sie- 
ciową Arńadne i Emulator Macintosha A-Max. 
Firma sprzedawała również najnowszą wer- 
sję systemu operacyjnego 3.1 do A500, 
A2000, A3000 i A4000, której została pro- 
ducentem po wykupieniu licencji od Com- 
modore. Szefowie Village Tronic byll moc- 
no zdegustowani taktem, iż pewna znana 
warszawska firma wykazała się inicjatywą 
i postanowiła dopomóc w zaspokojeniu za- 
potrzebowania na rynku poprzez urucho- 
mienie własnej produkcji wersji Kickstartu 
3.1 dla A500/2000. 

Dotychczas opisywany sprzęt przezna 
czony jest raczej dla użytkowników Amigi. 
Ponieważ rynek kształtowany jest w głów- 
nej mierze poprzez użytkowników Amig 500 
i 1200 (nie tylko u nas, w RFN też) błę- 
dem byłoby sądzić, że producenci sprzętu 
i programiści "odpuścil'" sobie tak liczną rze- 
szę potencjalnych klientów. Nawet posia- 
dacze archaicznej Amigi 1000 mogli zna- 
leźć dla swojego komputera coś interesu- 
jącego. Mianowicie, na stoisku firmy Arxon 
sprzedawano płytę Phoenix, będącą mo- 
dernizacją płyty głównej A1000, wzbogaco- 
ną o kontroler SCSI i System 2.0. Ta: sa- 
ma firma oferowała też napędy CD Over- 
drive produkcji Telmex Engineering, nowy 
CD-ROM SCSI II Toshiba 3501 (Triple Spe- 
ed) oraz Scan Doublera do Amigi 4000. 

Zaprzysięgii "pięćsetkowicze" mogli zna- 
leźć sporo ciekawostek na stoisku firmy 
HK-Computer specjalizującej się w oprzyrzą- 
dowaniu instałowanym w napędzie CD-ROM 
A570. Można było nabyć dwumegabajtowe 
rozszerzenie pamięci i kontroler SCSI in- 
stalowane wewnątrz obudowy napędu. Dia 
posiadaczy Amig 1200 firma oferowała roz- 
szerzenie pamięci z zegarem. 








Całkowicie nastawioną-na zaspokajanie 
potrzeb użytkowników mniejszych modeli 
Amig jest firma MTec Hardware Design pro- 
dukująca rozszerzenia pamięci i karty tur- 
bo do Amigi 500 i 1200. Sprzęt tej firmy 
charakteryzuje się wysoką jakością przy bar- 
Gzo atrakcyjnych cenach, zazwyczaj znacz- 
nie niższych od konkurencyjnych wyrobów. 
Oprócz znanych kart MTec A1204 | A1230/28 
RTC, zademorstrowano m. in. modele A1230 
RTC/28EC, z procesorem 68030 taktowa- 
nym 28 MHz i wersję A 1230 RTC/42, 
z procesorem 42 MHz. Wszystkie karty tur- 
bo wyposażone są w złącze do kontrolera 
SCSI (dostępny od końca listopada) i znaj- 
aują się już w sprzedaży. 


s 


Karty graficzne Piccolo szły jak woda. 





Mniej bolesne finansowo przejście na 
"dużą" Amigę umożliwia firma Micronik speo- 
jalizująca się w produkcji obudów ze slo- 
tami do wszystkich modeli Arnigi. Takie roz- 
wiązanie pozwala na wykorzystanie kart 
ZORRO Il przez użytkowników Amigi 1200, 
dotychczas takiej możliwości w ogóle poz- 
bawionych i powiększenie ilości urządzeń 
możliwych do zainstalowania o te dostępne 
dla A4000. 

Sporym powodzeniem cieszył się pro- 
dukt holenderskiej firmy Eureka produku- 
jącej rozszerzenie konsoli CD32 pod naz- 
wą Communicator Il. Dotkliwy brak na ryn 
ku Amig 1200 napędza klientów zaintere- 
sowanych wykorzystaniem Communicato- 
ra, który w połączeniu z CD32 stawia do 
dyspozycji użytkownika petnowartościową 
Amigę 1200 z czytnikiem CD. 

Firma MLC Hard 6 Software, która ja- 
ko główny dystrybutor Chinona opanowała nie- 
miecki rynek stacji dysków do Amigi, wzbo- 
gaciła swą ofertę o karty pamięci i dopa- 
lacze Apollo. Na stolsku MLC byty dostęp- 
ne zarówno karty turbo do Amigi 2000 wraz 
z SCSI, jak i kilka typów dopalaczy do A1200. 
Atrakcyjną ofertą byt napęd CD-ROM po- 
dwójnej prędkości Chinona standardu SCSI 
w cenie ok. 360 DM. 

Oprócz wyżej wymienionych firm w hali 
znajdowało się sporo typowych firm han- 
dlowych nie specjalizujących się w produk- 
cji, ani dystrybucji żadnego konkretnego pro- 
duktu. Na ich tle niezwykle korzystnie za- 
prezentowała się firma HD-Computertech- 
nik, z niezwykle bogatą ofertą sprzętu i opro- 
gramowania sprzedawanego po bardzo atrak- 
cyjnych cenach. 

Ponieważ każdy komputer jest tylko tak 
dobry, jak programy funkcjonujące na nim 
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byloby biędem nie wspomnieć o mnogości 
nowego oprogramowania, które pojawiło się 
na targach. Wprawdzie żaden ze sztanda- 
rowych programów, dostępnych dla Amigi nie 
pokazał się w "przełomowej" wersji, ale nar 
leży zauważyć stałe udoskonalanie swoich 
produktów przez producentów oprogramo- 
wania (Real 3D, Lichtwave, Page Stream). 
Regulamie ukazują się kolejne wersje bib- 
Fotek oprogramowania EGS do kart graficz- 
nych. 

Nowe oprogramowanie otrzymały wszyst- 
kie aklualnie produkowane wyroby firmy Ma- 
croSystem, począwszy od karty graficznej 
Fetina Z3 wzbogaconej o program graficz- 
ny XiPaint 3.0 (następca VD Paint), poprzez 
digitizer VLab (Software 5.0) i kartę dźwię- 
kową Toccata, a skończywszy na VLab Mo- 
iion, którego oprogramowanie wzbogaco- 
no © oprogramowanie do montażu video Mo- 
vie Shop 1.2. 

Amiga Oberland dealer firmy Softwood 
oprócz aktualnych wersji Final Copy i Fr 
nal Writera, zaprezentowała najnowszy pro- 
dukt Softwooda bazę danych Final Data. 

Na stoisku Off Limits można było za- 
uważyć interesujący program Studio 2 stu- 
żący do optymalizacji jakości kolorowych 
wydruków, Korzystanie z tego programu poz- 
wala poprzez odpowiednie skalibrowanie 
monitora | drukarki na wierne odtworzenie 
barw ekranu na papierze. Program ten nie 
jest jednak jeszcze dostosowany do współ- 
pracy z Postsceriptem i przez to na razie nie- 
przydatny w zastosowaniach profesjonalnych. 

Jedną z najoardziej kompleksowych ofert 
była paleta produktów firmy Maxon sięgają- 
ca od jezyków programowania (Maxon Ba- 
sic 3, Maxon C++ 3, Maxon Assembler 3), 
poprzez bazę danych Maxon Twist 2 i pro- 
gram narzędziowy Maxon Tools, aż do sta- 
jącego się poważną konkurencją dla Reala 
9D i Lighitwave programu Maxon Cinema 
4D Professional 2. 

Nie mogło na targach oczywiście zabrak- 
nąć potentata na rynku oprogramowania low 


———— 


SHAREWARE 


Dyski serii PredFish 1-1000 


Animacje, gry PD, dema, obrazki, cliparty, moduły muzyczne, fonty, 
a także wiele, wiele innych rzeczy: 


Dla elektroników: 
- schematy urządzeń do Amigi w tym: 
- programator pamięci EPROM V3.0 


- sampler, videodigitizer, kartu turbo 14 MHz do A30D 

Opisy urządzeń | programów w języcu angielskim: 
karty graficzne, turbo, emulatory, digitizery i inne 
Teksty popularnych książek w jęzku angielskim. 
Oraz najnowszy stuff shareware z BRSu. 
Katalog gratis po proestaniiu koperty zwrotnej ze znaczkiem i dyskiem lub 20.000 zł. 
Wysyłka za zaliczeniem pócztówy 25.000 zł za dysk plus koszty przesyłki 
Przy dyskach 525! obniżka o 3.000 zł 


DARBIE 
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Posiadamy duży zusob programów public domain oraz shareware m.in. 





Polscy dystrybutorzy Commodore przekonali się, że Amiga żyje. 


cost firmy Stefan Ossowski Schatztruhe 
goszczącej podobnie jak w ubiegłym roku 
Freda Fisha. Firma zaprezentowała nową 
wersję programu Turbo Calc 3 oraz wiele 
nowych, przeznaczonych dla rynku niemiec- 
kiego programów. 

Ponieważ oprogramowanie to nie tylko 
śmiertelnie poważne tytuły opisane powyżej, 
lacz i wszelkiego rodzaju gry, od których 
większość z nas zaczynała swoje kontak- 
ty z komputerem, należy dodać parę słów 
na temat drugiej części imprezy nazwanej 
World of Games. W przeciwieństwie do WoC, 
gry demonstrowane i sprzedawane tam by- 
ty w większość przeznaczone na kompute- 
ry pecetopodobne. Niepodzielnie królował 
CD-ROM jako nośnik, w czym pewien udział 
miaty gry dostępne na CD32. Obecne były 
najważniejsze na rynku niemieckim firmy pro- 
dukujące i handlujące programami rozryw- 
kowymi takie jak Leisure Soft, Micro Pro- 
se, Rushware, Blue Byte itd. Wyraźnie za- 


znaczył się trend do ugruntowania opinii pe- 
ceta jako najpopularniejszej maszyny do 
gier, a płyty CD jako optymalnego nośnika. 
Ogólne wrażenie wyniesione z tegorocz- 
nych targów World of Commodore można 
ocenić jako optymistyczne. Wydaje się, że 
mimo likwidacji Commodore zarówno pro- 
ducenci osprzętu, programiści, jak i użytko- 
wnicy dalecy są od myśli porzucenia Ami 
gi na korzyść innych systemów. Dalej pow- 
stają nowe projekty urządzeń peryferyjnych. 
Rozwijane jest istniejące oprogramowanie 
i powstają nowe tytuły. Daje to duże na- 
dzieje na powodzenie zamierzeń zarządu 
brytyjskiego oddziału Commodore, załatwia- 
jącego właśnie ostatnie formalności zwią- 
zane z wykupem patentów i licencji na pro- 
dukcję komputerów. Choć jedno wydaje się 
pewne: targi World of Commodore były 
ostatnią imprezą pod tym tytułem, można 
być spokojnym, że w przyszłym roku, jako 
world of Amiga odbędą się znowu. Q 
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proponuje dla każdej Asnpi: 
- oprogramowanie PD £ Shareware (biblioteki: 


Ponadto wybrane najlepsze gry, Gekawe programy użytkowe, demonstracje 

(również najnowsze demosy dla A DODĄ, 

- duży wybór lteratury (opisy programów i sprzętu), 

- interfejsy VBS (24 moc gwarancj, 
| VBSfanie rozszerzenie pamięci dla ADO00 4MB Fat (moduły SIMM), zegar, 


- czyste dyskietki, taśmy do popularnych drukarek i wiełe innych. 
| Prowadzimy sprzedaż wysyłkową po konkurencyjnych oenach. 
| Gwarantujemy szybką realbację zamówień. 
nformacje po nadedaniu zaudreswanej koperty i dyskoetki lub 
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F. Fisha, Jam, Scope, [7 BIT 
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Krzyszto! Wirszyłło 


Do grona poważnych programów zaliczyć 
można dwa: Profess'onal Pace i PagqeStre- 
am. Wersja 4.1 Professional Page jest bar- 
dzo dobra (na nim składany jest Amigowiec 

_ | Świat Gier Komputerowych), lecz do Quar- 
"ka dużo jej brakuje. Natomiast PageStream 
2.2 mimo dużej elastyczności nie posiada kilku 


- istotnych elementów, które dyskwalifikują go 

do składu dużych kolorowych publikacji, ogra- 

-__niczałąc zastosowanie do tworzenia reklamó , 
_ wek i broszurek. Lecz oto mam zaszczyt przed 


stawić Państwu napisaną zupełnie od nowa 
wersję 3.0 PageStreama. Program bije wszyst- 
kich swoich dotychczasowych konkurentów za- 
równo że świata Amigi, jak i Peceto-Maca. Aby 
tego dokonać programiści z firmy Soft-Logik 
przeanalizowali funkcje Quarka oraz Page Ma- 
kera i stworzyli ich lepsze odpowiedniki. 
SA Ekran. 

Pierwsze co rzuca się w oczy, to zupeł: 
nie nowy ekran roboczy względem poprzed- 
niej wersji PageStreama. Oprócz okna pracy 
| zmienionego przybomika, zauważamy na do- 
le dlugie poziomo położone okienko. Jest to 
jeden z najważniejszych dodatków. Pomysł te- 
go okna został zaczerpnięty z Quarka X Press, 
a służy ono do kontrolowania większości par 
ramatrów obiektów znajdujących się na stro- 
nie. Występujące w nim opcje zmieniają się 
w zależności od rodzaju wybranego obiektu. 
I tak po wybraniu okienka tekstowego może- 
my szybko zmienić jego wymiary, obrócić, 


zmienić ilość kolumn. Jeśli jednak to samo || 


okienko zostanie wybrane widetkami teksto- 
wymi (zaznaczony tekst), funkcje zmieniają się 


i możemy jednym kliknięciem kursora myszki : 


wyrównać tekst do prawej strony lub ustawić 
tracking, czy zmienić czcionkę. Po wybraniu 
obiektu innego typu np. grafiki, funkcje będą 
oczywiście inne, 

Opisywane powyżej okno nie jest oczy- 
wiście jedynym nowym elementem na ekra- 








kszenia, Undo i Redo, czy też Wa ter 


__. mek tekstowych. 


Czy już 3.02. 
Tytuł tego rozdziału może zastanawiać. 


S bowiem obecnie dostępna wersja progra 


mu nie jest skończona! Producent postano- 
wil zrobić wspaniały program i zapowiedział 


_ ukazanie się jego na początku września bie- 
_. żącego roku. Rzeczywistość jest jednak inna, 
+ ilość pracy nad tak skomplikowanym progra- 

„mem okazała się tak duża, że program bę 


©" dzie gotowy prawdopodobnie dopiero w oko- 


ligach lutego 1995 roku. Aby nie być jednak . 
gołosłownym Soft-Logik pokazał we wrześniu 


© wersję 3.0, jednak jak już wspomniałem nie 





nie, istnieje jeszcze cała masa innych okie- 
nek. Tak więc mamy do dyspozycji okno wy- 
boru koloru, zmiany czcionki, okienko do ope- 
racji na styłach, czy wreszcie zarządzania stro- 


nami. Upraszczają one niesamowicie pracę, 


ponieważ np. do zmiany koloru obiektu wy* 
starczy wybrać myszką właściwą barwę z lis- 


ty znajdującej się w oknie koloru. Aby ma 


ksymalnie podnieść komfort pracy dodano pa- 
sek z najczęściej wykorzystywanymi opcjami. 
Znajduje się on u góry każdego okna pracy. 
Znajdziemy tam takie opcje jak zmiana stro- 
ny, wybór strony wzorcowej, zmiana powię- 


SĄ| 


W dzisiejszym świecie kamputery 


zdominowyły prawie każdą dziedzinę życia. 
Mocno obsadzoną przez komputery działką 
Est przygotowanie pubilkacji do druku, czył 


Desktop Publishing. Dziodzina ta jest 
zdominowana przez karmputery Macintosh, 
dzięki wspanialemu programow do 
elektronicznego składu jakim jest Quark 
XPress 3.3. Dotychczas nie do pobicia 
zyska! poważnego korkurenta: Page Maker 
5.0 ne Maca | pod Windowa. Tak to jest w 
świecie jabłuszek I niebieskich, a jak to 
wygląda u naszej przy jnciói? 


De grona poważnych programów zaliczyć 
można dwa: Proleesional Page | 
PageStream. Wersja 4.1 PPage jest bardzo 
dobra (na nim składany jest Amigowiec | 





op żkyiiwnaki ik mN 


U U dołu ekranu wARóiE, okno zmian parametrów aktualnie aoc. obiektu, 


skończoną. Nie znajduje się ona normalnie 


w sprzedaży, a jedynie jest udostępniana re- . 


dakcjom pism i co niektórym użytkownikom. 


[Firma wypuszcza co jakiś czas upgrade za- 


wierający kolejno dodawane i poprawiane funk- 
cje. Kolejne wersje są numerowane kolejny- 
mi literami alfabetu. Ostatnia wersja to 3.06. 


_ Końcowy w petni działający program będzie 


mia! numerek 3.1. 
Praca z tekstem. 

Przejdźmy jednak do opisywania progra 
mu. Dużo zmian dokonano przy pracy na tekś- 
cie. Mamy teraz bardzo dokładną kontrolę 

typograficznych, takich 


_ wszystkich parametrów 
jak kerning, tracking czy międzyliniowość. Pro- 


gram może sam dbać o to, aby linie tekstu w są- 
siednic tamach były na tym samym poziomie, 
sprawuje kontrolę nad szewcami i bękartami 


"oraz daje możliwość przypasowania podsta- 
„wy tekstu do siatki. 


Dodano automatyczne tworzenie pierw- 
szych dużych liter oraz zaznaczanie znacz 


elementem 

ekranie, istnieje 
jeszcze cala masa 
innych okienek. Tak 
więc mamy do 
dyspozycji okno 
wyboru koloru, 


nowości jest opc: 


one niesamowicie pracę, ponieważ np. do (znana już z p 
zmiany koloru obiektu wystarczy 
Świzt Gier Komputerowych), lecz do Quarka myszką wiaściwą barwę z listy znajdującej 


doczeknia się 
programie na 
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Zmiana parametrów tekstu poprzez okian- 
ko sterujące i okno czcionek. 


kiam początków akapitów (Buletj. Przy zmia- 
nie atrybutów czcionek mamy możliwość. włas- 
nej ich definicji. Możemy ustawiać pochyle- 
nie, podkreślenie, obwódkę, cień i wiele in- 
nych parametrów litery. Daje nam to dostęp 
do wielu ciekawych efektów dostępnych Jedy- 
nie w programach do grafiki wektorowej. Jesz- 
cze jedną z ciekawych nowości jest opcja ko- 
twiczenia w tekście (znana już z pecetow- 
skiej Ventury), doczekała się wreszcie imple- 
mentiacji w programie na Amigę. Służy ona 
do podpinania glementów do konkretnego miejs- 
ca w tekście. Dla wygody edycji dodano of- 
cję wyświetłania tąk zwanych znaków ukrytych, 
do których należą spacje, znaki końca aka- 
pitu (ENTER), czy tabulatory. Jeśli jesteśmy 
przy tabulatorach, to i tu wiete zmieniono, prze- 
de wszystkim mamy ich sześć typów: lewy. 
prawy, centralny, wypełniający, do kropki i do 
własnego znaku. Definiuje się je w bardzo wy- 
godnym okienku na linijce. 

Jeśli chodzi o prędkość odświeżania teks- 
fu to ciężko jest mi ocenić, gdyż w obecnej 
wersji odrysowywanie całoramkowe jest bar- 
dzo szybkie, natomiast przy edycji tempo pr 
sania jest tak wolne, że wydawało mi się, iż 
A4000 zamienda się w zwykłą AGOD. Na szczęś- 
cie produceni zapewnił, że jest to tylko roz- 
wiązanie przejściowe, związane ż lestowaniem 
programu i w finalnej wersji będzie się dzia- 
tato bardzo szybko. 

Tak, jak w poprzedniej wersji dodano po- 
mocnicze narzędzie jakim jest edytor tekstu 
PageLinear 2.0. Dzięki niemu do przygoto” 
wania artykułów odpada żakup oddzielnego 
programu. 

Program zapewnia pełną kontrolę nad dłu- 
gimi tekstami, można definiować rozdziały | po 
rozdziały, tworzyć automatycznie spis treści | in 
deksy. Zatem również nadaje się do skiadu 
książek. 

PageŚtream zapewnia również import teks 
tu w każdym z najczęściej używanych form 





tów uwzględniając tekst z zawartymi kodami 
formatującymi z takich programów jak Quark 


X'Press, Page Maker, Microsoft Word, Woró- 
worth 3.0 oraz Final Writer. 
Grafika. 

Obsługa graliki wygląda teraz calkiem ad- 

miennie. Poprawiono wszystkie dolegliwości 





świetlarki PostScriptowej. 





z poprzedniej wersji. Można teraz dowolnie 
przycinać grafikę, zarówno bitową jak i weke 
torową, przesuwać zawartość ramki wzglę- 
dem niej samej, dodano potną kontrolę propór- 
Gji, jak i rozdzielczości grafik bitowych. Wresz- 
cię jest jakże potrzebna opcja przechówywa: 
nia grafik na dysku. Działa ona w ten sposób, 
że zamiast wczytywać obrazek np. na oklach 
kę w dużej rozdzielczości o wielkości 7 MB, 
program tworzy sobie tylko małą przeglądów 
kę na ekran, a podczas druku wykorzystywar 
ny jest oryginalny obrazek znajdujący się na 
dysku. Dzięki temu nie potrzeba olbrzymich 
wielkości pamięci RAM, gdyż przeglądówka 
wczytana do programu zajmuje niewiele miejs- 
ca. Drugim aspektem tej funkcji jest to, że do- 
kument nie ma wielkości wielu megabajtów, 
dzięki czemu szybciej się wczytuje i nagrywa. 

Nowością w programach DTP na Amigę 
jest trapping. Co to jest? Otóż ta funkcja słu 
ży do kontroli nakładających się kałorów przy 
druku kolorowym. Jeśli przykładowo mamy czeł- 
wony tekst pisany na błękitnym ile (w rozbr 
ciu to kolejno M-magenta oraz C-cyan), to bez 
tej opeji wokoło tekstu powstały by szczeliny 
wynikające z niedokładności pasowania kolo- 
rów na maszynie drukarskiej. Natomiast dzięki 
trappingowi możemy zdefiniować, że dziura 
w ile biękitnym będzie trochę mniejsza, przez 
co mimo biędu pasowania szczeliny nie pow- 
staną. Zabieg ten służy temu, aby druk wyglą- 
dał ładniej i czytelniej. 

Jeśli chodzi o sposoby wypetniania, to ma- 
my możliwość definiowania wypełnień gradien- 
towych (cieniowanych) zarówno liniowo, jak 
i sinusoidalnie czy koławo, poza tym wzorkiem 
bifowym oraz możliwość W z palet 


PRACE 


w TOKU 


Ustawianie parametrów naświetlania dla na- BMI 







działającym, lecz już 
działało I na postawie e 
rze napisanej instrukcji mogę 





pletną kontrolę typograficzną i graficzną, nie- 
ograniczoną liczbę poleceń Undo, automatycz 
ne nagrywanie i wiele innych udogodnień uprzy- 
jemniających pracę podczas sktadu. 

PageStream 3.1 jaki się wkrótce pojawi bę- 
dzie bardzo groźnym konkurentem dlą dotych: 
czasowej czołówki programów do DTP. Tym bar- 
dziej, że będzie również wersja caśkowicie pok 
ska, z polską instrukcją, pomocą i kilkudziesię- 
cioma polskimi czcionkami. 

Cena też jest bardzo konkurencyjna, gdyż 
program będzie kosztował $ min zł, czyli przy- 
najmniej dwa razy mniej niz programy kon- 
kurencyjne. Q] 
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OBUDOWA BIG TOWER” 
DO AMIGI 4000 





Amiga 4000 w wersji tower miała być w sprze- 
daży już dość dawno temu. Niestety, pewne błędy 
konstrukcyjne, a następnie kłopoty firmy Commo- 
dore spowodowały, że do tej pory jest ona dostęp- 
na tylko w śladowych ilościach (czytaj: praktycz- 


nie nie do zdobycia). 


Do standardowej obudowy Amigi 4000 
zmieści się niezbyt wiele - cztery karty Zor- 
ro 2/3 lub trzy takie karty i jedna zajmu- 
jąca siot wideo. Ponadto w obudowie jest 
miejsce na jeszcze jeden (poza wbudowa- 
nym) twardy dysk, dodatkową stację dys- 
ków elastycznych (pod warunkiem, że 
wbudowana stacja jest 1 calowej wyso- 
kości, co zdarza się tylko w ostatnio wy- 
produkowanych Amigach) i jedno miejs- 
ce na urządzenie 5", np. CD-ROM. 


Cóż zatem ma zrobić ktoś, kto potrze- 
buje zainstalować w swojej Amidze 4000 
kilka dodatkowych urządzeń, takich jak 
np. CD-ROM, SyQuest i ostatnio coraz 
popularniejszą szufladę umożliwiającą łat- 
wą wymianę twardych dysków? Sytua- 
cja nie jest beznadziejna, istnieją przynaj- 
mniej trzy sensowne sposoby rozwiąza- 
nia tego problemu. Pierwszy sposób to 
kupno zewnętrznego CD-ROMu czy Sy- 
Questa, co jednak nie jest wygodne, gdyż 
urządzenia te zajmują stosunkowo dużo 
miejsca (mają wbudowane własne zasi- 
lacze) oraz wprowadzają bałagan w miejs- 
cu pracy. Ponadto ze względu na koszt 
zasilacza i obudowy kosztują one znacz- 
nie więcej od ich odpowiedników '"'wew- 
nętrznych". Drugi sposób to kupno taniej 
obudowy mini tower od byle jakiego kom- 
puterka typu PC i zamontowanie w niej 
wspomnianych urządzeń (oczywiście tym 
razem w wersji wewnętrznej). Obudowa 
taka ma własny zasilacz, a tączy się ją 
z Amigą kablem SCSI. Wygodnie jest poc- 
łączyć jej zasilanie do wyjścia zasilacza 
Amigi, gdyż wtedy taki "tandem" włącza 
się tylko jednym wyłącznikiem. To rozwią- 
zanie jest o tyle lepsze od poprzednie- 
go, że wprowadza dużo mniejszy zamęt 
w miejscu pracy i, mimo kosztu obudo- 
wy, jest tańsze. Jednak obie wspomnia- 
ne możliwości niewiele pomogą, gdy chce- 








my zainstalować kolejną kartę, a wszyst- 
kie cztery sloty są już zajęte... 


W takim przypadku należy poważnie 
rozpatrzeć trzecią możliwość, jaką jest 
kupno kompletnie nowej obudowy typu to- 
wer mającej więcej slotów niż orygina- 
na. Takie obudowy są dostępne w kra- 
ju, a produkuje je firma Micronik. Przyj- 
rzyjmy się jej więc nieco bliżej! 


Ścianka tylna zawiera charakterys- 
tyczne dla Amigi złącza, wliczając w to 
port myszki i joysticka. Wszystkie złącza 
są opisane, a całość wygląda estetycz- 
nie. Także z przodu obudowa przedsta- 
wia się korzystnie. Możliwe jest zainsta- 
lowanie w niej do sześciu urządzeń 5" 
oraz dwóch 3,5" wymagających zewnętrz- 
nego dostępu (jak np. CD-ROM czy sta- 
cja dysków). Dodatkowo jest miejsce na 


Obudowa - widok z przodu. 









jeszcze dwa 3,5", niedostępne z zewnątrz 
urządzenia, jak np. twarde dyski. Na przed- 
niej ściance umieszczony jest ponadto 
wyłącznik, i nume- 
ryczny, diody "POWER" i "HD" oraz przy- 
ciski "RESET" i "TURBO" (zupełnie w Ami 
dze nieprzydatne, ale może ktoś pomy- 
słowy znajdzie dla nich zastosowanie). 
Całość zamykana jest klapką (patrz zdję- 
cie). 


W tym momencie nasuwa się pyta- 
nie, czy nie można po prostu wykorzys- 
tać standardowej pecetowskiej obudowy. 
Otóż nie jest to takie proste, a to głów- 
nie z dwóch powodów. Po pierwsze pły- 
ta główna Amigi ma wbudowane złącza 
serial, parallel, floppy, mouse, joystick, 
keyboard i video, czego płyty od pecetów 
oczywiście nie mają, w związku z czym 
tylna ścianka obudowy nie nadawałaby 
się do wykorzystania. Drugim, znacznie 
istotniejszym problemem jest sposób ins- 
talacji kart rozszerzających. W typowej 
A4000 karty te montowane są na dodat- 
kowej płytce zwanej daughterboard, która 
jest umieszczona prostopadle do płyty 
głównej. Ponieważ karty rozszerzeń mon 
towane są prostopadle do daughterboar- 
du, ich orientacja jest równoległa do płyty 
głównej. Takie rozwiązanie byłoby nie do 
przyjęcia w obudowie stojącej, gdyż mon- 
taż kart byłby wtedy praktycznie niemo- 
żliwy (obudowę należałoby kłaść na bo- 
ku i przed montażem usuwać dolną Ścian- 
kę). Jedynym sensownym rozwiązaniem 
tego problemu jest całkowicie nowa kon 






Obudowa - widok z boku. 





WORA 











Obudowa - widok z tyłu. 

strukcja daughterboardu tak, aby był on 
montowany równolegle do płyty głównej. 
Nie inaczej postąpiła firma Micronik. W do- 
starczanym opakowaniu oprócz samej 
obudowy znajduje się jeszcze taki właś- 
nie specjalny daughterboard. Jest to już 
chyba jego czwarta wersja produkowana 
przez tę firmę i sądzę, że jest dopraco- 
wana do końca. Daughterboard zrobio- 


TEL. (0-3) 106-83-16 
w sprzedaży akcesoria do AMIGI: 


- sampler (100 kHz) 

- video digitizer 24 bity 
- 0,5 MB RAM A500 

- 2 MB RAM A500 

- TURBO system A500/+ 


CD KickStart V3.0 
2,0 MB FAST RAM A-CD 


i 


- MIDI interface 

- KickStart 2.04 

- KickStart 3.0 

- BootSelector DFO: - DF3: | 


40-008 KATOWICE, UL. WODNA 1/4 | 
| 
| 


- VIDEO BACKUP SYSTEM 


ny jest profesjonalnie - zastosowano druk 
czterowarstwowy ze złoceniami, co caf- 
kowicie wyeliminowało problemy związa- 
ne z korozją styków oraz z zasilaniem, 
występujące w poprzednich wersjach. Pły- 
ta zawiera w sumie siedem slotów - pięć 
typu Zorro/ISA i, co jest ciekawą innowa- 
cją, dwa sloty typy Zorro/Video. Tak du- 
ża ilość miejsc na karty zadowoli chyba 
każdego użytkownika. 


W zależności od zamówienia, obudo- 
wa może zawierać własny 250-watowy 
zasilacz lub może być przystosowana do 
zamontowania oryginalnego, 150-wato- 
wego zasilacza od A4000. W tym drugim 
przypadku koszt obudowy jest oczywiś- 
cie niższy. Wszystkie potrzebne do mon- 
tażu elementy (śruby, kotki dystansowe 
itp) zawarte są w opakowaniu. Demon- 
taż oryginalnej A4000 i następnie jej mon- 
taż w nowej obudowie nie nastręcza więk- 
szych problemów osobie zajmującej się 
na co dzień serwisem Amigi. Zdecydowa- 
nie odradzałbym jednak taką operację la- 
ikowi, gdyż tego typu praca powinna pod- 
legać pewnym regułom, których niespet- 
nienie prowadzić może do uszkodzenia 
komputera. Dodatkowo sprawę utrudnia 
fakt, że do zestawu nie jest dołączona żad- 
na, nawet najbardziej lakoniczna instruk- 
cja. Kolejny kłopot może wystąpić przy 
instalacji niektórych kart turbo z proce- 
sorem 040/060. Wynika to z tego, iż kar- 
ta z procesorem znajduje się na wyso- 
kości dwu szufladek przeznaczonych na 
twarde dyski. Nie ma to znaczenia przy 
stosunkowo niskich kartach, takich jak 
oryginalna A3640 czy G-Force 040. Gdy 
jednak karta turbo zawiera w sobie roz- 
szerzenie pamięci w którym gniazda na 


moduły SIMM umieszczone są pionowo, 


to przestrzeń między nimi, a szufladą na 
twardy dysk okazuje się niewystarczają- 
ca. Można sobie z tym poradzić usuwa- 
jąc wspomnianą szufladę, jednak wtedy 
pozbywamy się miejsca na 2 twarde dys- 
ki, które trzeba umieścić gdzie indziej, na 
przykład w którejś z pozostałych ośmiu 
szufiad. Załóżmy jednak, że nasza Amiga 
została bezpiecznie umieszczona w no- 
wej obudowie. Aby ją teraz całkowicie "zar 
pchać”, należałoby zainstalować siedem 
kart oraz dziesięć innych urządzeń. Chy- 
ba mało kto ma aż takie potrzeby! 


Prezentowana obudowa była przeze 
mnie testowana (z pozytywnym rezulta- 
tem) z takimi kartami jak SCSI GVP Se- 
ries 2, FastLane Z3, EGS-Spectrum, Ether- 
net, Flicker Fixer i Genlock. D 


'TEST AMIGOWCA 12/94 
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Cena/mażliwości: + MM | 
Moztwości ii51 IE 
Dokumentacja: 
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Wykonanie: 1 [' 


ZALETY: niemal dwukrotnie większa Ilość możliwych co 
zamontowania art, dziesięć miejsc na dodałkowe urzą: 
dżzeróa, w tym osem dosiępnych bezpośrednia 2 przodu 
obudowy, zatrykaną przednia ściana 

WADY: bardzo wysoxa cena, brak jakiejkolwiek dokumen 
iecji, etogłemy przy welałacji niektórych kart lubo, 
WNIOSEK: Vożna polecić ię obudowę kazdemu, kormi 
słandardóówa A4000 przestaje wystarczać. Qoenę ogół 
ną psuje gównie brak instnu<czi. 


PRODUCENT: Micronik 
DOSTAWCA: Miconik 


ut Sędławki 3 
113200 Bartoszyce 
1el. (+868) 32-54 
ZGODNOŚĆ: . Werzja dla 41200, A200, A3000, A4000 
83.mh zł 


CENA: 





Cena 650 tys. zł 
Cena 520 tys. zł 


LA 
Prowadzimy sprzedaż wysyłkową. | 
SZCZEGÓŁOWE INFORMACJE? 


NOWOŚĆM 

INTERFEJSY DO CD-S3 

- interfejs do CD-32 umożliwiający podłączenie dowolnej Amigi 
w sieć celem wymiany informacji 


- interfejs do CD-32 umożliwiający podłączenie klawiatury od PC 


Kupując kompłet płacisz tyłko 1.050 tys. zi. | 
Sprzedaż również za załiczeniem pocztowym. | 


05-820 Piastów 
ul. Mickiewicza 45 
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Genlock A%-20 
i Generator 
efektów GE-110 


O wykorzystywaniu Amigi do obróbki sygna- 
łów wizyjnych słyszało już z pewnością wielu jej 
użytkowników. Znany jest także fakt pracy Amig 
"uzbrojonych po zęby” w różne karty graficzne 
w wielu stacjach telewizyjnych. Zapomina się na- 
tomiast o prostych i stosunkowo tanich urządze- 
niach, pozwalających wykorzystać najskromniej- 
szy nawet model Amigi do montażu filmów w do- 
mu lub małym studiu zajmującym się obsługą uro- 
czystości rodzinnych. Chciałbym więc tym razem 
zająć się dwoma produktami wrocławskiej firmy 
HDP Electronics, genlockiem AX-20 i generatorem 
efektów GE-1 10. 


Oba urządzenia zapakowane są w bar- 








dzo mile widziane, lecz potencjalnego kli 


dzo estetyczne i solidne zarazem kartono- 
we pudełka, na których widnieją liczne ko- 
browe zdjęcia i krótkie opisy możliwości znaj- 
dującego się w nich sprzętu. W środku, 
oprócz samych urządzeń zawiniętych w gru 
bą gąbkę, znaleźć można instrukcję obsiu- 
gi, doskonale wydany, kolorowy folder re- 
klamowy, opisujący wszystkie produkowa- 
ne przez firmę HDP urządzenia przezna 
czone do obróbki sygnału video oraz aktu- 
alny cennik. 

Jeśli więc idzie o opakowanie, to po- 
wiedziałbym, że jest to pelen profesjona- 
izm. Dobre ie jest oczywiście bar- 
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enta interesuje przede wszystkim jego za- 
wartość. Zatem czas zająć się genlockiem 
AX-20. Generator efektów, jako że jest pew- 
nego rodzaju uzupełnieniem genlocka, opi 
szę nieco dalej. 

Genlock AX-20 jest najnowszym mode- 
lem tego urządzenia, produkowanym przez 
firmę HDP. W stosunku do swego poprzed- 
nika (genlocka AX) zyskał przede wszyst- 
kim nowy i znacznie lepszy moduł kodo- 
wania sygnałów wizyjnych, określany sym- 
bolem CX, potencjometry pozwalające na 
regulację trzech podstawowych, składowych 
barw (RGB) oraz funkcję RGB, pozwala- 








Genlock AX-20 (widok z tytu) 


jącą na szybkie włączenie pocglądu obra- 
zu z komputera, znacznie ułatwiającą pra- 
cę. Jak z tego wynika, do najlepszego gen- 
locka wspomnianej wcześniej firmy, bra- 
kuje mu tylko splitera, dodatkowych wyjść 
RGB oraz synchronizacji. Jest to więc mo- 
im zdaniem doskonała propozycja dla wszyst- 
kich amatorów. Genlock ten bowiem gwa- 
rantuje jakość obrazu i regulacje takie jak 
w modelu PRO, a brak splitera i dodat- 
kowych wyjść, w domowych warunkach ra- 
czej mało używanych nie powinien stano- 
wić problemu, 

Genlock AX-20 umieszczony jest w nie- 
dużej metalowej obudowie, pomalowanej 
na kolor zbliżony do barwy samej Amigi. 
Na przedniej ściance znajdują się liczne po- 
tencjometry regulacyjne, wyposażone w gałki 
w kolorze czarnym. Pod względem mecha- 
nicznym, genlock przedstawia się zatem 
solidnie i zarazem estetycznie. Interesu 
jąco przedstawia się też jego tylna ścian 
ka, zawierająca gniazda połączeniowe. Oto 
ich opis wraz z odpowiednimi parametra- 
mi sygnałów wizyjnych: 

Wejścia: 

CVBAS - 1 Vss/75 Om, pasmo 4,5 MHz 
(aniazdo CINCH) 

Y-C 

Y: 1 Vss/75 Om, pasmo 6 MHz (gniazdo 
MiniDin) 

C: 0,5 Vss/75 Om 

Amiga RGB Port - pasmo >10 MHz (prze- 
wód z wtyczką CANON-23) 

Wyjścia: 

CVBAS - 1 Vss/75 Om, pasmo 4,5 MHz 
(gniazdo CINCH) 

Y-C 

Y: 1 Vss/75 Om. pasmo 6 MHz (gniazdo 
MiniDin) 

C: 0,5 Vss/75 Om 

Monitor RGB - pasmo >10 MHz (23-pino- 
we CANON-23) 

EXT: (gniazdo CANON-9) zewnętrzna re- 
gulacja funkcji MODE i FADER lub genera- 
tor efektów GE-110 

Zasilanie - 12 V /0.5A 

W tym miejscu warto zaznaczyć, że dzię- 
ki wejściom i wyjściom typu CVBAS i Y-C, 
mamy dostęp do w zasadzie wszystkich urzą- 
dzeń video (kamery, magnetowidy) stan 





Generator efektów GE-110 








dardu VHS, Video 8, S-VHS i Hi8. 
Ponad to firma HDP produkuje również 
konwerter RGB - YUV po dokupieniu 
którego mo źliwe jest połączenie genlocka 
AX-20 z pro fesjonalnymi magnetowidami 
BETA. Gniazdo EXT przeznaczone jest do 
podłączenia zewnętrznego regulatora 


przenikania obra zów lub generatora 
eiektów, o którym nieco dalej. Z gniazda 
zasilania zewnętrznego wypadnie skorzys- 
tać, gdy wydajność zasilacza naszej Amigi 
okaże się zby! mała i zasilanie poprzez 
port monitora nie będzie możliwe. 

Jeśli wszystko jest już podłączone, to 
można sprzęt uruchomić i wypróbować mo- 
żliwości regulacyjne opisywanego genloc- 
ka. A są one niemałe. Zacznijmy od poten- 
cjometrów oznaczonych jako R, G i B. Po- 
zwalają one na regulację nasycenia każde- 
go z trzech podstawowych kolorów, czyli 
czerwonego, zielonego i niebieskiego. Za- 
kresy regulacji są dosyć duże (od przes- 
terowania danej barwy do jej wycięcia) 
i dają możliwość usunięcia z obrabianego 
sygnału często występującego (zwłaszcza 
przy VHS) i niepożądanego efektu "wpada- 
nia obrazu w jakiś kolor”. Efekty takiej re- 
gulacji widoczne są jedynie w sygnale wy- 
chodzącym z gniazd VHS i S-VHS. 

Potencj COLOR, CONTRAST i IL- 
LUMIN to znane dobrze np. z lelewizorów, 
funkcje zmiany nasycenia wszystkich barw, 
regulacji kontrastu i jasności obrazu. Tak- 
że i w tym wypadku mamy do dyspozycji 
szeroki zakres zmian np. przy nasyceniu 
kolorów można wytłumić je całkowicie, uzys- 
kując obraz czamo-biały, jak i otrzymać sy- 
gnał dosyć mocno przesterowany. 

Najciekawsze są jednak potencjome- 
try MODE i FADER. Przeznaczone do re- 
gulacji przenikania obrazów, FADER to od- 
słanianie i przesłanianie obrazu z kompute- 
ra, a MODE to manipulacje pojawianiem 
się obrazu Video. Dzięki nim uzyskać moż- 
na różnorodne efekty. Od nanoszenia gra- 
fiki z komputera (np. napisów) na obraz ze 
źródła video, do odtwarzania skomplikowa- 
nej animacji w tle obrazu z magnetowidu. 
Możliwości jest tu bardzo wiele i uzyskane 
elekty zależą w dużym stopniu od pomy- 
słowości obsługującego urządzenie. Sporo 
podpatrzyć można podczas oglądania pro- 
gramu telewizyjnego (np. wiadomości, re- 
klamy, teledyski), w czasie którego czysto 
komputerowe efekty pojawiają się dosyć 
często, 

Dla poszerzenia naszych możliwości 
w tym zakresie, w AX-20 umieszczony zos- 
tal przycisk INVERT. Uruchamia on tzw. 
"efekt dziurki od klucza" czyli przesłony. 
Standardowo obraz video pojawia się na 
ekranie w miejsce tego. co jest wypetnio- 
ne kolorem tła (najczęściej czamym), a wi 
doczne jest wszystko, co zostało wypeł- 


nione jakąś inną barwą. Włączenie funkcji 
INVERT powoduje odwrócenie tej sytuacji. 
Obraz video pojawia się w miejsce wszyst- 
kich obszarów o kolorze innym niż tło. Na 
przykład jeśli mamy na ekranie komputera 
kolorowy napis na czamym tle i włączymy 
INVERT, to otrzymamy czamy ekran z "otwo- 
rem" w kształcie naszego napisu, przez któ- 
ry widoczny będzie obraz video. 

Obok przycisku INVERT znależć można 
jeszcze jeden, stanowiący pewną nowość 
w genlockach HDP, czyli RGB. Jego przy- 
ciśnięcie powoduje przełączenie na wyjś- 
cie monitorowe genlocka (RGB) wyłącznie 
obrazu z komputera, bez względu na sto- 
pień przenikania, ustawiony potencjome- 
trami FADER i MODE. Przy czym na wyj- 
ścia VHS i S-VHS podawany jest nadal 
obraz "mieszany" o ustawionych propor- 
cjach. Jest to bardzo wygodne gdy pracu- 
jemy z jednym monitorem, gdyż pozwala 
na oglądanie obrazu z komputera bez za- 
kłócania zapisu na magnełowidzie. Jeśli jes- 
tem już przy przyciskach, to warto wspo- 
mnieć, że wykonane one zostały jako "ele- 
ktroniczne* (w przeciwieństwie do poprzed 
nich modeli, gdzie był zwykły przełącznik 
mechaniczny), czyli przycisk i dioda świe- 
cąca, sygnalizująca jego włączenie. Może 
drobiazg, ale cieszy. 

Podsumowując opis samego genlocka 
zaznaczyć muszę, że podczas testu spisy- 
wal się znakomicie i połączony z dwoma ma- 
gnetowidami, pewnie mieszał różnorodną 
grafikę komputera ze scenkami z rodzin- 
nego życia. Uzyskany obraz był dobrej ja- 
kości i w zasadzie nie budził żadnych za- 
strzeżeń. Uznać można, że jego jakość za- 
leżna była tylko od użytego sprzetu video 
i jakości nagrania źródłowego, gdyż zakłó- 
cenia wprowadzane przez sam genlock by- 
ty według mnie niewidoczne. Wspomnieć 
jednak muszę o zrywaniu synchronizacji po 
podaniu na wejście genlocka tzw. "białego 
szumu". Jest to objaw spotykany w wielu gen- 
lockach i można z nim "żyć”. Jednak pamię- 
tać o tym należy zwłaszcza, gdy dysponu- 
jemy magnetowidem przełączającym się na 
tuner TV zaraz po zatrzymaniu odtwarza- 
nia. Jeśli nie będzie podłączonej do niego 
anteny po zatrzymaniu taśmy, do genloc- 
ka wysłana zostanie typowa "kasza" powo- 
dująca zerwanie synchronizacji. Na szczęś- 
cie, po ponownym włączeniu odtwarzania, 
wszystko wraca do normy. Sprawdzając za- 
chowanie się genlocka w różnych nietypo- 
wych sytuacjach, postanowiłem też spraw- 
dzić, jak zareaguje na podanie do niego 
sygnału w systemie SECAM, mimo wyraź- 
nej informacji w instrukcji o przystosowa- 
niu go do pracy w systemie PAL. W takiej 
sytuacji AX-20 zachował się tak jak wiele 
innych urządzeń video. Wszystko działało 
prawidłowo, lecz obraz był czarno-biały i to 





iącznie z grafiką komputera. Nie jest to jed- 
nak istotny mankament, gdyż w tej chwili 
wszyscy przechodzą na PAL (łącznie z poł 
ską telewizją) i praca genlocka w SECA- 
MIE nie będzie potrzebna. Ostatnim tech- 
nicznym "eksperymentem" była próba pra- 
cy genlocka przy różnych trybach wyświe- 
tlania obrazu w Amidze. Także i w tym 
wypadku efekt był zgodny z moimi oczeki 
waniami (oraz zdrowym rozsądkiem) i oka- 
zało się, że poprawna synchronizacja z obra- 
zem video możliwa jest tylko, gdy Amiga pra- 
cuje w standardowym trybie PAL - 15.6 kHz. 
zatem NTSC, jak i część nowych trybów 
układów AGA nie będzie przy współpracy 
z genlockiem przydatna. Pozostałe "tortur 
ry" AX-20 znosił bez najmniejszych prob- 
lemów i nawet w dosyć ekstremalnych wa: 
runkach (sygnałowych oczywiście) działał 
prawidłowo. 

Do generowania wspomnianej wcześniej 
grafiki używałem wiełu programów. W pierw- 
szej kolejności sięgnątem po Scalę. Nie- 
trudno się domyśleć, że uzyskane nagra- 
nia były znakomite. Bogactwo efektów i mo- 
żliwość tworzenia całych prezentacji wplar 
tanych w film video, pozwalało tworzyć cał- 
kiem profesjonalne filmiki. Trzeba jednak 
zdawać sobie sprawę z wymagań sprzęto: 
wych tego programu, twardy dysk i duże roz- 
szerzenie pamięci jest nieodzowne. Wszyst- 
kim posiadającym skromniej wyposażone 
Amigi pozostają więc inne, mniej wymaga- 
jące programy. W połączeniu z możliwoś- 
ciami genlocka i odrobiną pomysłowości ze 
strony użytkownika, można także przy ich 
pomocy uzyskać ciekawe rezultaty. 

Z prostszych programów na pierwszy 
ogień poszedł DeluxePaint, którego wyko- 
rzystanie do prac video zostało dokładnie 
opisane w instrukcji genlocka. Opisy te za: 
sługują na uwagę, gdyż demonstrują krok 
po kroku wykonanie prostych napisów, da- 
jąc użytkownikowi wskazówki dotyczące ob- 
sługi samego geniocka jak i programu. Wła- 
snoręczne wykonanie podanych przykładów, 
pozwala na zaznajomienie się z praktycz- 
nym wykorzystaniem możliwości nabytego 
sprzętu. Polecam więc ten rozdział instruk- 
cji wszystkim, stawiającym dopiero pierw- 
sze kroki w naszej zabawie w telewizję. 

Próby z programem DeluxePaint wyka- 
zały niezbicie, że i tym razem, ten zasłu- 


żony dla Amigi program spisał się dasko- 


nale. Zarówno proste napisy, jak i skompił 
kowane animacje powstawały dosyć szyb- 
ko, a w połączeniu z możliwościami gen- 
locka dawały bardzo ciekawe efekty np. 
wlatujące z różnych stron, bądź wirujące 
teksty. Później próbowałem użycia jesz- 
cze wielu innych programów, nie zawsze 
"czysto" graficznych. Doszedłem przy tym 
do wniosku, że do pracy z genlockiem na- 
daje się prawie każdy program wyświetla 





jący na ekranie coś przydatnego do 
montażu filmów. Użytkownik ma więc w 
zasadzie wolną rękę. 

Pamiętać jednak należy o kilku podsta- 
wowych sprawach. Otóż przy nanoszeniu 
grafiki na obraz video, należy stosować wy- 
soką rozdzielczość i nie ma co się bać drga- 
nia obrazu. Po naniesieniu takiej grafiki na 
obraz video drżenie jest prawie niewidocz- 
ne. Unikać także należy grafik zawierają- 
cych bardzo cienkie linie. Mogą one bo- 
wiem stać się niewidoczne na odtwarza- 
nym z magnetowidu nagraniu. Winą za taki 
stan rzeczy nie należy jednak obarczać gen- 
locka ani Amigi, a domowe magnetowidy 
dysponujące raczej słabą rozdzielczością. 

Na koniec pozostaje jeszcze sprawa pro- 
gramów wyłączających obsługę genlocka. 
W instrukcji wyczytałem, że robi to np. X-Co- 
py oraz RSI-Demomaker. W przypadku te- 
go pierwszego obraz "jeździł" po ekranie 
i sensowna praca nie była możliwa. Żad- 
na to jednak strata, gdyż zapis magneto- 
widowy przebiegu kopiowania byłby i tak 
raczej nieciekawy. Natomiast drugi z wy- 
mienionych programów mógłby się już do 
czegoś przydać. W pierwszym momencie 
bytem nawet zaskoczony, że w programie 
tym znalaziem opcję włączania i wyłącza- 
nia genlocka. Jak się jednak okazało, była 
ona raczej nieprzydatna. Włączenie jej bo- 
wiem bez przyłączonego do komputera gen- 
locka, powodowało zawieszenie kompute- 
ra, a z kolei uruchomienie programu przy 
obecności genlocka było niemożliwe. Nie- 
możliwe było zatem użycie opcji znajdują 
cej się w jego wnętrzu. Tak więc potwier- 
dziły się słowa z instrukcji mówiące, że pro- 
gramu RSI-Demomaker przy współpracy 
z genlockiem wykorzystać się nie uda. 

Wszystko to, co może zaoferować nam 
Amiga i genlock, wzbogacić można podłą- 
czając do niego generator efektów GE-110. 
Jest to także nowa wersja wcześniej pro- 
cukowanego przez HDP urządzenia. Tym 
razem jednak żadnych rewolucyjnych zmian 
nie zauważyłem. GE-110 umieszczony jest 
w metalowej, pomalowanej na beżowo obu- 
dowie. Wszelkie gałki i przyciski umieszczo- 
ne są na jego górnej stronie i w pierw- 
szym momencie ich ilość robi dość duże 
wrażenie. Urządzenie to podłącza się do 
gniazda EXT genlocka za zh ka wypro- 
wadzonego z generatora efektów 
Jak sama nazwa wskazuje GE-110 przezna- 
czony jest do tworzenia dodatkowych efe- 
któw wizualnych przy pracy z geniockiem. 

Pierwsze co rzuca się w oczy, to dwa 
duże potencjometry suwakowe. Po uru- 
chomieniu generatora, przejmują one kon- 
trolę nad funkcjami FADER i MODE gen- 
locka. Operowanie nimi, jak zdążyłem się 
przekonać, jest znacznie wygodniejsze niż 
obrotowymi potencjometrami samego gen- 


locka. Na poprawieniu wygody użytkowa- 
ria, rola tej, jakby nie patrzeć, przystawki do 
geniocka się jednak nie kończy. Szereg przy- 
cisków zaopatrzonych w diody sygnaliza- 
cyjne i dwie gałki potencjometrów obro- 
towych zwiastują jeszcze wiele ciekawych 
funkcji. 

Jstotnie, generator efektów daje nam 

sterowania poja- 
wianiem się i znikaniem obrazu. Do dys- 
pozycji mamy automatyczne sterowanie funk- 
cjami MODE i FADER oraz wsuwanie obra- 
zu z komputera na obraz video na kilka spo- 
sobów. Np. z góry lub dołu, z prawej lub le- 
wej lub też od dowolnego rogu ekranu. Ste- 
rowanie każdego z tych efektów odbywać się 
może w sposób ręczny lub automatyczny. 
W trybie ręcznym należy wybrać potrzeb 
ny efekt, wciskając odpowiednie przyciski 
| obracać potencjometrem MANUELL powo- 
dując np. wsuwanie obrazu z wybranej stro- 
ny. W trybie automatycznym wystarczy, że 
ustawimy czas trwania efektu po- 
tencjometrem TIMER i przyciśniemy AUTO 
START. Ponadto generator efektów pozwa- 
la na łączenie opisanych wcześniej funkcji 
z typowymi możliwościami genlocka (np. 
przesłona) które także można uruchomić od- 
powiednim przyciskiem w generatorze. 

Podczas testu, GE-110 spisywał się bar- 
dzo dobrze. Wszystkie efekty działały do- 
kładnie lak, jak to było opisane w instrukcji 
i choć jest ich niewiele, to pozwalały w znacz- 
nym stopniu uatrakcyjnić film. Szczególnie 
przydalne okazały się tryby automatyczne- 
go sterowania funkcjami FADER i MODE. 
Po odpowiednim ustawieniu czasu, potrzeb. 
ne napisy pojawiały się powoli i równomier- 
nie oraz w podobny sposób znikały. Mani 
pułując ręcznie potancjometrem MODE, trud- 
no jest uzyskać laką płynność przenikania 
jaką daje opcja AUTO. Efekty nasuwania 
przy korzystaniu z programu Scala z oczy- 
wistych względów tracą na znaczeniu, lecz 
mogą być niezastąpione przy skromnym wy- 
posażeniu komputera. 

Ogólnie, generator efektów oceniam wy 
soko, chociaż przy bogactwie trików ofero- 
wanym przez Scalę i podobne jej progra- 
my to co on oteruje, wypada raczej skrom 
nie. Pamiętać jednak należy, że urządze- 
nie to, swoje efekty generuje w sposób czysto 
sprzętowy, a więc w najmniejszym nawet 
stopniu nie obciąża Pozwala za- 
tem osiągnąć na najprostszej nawet Ami 
dze efekty bliskie protesjonalnym, oferując 
przy tym znacznie wygodniejszą i szybszą 
pracę niż przy korzystaniu z samego gen- 
locka. 

Na koniec chciałbym wspomnieć o je- 
dynej wadzie (jeśli można to tak naz waćj 
dotyczącej obu opisywanych urządzeń. 
Mam na myśli przewody łączące genlock 
z komputerem i generator eiektów z gen- 





lockiem. Są to typowe "taśmy" stosowane 
do wykonywania połączeń wewnętrznych 
np. w komputerach. Na przewody zewnętrz- 
ne, są one moim zdaniem zbyt delikatne. 
Jeśli już firma HDP zcecydowała się na bar- 
dzo solidną, metalową obudowę, to powin- 
na zastosować do niej podobnie wytrzymały 
przewód. Jeśli już o przewodach mowa, to 
szkoda też, że nie są dostarczane z genloc- 
kiem żadne przewody łączące go ze sprzę- 
tem video i trzeba dokupić je we własnym 
zakresie, a jeśli nie pomyśli się o tym oc- 
powiednio wcześniej, to łączenie sprzętu 
może być przerywane wyprawami do naj- 
bliższego sklepu ze sprzętem elektronicznym. 
Mimo to uważam, że zarówno genlock 
AX-20, jak i generator efektów GE-110 za- 
sługują na wysoką ocenę, głównie ze wzglę- 
du na dobrą jakość sygnałów wizyjnych, a to 
jest chyba przy każdym genlocku najważ- 
niejsze. Jak już wcześniej wspomniatem 
AX-20 jest modelem "pośrednim" wśród 
produkowanych przez firmę HDP i wydaje 
mi się, że najbardziej godnym uwagi. Za- 
pewnia dobrą jakość sygnału, a w stosun- 
ku do modelu PRO pozbawiony jest tylko 
układów naprawdę zbędnych w domowym 
użyciu. Warto zatem zastanowić się nad za- 
kupem opisanych tu urządzeń, gdyż za sto- 
sunkowo niewielką sumę możemy stać się 
właścicielami małego studia telewizyjnego, 
wykorzystującego Amigę w dziedzinie, dla 
której została w zasadzie stworzona, d 
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ATONCE CLASSIC 


Udawanie zazwyczaj jest poczytywane za nie- 
zbyt pozytywną cechę. Są jednak przypadki, kiedy 
udawanie jest działalnością dobrą i jak najbar- 
dziej pożądaną. Zapewne domyślacie się, że mowa 


będzie o emulatorze. 


Posiadacze Amigi często stają przed 
problemem braku dostępu do "niebieskie- 
go błaszaka”, który tak bardzo rozplenił się 
po wszelakich instytucjach. Ponieważ za- 
zwyczaj potrzebny jest on do prostych prac, 
a kupowanie PC jest zabiegiem raczej kosz- 
townym, problem ten rozwiązuje się naj- 
częściej za pomocą emulatora. Najbardziej 
popularne, ze względu na swoją niską cenę 
są emulatory programowe (np. PC-Task), 
ale mają one szereg wad, z których naj- 
większą jest potworna powolność. Zasto- 
sowanie emulatora programowego ogrank 
cza się więc właściwie do trenowania pole- 
ceń DOSu lub programu Norton Comman- 
der i to dla niezbyt nerwowych. Jaka jest na 
to rada? Oprócz emulatorów programowych, 
istnieją emulatory sprzętowe, które potra- 
fią zapewnić dobrą kompatybilność i pręd- 
kość pracy, niestety za większą cenę. Te- 
matem niniejszego artykułu będzie "uda- 
wacz" ATonce Classic firmy Vortex, przez- 
naczony dla Amigi 500 oraz 500+. Emuluje 
on komputer klasy AT 286, z zegarem 7,2 
MHz. 

Zaczynamy jak zwykle od opakowania. 
Bardzo tadne, sztywne tekturowe pudełko 
sprawia dobre wrażenie, Wewnątrz znajdu- 
je się płytka emulatora, podkładka pod Gar- 
ry'ego, pokażnej wielkości instrukcja oraz 
dwie dyskietki. Instrukcja jest napisana 
w pięciu językach (niestety nie w polskim) 
i zawiera szczegółowe informacje na temat 
emulatora, jego danych technicznych, ob- 
sługi oprogramowania oraz sposobu mon- 
tażu. Zwłaszcza montaż, jako czynność nie- 
bezpieczna dla sprzętu, został bardzo przys- 
tępnie wyjaśniony, z zastosowaniem dużej 
ilości zdjęć, po kolei objaśniających sposób 
postępowania. 

Montujemy! 

Płytka emulatora jest starannie zapa 
kowana w antystatyczny woreczek, chronią: 
cy urządzenie przed uszkodzeniem tadun 
kiem elektrycznym. Jeśli chodzi o wielkość 
emulatora, to muszę się przyznać, że wy- 
obrażałem go sobie jako dużo większego, 
a okazało się, że ma on wymiary mniej 
więcej trzech pudełek od zapałek. Na ptyt- 
ce zmontowanej techniką montażu po- 


wierzchniowego znajduje się sześć ukła- 
dów scalonych, w tym dwa wysokiej skali 
integracji (procesor i sterownik emulatora). 
Wszystkie zastosowane układy są dobrych 
firmy (AMD, Vortex, Motorola), co zwiastuje, 
że przystawka będzie długo cieszyć użytkow- 
nika. Aby zamontować emulator trzeba 
otworzyć komputer, co wiąże się oczywiś- 
cie z utratą praw gwarancyjnych, przyjmu- 
jąc jednak iż Amigi 500 już od dawna nie 
można spotkać w sklepie, komputery tego 
typu na gwarancji są w znikomej ilości. 
Po rozkręceniu obudowy i zdjęciu ekranu 
(mój komputer jest stale rozkręcony, więc 
nie miałem z tym problemów) należy wy- 
montować serduszko naszej "przyjaciółki 
i w jego miejsce włożyć emulator. Przy 
operacji wyjmowania procesora należy za- 
chować jak największą ostrożność, a zde- 
montowany układ wcisnąć w znajdują- 
cą się w zestawie czarną gąbkę antystaty- 
czną. W wolną podstawkę należy teraz 
wcisnąć ostrożnie płytkę ATonce'a. O ile 
dla posiadaczy komputerów w standardo- 
wej konfiguracji jest to operacja prosta, to 
właściciele przełącznika Kickstartów staną 
przed poważnym problemem, po prostu płyt- 
ka nie mieści się. Osobiście rozwiązałem ten 
problem wyjmując z przełącznika ROM 2.0 
i montując go na stałe. Po zamontowaniu 
płytki emulatora trzeba jeszcze wyjąć Gar- 
ry ego i umieścić pod nim podstawkę, jeżeli 
mamy już podstawkę na przykład od roz- 
szerzenia pamięci, to płytkę emulatora mon- 
tujemy na wierzchu. Wkładając Garry'ego 
z powrotem na miejsce należy pamiętać 
o odpowiednim jego ułożeniu, gdyż odwrot- 
ne włożenie tego układu (tak jak i innych) 
na pewno spowoduje duże problemy. | to 
by było wszystko. A co z wyciągniętą Mo- 
torolką? Otóż ATonce ma ją zamontowaną 
na stałe pod spodem, a tę która została 
w gąbce możemy na przyklad sprzedać, co 
obniży koszt emulatora. 

Kiedy wszystko było już gotowe, wzią- 
tem głęboki oddech i pstryknąlem przełącz- 
nik zasilania, przezornie odsuwając się od 
sprzętu. Nie wybuchło! Właściwie nic się 
nie zmieniło, na ekranie jak dawniej nie- 
skończone ilości dyskietek wpadały do sta- 


cji. Włożytłem więc dostarczony w zesta- 
wie dysk z napisem "System Disk”. Za- 
bzyczało i się wczytało. Na początek dos- 
tałem do czytania doca, niestety po niemie- 
cku (nie umiem). a następnie przywitał mnie 
Warkbench. Kliknąłem na ikonkę ATonce 
i po wczytaniu programu komputer się zre- 
setował. W trakcie, gdy ja zastanawiatem 
się, co jest nie tak, Amiga zaczęła wczyty- 
wać znajdujący się w stacji dysk i w cza- 
sle tej operacji ekran zczerniał nagle i po- 
jawiła się na nim znana mi z Peceta ram- 
ka informacji a systemie i mój Amigo-Pecet 
testował sobie pamięć. Dlaczego Amigo- 
Pecet? Ano dlatego, że emulator pracuje 
w multitaskingu! Jednocześnie mamy więc 
Amigę oraz PC! Prawdziwy cukierek. Pecet 
domagał się włożenia do stacji dyskietki 
systemowej. Nie zastanawiając się długo 
wpakowałem do napędu drugą znajdującą 
się w zestawie dyskietkę z napisem "DOS 
utility disk". Jakież było moje rozczarowa- 
nie, kiedy po tej operacji komputer znów 
poprosił o dyskietkę systemową. Niestety 
producent ATonce'a nie dołącza do zesta- 
wu dyskietki z DOSem, a jedynie progra- 
my (na PC) pomagające w używaniu emu- 
latora. Jest to oczywiście poważną wadą, 
ale jednak z drugiej strony emulator z DOS- 
em kosziowałby prawdopodobnie dwukrot- 
nie drożej. Wygrzebałem więc z ciemnych 
czeluści pudełka dyskietkę z MS-DOSem 
i nakarmiłem nią komputer. Na znak, że mu 
smakowało, ujrzałem na ekranie znajome 
rarnki Norton Commandera. Teraz pora, aby 
po kolei przyjrzeć się współpracy emulato- 
ra z Amigą. 
Pamięć. 

ATonce obsługuje trzy typy pamięci, 
a mianowicie bazową dla DOSu oraz Ex- 
tended | Expanded, przy czym dwie ostat- 
nie mogą być wykorzystywane głównie na 
RAM-dysk. Przydział pamięci Amigi na po- 
trzeby emulatora dokonywany jest za po- 
mocą dołączonego programu konfiguracy|- 
nego i tak na pamięć bazową można przez- 
naczyć 704 KB (na Pececie max. to 640 KB), 
na Extended 512 KB, natomiast pamięci 
Expanded nijak nie udało mi się uaktyw- 
nić. Do dyspozycji możemy więc mieć 1216 
KB RAMu (o ile mamy odpowiednio rozsze- 
rzoną pamięć Amigi). 

Dysk. 

Praca ze stacją dysków przebiega właś- 
ciwie bezproblemowo, ale niezbyt szybko. 
Obsługiwane są formaty 720 KB oraz 360 
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KB (dla 5,25 cala). Jedynym mankamen- 
tem jest błędna obsługa protekcji zapisu. 
Mianowicie emulator jest przekonany, że 
dyskietka jest stale odbezpieczona, a w 
przypadku przeciwnym. po prostu udaje, 
że zapisuje. Takie zachowanie może do- 
prowadzić do utraty zapisywanych danych 
i na wszelki wypadek warto zawsze spraw- 
dzić położenie czarnej klapki w dyskietce. 
Co do twardego dysku, to współpraca z nim 
odbywa się bez przeszkód. Emulator za- 
kłada na HDD plik, który traktowany jest 
jako partycja w standardzie MS-DOS. 
Grafika. 

Ten punkt na pewno szczególnie inte- 
resuje wielu z Was. Jak mówi producent, 
ATonce emuluje takie standardy graficzne, 
jak CGA (max 16 kolorów), Hercules, Oli 
vetti, Toshiba, EGA (mono), VGA (mono). 
Niestety najbardziej ciekawiących mnie try- 
bów czyli EGA i VGA nie udało się "odpa- 
liść", pomimo iż według instrukcji obsługi nie 
powinno być z tym najmniejszych proble- 
mów. No cóż, musiałem zadowolić się "ce- 
głą” i Herculesem. Szybkość grafiki nie jest 
oszałamiająca (szczególnie CGA 16 kolo- 
rów), ale praca z niską ilością kolorów jest 
znośna. Wyboru trybu graficznego w jakim 
ma pracować emulator dokonuje się za po- 
mocą programu konfiguracyjnego, jeżeli zaś 
zachodzi potrzeba zmiany grafiki w trakcie 
pracy emulatora, trzeba użyć do tego od 
powiednich programów dołączonych na dys- 
kietce "DOS utility disk”. 

Dźwięk. 

Cóż można powiedzieć. Nasze uszy bę- 
dzie 'rozkoszował” PC-Speaker. W odróż- 
nieniu jednak od bzyczków montowanych 
w Pecetach, dźwięk wychodzący z Amigi 
jest o niebo lepszy. 

Szybkość. 

Bardzo ciekawiła mnie prędkość działa- 
nia emulatora. Oceniając "na oko” powie- 
działbym, że jest to w miarę szybki XT. 
Testy przeprowadzone programem Sys Info 
potwierdziły moją ocenę. Oto wyniki: 

Szybkość procesora: 

IBM XT 4,77 MHz - 1 

IBM AT 6 MHz - 2,7 

IBM PS/2 Model 60 - 4,6 

ATonce emulator - 2,3 
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Test szybkości procesora. 


Ogólna szybkość pracy: 

IBM PS/2 Model 60 - 4,6 

ATonce emulator - 2,8 

Jak widać, w dobie Pentium popędza- 
nego bardzo szybkimi zegarkami nie jest to 
nic szczególnego, ale do prostych prac war- 
tości te są wystarczające. Przeprowadziłem 
również test wydajności procesora, oto wy- 
nik: 0,42 MIPS (milionów operacji na sekun- 
dę), trochę wolniej niż Amiga (0,5 MIPS). 

Myszka. 

Jak przystało na Amigowca jestem tak 
przyzwyczajony do pracy ze zwierzątkiem, 
że na moim emulowanym Pececie natych- 
miast uruchomiłem odpowiedni sterownik 
do myszki (blaszak tego potrzebuje). Nie- 
stety myszka pracuje poprawnie tylko w try- 
bach monochromatycznych, gdyż w przy- 
padku grafiki kolorowej podczas przesu 
wania kursorem po ekranie następowała 
zmiana jego kolorów. Zastosowanie inne- 
go sterownika nie przyniosło poprawy. 

Kompatybilność. 

Ponieważ (jak przystało na emulator 
sprzętowy) w ATonce zamontowany jest 
standardowy procesor 80286, to prawie 
wszystkie programy powinny działać po- 
prawnie. Problemy mogą wystąpić w przy- 
padku niezgodności standardów graficz- 
nych. Uruchamiałem takie programy jak od 
wirusawiacz MKS_VIR, edytor tekstu TAG 
itp. oraz grę Eye of the Beehołder i wszyst- 
ko działało bez najmniejszych problemów. 
Należy więc wnioskować, iż także inne pr 
sane w miarę standardowo programy nie 
będą sprawiały kłopotów. 

Multitasking. 

Wielozadaniowość Amigi jest tak pełna, 
że pozwala nawet na pracę dwóch kompu- 
terów (dwóch procesorów) jednocześnie. 
Podczas gdy pracujemy na Pececie, Amt 
ga może na przykład obliczać jakiś rysu- 
nek na Imagine lub robić cokolwiek innego. 
Przełączenia ekranów dokonujemy za po- 
mocą kombinacji Amiga + M. 

Dodatkowo. 

Emulator jest przeznaczony dla Amigi 
500 oraz A500+. Postanowiłem dodatkowo 
sprawdzić jego działanie z Amigą CDTV, 
w końcu to sprzęt podobny, a wręcz prawie 
identyczny. Wspomniana CDTV miała za: 
montowane rozszerzenie RAMu o 1 MB i ku 
mojej radości w takiej konfiguracji emule- 
tor pracował poprawnie. Jeszcze większe 
zdumienie wywołał u mnie fakt, iż można 
było uruchomić tryb VGA!. Natomiast nie- 
wzbogacona rozszerzeniem pamięci CDTV 
uparcie odmawiała współpracy w emula- 
torem. Ucieszonych zapewne posiadaczy 
CDTV z rozszerzeniem pamięci będę mu- 
siał delikatnie mówiąc zmartwić. Pomimo iż 
od strony użytkowej współpraca ATonce'a 
z ich komputerem przebiega jak najbar- 
dziej poprawnie, to zamontowanie emulato- 
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ra na state wiąże się z poważnym proble- 
mem braku miejsca, Po prostu rozszerze- 
nie pamięci montowane jest na procesor 
i umieszczenie tam jeszcze jednej płytki 
tworzy taką piramidkę, że jedynym wyjściem 
jest wycięcie otworu w obudowie lub pra- 
ca z otwartym komputerem. Obie propozy- 
cje nie są raczej zachęcające. Szkoda, że 
producent nie pomyślał o użytkownikach 
CDTV. 
Podsumowanie. 

Ogólnie rzecz ujmując emulator wy- 
padł dobrze. Drobne wady i niedopatrze- 
nia nie są zbyt uciążliwe, a posiadanie w do- 
mu w pełni funkcjonalnego Peceta, który 
nie zajmuje dodatkowego miejsca na biur- 
ku jest bardzo wygodne. Ponieważ cena 
emulatora nie jest zbyt wysoka, sądzę że 
jest on bardzo dobrą propozycją dla posia- 
daczy Amigi, którzy od czasu do czasu mu 
szą skorzystać z blaszanki, chociażby że- 
by odrobić zadanie z informatyki. O 
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Doskonały system operacyjny jest dobrą stroną 
Amigi. Od zawsze pozwalał na swobodne prace gra- 
Jficzne jak i (niedocenione) prace wydawnicze. Nie- 
stety "geniusze" z Commodore zajmujący się opro- 
gramowaniem dostarczanym z Amigami, starali się 
udowadniać, iż Amiga to jedynie komputerek do gra- 


Jfiki i gierek. 


Dyski dostarczane z komputerem zaw- 
sze zawierały pewien zestaw czcionek. 
Są to niestety fonty bitmapowe, można 
je wykorzystywać jedynie w warunkach 
domowych. Na domiar złego marną jakość 
miało oprogramowanie do ich "obsługi", 
do wersji 1.3 i starszych dodawano pro- 
gramik pozwalający na ich edycję (je- 
dynie bitmapy!) oraz kolejny pomaga- 
jący w instalacji nowych czcionek: Fix- 
Fonts. W systemie 2.0 nie istnieje już pro- 
gram do obróbki fontów, co tylka pogor- 
szyło sytuację. Sytuacja jest więc niezbyt 
ciekawa, na szczęście niezależne firmy 
produkujące oprogramowanie, znakomi 
cie wypełniają pustki w dyskach syste- 
mowych. 

Dobrze znana firma SoftLogik stwo- 
rzyła niedawno wersję 2 programu Type- 
Smith. Krótko: jest to program służący do 
obsługi fontów wektorowych (skalowak 
nych matematycznie). posiadający dodat- 
kowo funkcje obsługujące fonty bitmapo- 
we. Wynikają z tego pewne ogranicze- 
nia jak i mocne strony: 

- program nie pozwala na obróbkę fon- 
tów kolorowych. Czcionki skałowalne wy- 
korzystują jedynie dwa kolory, stąd Ty- 
peSmith nie potrafi zapisywać ich w wię- 
kszej ilości. Oczywiście można warywać 
takie czcionki - program automatycznie za- 
mieni je do dwóch kolorów. 

- czcionki bitmapowe są wykorzysty- 
wane jedynie pomocniczo, stąd brakuje 
funkcji ułatwiających ich edycję. 

- program pozwala na tworzenie fon- 
tów bitowych bezpośrednio z matema- 
tycznych lub np. z rysuku wektorowego. 

- możliwa jest również odwrotna kon- 
wersja - utworzenie wektorowych kształ- 
tów liter na podstawie bitowych wzorców. 

Według mojej (skromnej) opinii, pro- 
gram jest próbą połączenia dwóch świa- 
tów - wektorowego i bitowego. Jednak 





efekt uzyskany przez firmę Soft-Logik 
jest godny naśladowania. 


Co otrzymujemy? 

Zgodnie z tradycją firmy - estetycz- 
ne i trwałe opakowanie. Jego otwarcie oka- 
zało się całkiem trudne, dokładność wy- 
konania utrudniała odnalezienie "wejś- 
cia". Po otwarciu docieramy do herme- 
tycznie zamkniętej (folia) zawartości. Tam 
znajdujemy instrukcję obsługi, szereg ulo- 
tek i oczywiście starannie zabezpieczo- 
ny dysk. Wszystkim firmom życzę takie- 
go podejścia do produktu. 


Książeczka. 

Bardzo estetyczna, zawiera praktycz- 
ne podejście do problemów związanych 
z czcionkami. Znajdujemy tam wyczer- 
pujący opis programu jak i wykorzysty- 
wania fontów. Szczególny nacisk poto- 
żono na opis różnych formatów czcionek, 
od PostScriptowych na Agfach kończąc. 
Jest również krótki wykład dotyczący kom- 
puterów Mac i IBM, ułatwiający przeno- 
szenie fontów pomiędzy różnymi świa- 
tami. Do książeczki mam dwa zastrze- 
żenia: opis współpracy z HotLinks jest 
bardzo pobieżny, nie ma również fraq- 
mentu dotyczącego Arexxa (jest on za- 
warty w Helpie). 


Dysk. 

Program jest instalowany standardo- 
wym programem (Made in Commodore), 
stąd tworzenie kopii na HD lub dyskach 
jest bardzo prostą czynnością. Po za- 
koriczeniu instalacji posiadamy nowy ka- 
talog zawierający dwa programy oraz przy- 
kładowe fonty, grafiki jak i rysunek wekto- 
rowy. Program w pełni współpracuje z sys- 
temem Amiga Guide, potrafi go zainsta- 
lować (jeśli jesteś właścicielem Arnigi 1200 
bądż systemu 2.1, to instalacja Amiga- 





Guide jest zbędna) na Twoim kompute- 
rze. Zawiera krótki opis wszystkich ko- 
mend TypeSmitha oraz dokładny opis 
wykorzystywania w programie skryptów 
Arexxa. 

Oprócz głównego programu na dys- 
ku znajduje się pomocniczy DownLoad, 
pozwalający na załadowanie czcionek do 
drukarki PostScriptowej w celu ich póź- 
niejszego wykorzystania. Pozwala to np. 
na szybki wydruk dokumentu niezależ- 
nie od ilości użytych czcionek. 


TypeSmith. 

To oczywiście główny element całego 
produktu. Po pierwszym uruchomieniu pro- 
gram zapamiętuje informacje o użytkowni 
ku oraz prosi o podanie numeru rejes- 
tracyjnego. Jest to jedyne zabezpiecze- 
nie przed kopiowaniem, prawdopodob- 
nie firma uznała iż wymyślne zabezpie- 
czenia nie odstraszą piratów, a niepotrzeb- 
nie wywindują cenę programu, utrudnia- 
jąc jego wykożystywanie przez uczci 
wych użytkowników. Po uzyskaniu nie- 
zbędnych informacji możemy już pra- 
cować. Ekran mina Page- 
Streama, układ funkcji w Menu i Tool 
Boxie jest bardzo podobny, co pomaga 
w szybkim zapoznaniu z programem. Ma- 
my funkcje pozwalające na kreślenie poc- 
stawowych figur geometrycznych oraz 
specjalne funkcje zamiany dwóch rodza- 
jów prostych. Dodatkowe przyciski po- 
zwalają na zmianę przebiegu linii oraz 
kontrolują połączenia między ich końca- 
mi. Bardzo dużą niespodzianką byta ob- 
sługa okienek - szybkość przesuwania 
przypomina CEDa! Jest to podstawowa 
cecha różniąca ten program od Page- 
Streama czy ArtExpression. 

TypeSmith (jak i większość innych pro- 
gramów związanych z grafiką wektoro- 
wą) wykorzystuje specjalne krzywe (krzy- 
we Bóziera), których użycie daje bardzo 
duże możliwości ustalenia kształtu krzy 
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Rysunek 3. 








wej, z drugiej strony wymaga 
niewielkiej ilości pamięci. Niestety popu- 
lamy na Ami dze format IntelliFont ko- 
rzysta z krzywych prostrzego stopnia 
niż PostScript stąd konwersja do- 
prowadza do strat jakości. TypeSmith 
bazuje na formacie czcionek opracow- 
anym przez SoftLogik, stąd litery 
układane są zgodnie z jego prawidłami. 
Każda literka składa się z dowolnej ilości 
ścieżek, czyli odpowiednio połączonych 
prostych i krzywych Bóziera. Jest tylko 
jedno ograniczenie - każ da Ścieżka 
musi być zamknięta - co automatycznie 
robi program. Przykładowo litera "A" 
składa się z dwóch oddzielnych ścieżek, 
które tworzą wewnętrzne i zew nętrzne 
krawędzie. Wektorowa reprezen tacja 
kształtów skomplikowała definiowa nie 
wypełniania _ powierzchni _ zawartych 
pomiedzy ścieżkami. Wprowadzono poję- 
cie "kierunku" ścieżek, kierunek może być 
zgodny ze wskazówkami zegara lub prze- 
ciwny do niego. Po prostu punkty składają- 
ce się na daną krzywą są liczone w róż- 
nej kolejności. Jest to dość trudne do wy- 
ttumaczenia, przykładem niech będzie Ii 
tera "O". Składa sie ona z dwóch ście- 
żek - zewnęcznej i wewnęcznej. Skąd 
komputer wie którą z nich wypełniać? Otóż 
powinna być ona rysowana z dwóch ście- 
żek o przeciwnych kierunkach, wtedy wy- 
pełniona będzie jedynie obręcz. Zasady 
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tworzenia liter, ścieżek i inne cetale pra- 
cy TypeSmitha są doskonale opisane 
w instrukcji obsługi. 


Obsługiwane fonty. 

Program pozwala na zapis jak i od- 
czyt fontów w wielu formatach. Wew- 
nętrznym formatem jest tryb czcionek 
SoftLogik tak zwany DMF, stąd odczy- 
tanie i zapis fontu w innym formacie zwią- 
zany jest z konwersją innych rodzajów 
czcionek. Program bezpośrednio wczy- 
tuje i zapisuje pliki SoftLogika, funkcje 
Export/lmport pozwalają na operowanie 
czcionkami: 

- PostScript Type 1 

- PostScript Type 3 

- Compugraphic Intellifont (Agfa) 

- Format PostScript Type 1 i Type 2 
jest taki sam jak w świecie MS DOS. 


Fonty skalowalne. 

Program daje nam wszelkie narzę- 
dzia do ich tworzenia. każdą literkę mo- 
żemy rysować korzystając z podstawo- 
wych narzędzi jakimi są odcinki i krzy- 
we Bróziera. Oprócz tego program dys- 
ponuje podstawowymi figurami geome- 
trycznymi - elipsami i prostokątarni. Wskaź- 
nik myszy jest przełączany pomiędzy róż- 
nymi trybami (rozwiązanie częste w DTP), 
podstawowy tryb pozwala na wybór po- 
szczególnych elementów, zakreślanie wię- 


sam 








kszej ilości czy ich przesuwanie. Może- 
my dowolnie skalować, jak i przesuwać 
elementy liter, wyginać je na wszelkie 
sposoby, wycinać fragmenty i wstawiać 
w różnych miejscach. Nie ma żadnych 
ograniczeń co do wielkości czy formy fon- 
tu, może to być literka, znak graficzny 
czy np. symbol. Oczywiście możesz na- 
grać pojedynczą literkę jako rysunek we- 
ktorowy (format IFF DR2D) wgrać w jej 
miejsce inną a następnie połączyć wy- 
nik z dowolną inną. Program pozwala na 
jednoczesne otwieranie wielu dokumen- 
tów, (z kolei Amiga OS na uruchamianie 
wielu TypeSmith'ów) więc przekładanie 
znaków graficznych pomiędzy różnymi 
fontami nie sprawia większego proble- 
mów. W ten sposób możesz łatwo wymie- 
niać pracochłonne elementy pomiędzy 
różnymi fontami. 


Fonty bitowe. 

TS pozwala na wgrywanie fontów bk 
towych. Są one traktowane jedynie jako 
pomoc przy tworzeniu matematycznych 
odpowiedników, stąd ich obsługa jest 
znacznie skromniejsza. Przede wszyst- 
kim - są one traktowane jako specyficz- 
ne "tło" na którym tworzy się wektorów- 
kę. Najpierw musimy załadować lub stwo- 
rzyć dowolną czcionkę matematyczną, do- 
piero potem wgrywamy czcionkę bitową. 
Poszczególne punkty naszych liter widać 
'od spodu" okienka, w ten sposób moż- 
na dość łatwo tworzyć wektorową kopię. 
Oczywiście zamiast całego fontu można 
wgrywać zwykły rysunek (IFF ILBM), lub 
"prosić" TS o jego automatyczne utwo- 
rzenie na podstawie danych wektorowych. 

Można również przełączyć TS w speo- 
jalny tryb obróbki danych bitowych. Nasze 
"to" zostaje wtedy przesunięte na pierw- 
szy plan, co pozwala na zapalanie i ga- 
szenie każdego punktu z osobna. Nie- 
stety brakuje choćby podstawowych na- 
rzędzi do pracy na czcionkach bitowych 
- tryb jest przydatny jedynie w wyjątko- 
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Rysunek 4. 
konwersji z formatu 





matematycznego. gi) korzysta z zupełnie innej konstrukcji. 


dzo ciekawą funkcją jest Autotrace ('au- 

tomatyczne śledzenie"). Z jej pomocą moż- 
na zamienić dowolny obrazek bitowy lub 
font na wektorowy odpowiednik. Wgrywa- 
my font bitowy i wykonując Autotrace na 
każdej literze z osobna otrzymujemy goto- 
we czcionki! Nie ma jednak róży bez kol 
ców. Przede wszystkim korzystanie z tej 
funkcji tworzy bardzo dużą ilość niepo- 
trzeonych punktow i linii, T5 przystoso- 
wany do półtora tysiąca takich elemen- 
tów dość łatwo się "zapycha”. Wreszcie 
funkcja ta jest dokładna tylko w niektó- 
rych przypadkach, stosowanie jej do liter 
o wiełkości mniejszej niż 20 punktów, mi 
ja się z celem. Idealnym zastosowaniem 
jest tworzenie czcionek przy współpracy 
z grafikiem i wysokiej klasy skanerem. 


Funkcje pomocnicze. 

TS ma bardzo rozwinięte fukcje do de- 
finiowania pomocniczych danych o fon- 
tach. Jedną z nich jest tabela opisująca od- 
ległości pomiędzy literami, w tym spec- 
jalnych par liter "pasujących" do siebie np. 
A i V (Kerning). Zestawienia takie wyglą- 
dają dobrze jedynie przy odpowiednio mo- 
dyfikowanych odległościach, w przypad- 
ku AV należy zmniejszyć ich rozstawie- 
nie. TS pozwala na zdefiniowanie spec- 
jalnej tabeli, która pozwala na zmianę tych 
parametrów.. Tutaj następuje kolizja, gdyż 
Compugraphie IntelliFont (format wyko- 
rzystywany przez system operacyjny Ami 
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Stąd nagrywanie tego formatu (Export) 
wiąże się ze stratą informacji o rozstawie- 
niu. Chyba, że stworzymy pliki z rozsze- 
żeniem .dat i .Jib zaznaczając odpowiedni 
przycisk podczas eksportu. Niestety tak 
utworzone czcionki mimo, że zawierają 
kerning to są widziane tylko przez pro- 
dukty firmy Gold Disk (Professional Par 
ge, Professional Draw). Nie jest to jed- 
nak duża wada gdyż w poligrafi i tak pod- 
stawowym formatek czcionek jest Post- 
Script. 

Możliwe jest również tworzenie czcio- 
nek złożonych, czyli takich, które skta- 
dają sie z kilku znaków umieszczonych 
w innej części tabeli czcionki. Dzięki te- 
mu dorobienie akcentów literom jest bar- 
dzo uproszczone, wystarczy w jednym 
miejscu tabeli stworzyć akcent. Utworze- 
nie literki "ś" polega teraz na skompo- 
nowaniu znaku "s" z akcentem, przy czym 
znaki te są cały czas powiązane z ory- 
ginałami. 

Użytkownicy PageStream'a z radoś- 
cią odkryją funkcję "Grid" czyli siatkę ze 
zmiennym rozstawem oczek. Znacznie 
ułatwia ona rysowanie symetrycznych li 
ter, opcja "Snap to Grid" automatycznie 
ustawia wskaźnik myszy nad kolejnymi 
oczkami. 


Podsumowanie. 
Oczywiście żaden program nie jest 
bezbłędny, dotyczy to również TypeSmith'a. 


CENA: 


Pierwsze egzemplarze wersji 2.0 miały kło- 
poty z funkcją Undo, często resetując 
Amigę. Na komputerach z małą ilością pa- 
mięci (2MB) bez ostrzeżenia zawieszał 
komputer. Na szczęście producent pra- 
wie natychmiast stworzył wersję 2.01, 
wkrótce potem 2.02 i 2.03. Ta ostatnia 
poprawia wszystkie problemy oraz jest 
dostępna w polskiej wersji językowej wraz 
z polską instrukcją. W chwili pisania ar- 
tykułu nie była ona jeszcze dostępna, stąd 
opis oparty jest o wersję angielską. Obraz- 
ki są już z wersji polskiej. W niedługim 
czasie w sprzedaży pojawi się wersja 2.5, 
mająca możliwość wczytywania i zapi 
sywania czcionek w formacie TrueType 
(Windows 3.1 i Mackintosh), również i ona 
będzie w wersji polskiej. 

Program jest niezwykle przydatny dla 
wszystkich kożystających z czcionek we- 
ktorowych. Umożliwia wygodne projek- 
towanie nowych czcionek, lub poprawia- 
nie juz istniejących. Jego przydalność jest 
tym większa, że dzięki wykrzystywaniu po- 
wszechnie znanych formatów można two- 
rzyć znaki dla innych platform systemo- 
wych (PC, Mac). Nie można wykluczyć sy- 
tuacji, że w studiu graficznym wykorzy” 
stującym Macintoshe lub pecety stoi so- 
bie tania Amiga 1200 sużąca do profes- 
jonalnego projektowania czcionek wyko- 
rzystywanych w tych komputerach. o. 


non 
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Platine v2.0 





Wspomaganie projektowania układów elektro- 
nicznych, jest moim zdaniem jedną z dziedzin opa- 
nowanych przez PC-ty. Sytuacja taka, to z pewnoś- 
cią "zasługa" twórców oprogramowania dla kom- 
puterów Amiga. Programy z tej dziedziny powsta- 
ły dawno temu i w tamtych czasach ich poziom wy- 
dawał się być wystarczający. 


Jednak postęp w informatyce jest nie- 
słychanie szybki i po kilku latach przer- 
wy w udoskonalaniu oprogramowania te- 
go typu, zaliczyć je można do zabytków. 
Pewną nadzieję na pojawienie się now- 
szych i co najważniejsze lepszych pro- 
gramów dla elektroników, stwarza wyda- 
nie w 1993 r. Platine V2.0 którego au- 
torem jest Thomas Gerber. 


Platine V2.0 jest programem przez- 
naczonym do projektowania obwodów 
elektronicznych, podobnie jak popular- 
ny swego czasu Newio. Jest to jednak 
produkt znacznie nowszy i pozbawiony 
wielu wad swych poprzedników. Jeśli do- 
da się do tego niewielkie wymagania 
sprzętowe, to na pewno warto będzie się 
nim zainteresować. Minimalna konfigu 
racja jaka jest wymagana, to Amiga z 1 MB 
pamięci (może być 512 KB CHIP i 512 KB 
FAST lub SLOW) i jedną stacją dysków 
oraz Kickstart 2.0. Jest to naprawdę nie- 
wiele przy programie tego typu. Powin- 
no to zatem wróżyć mu szerokie grono 
użytkowników, gdyż konfiguracja taka 
jest już chyba standardem. Pewien pro- 
blem stanowić może jedynie Kickstart, 
ale o Śdiwaąj, z programów użyt- 


















kowych w większości dokonały już tej 
drobnej, lecz bardzo praktycznej mody- 
fikacji swojego komputera (o ile posia- 
dały Amigę z Kickstartem 1.3). Tak wy- 
gląda minimum. Zalecaną przez autora 
konfiguracją jest Amiga wyposażona w 2 
MB pamięci (1 MB CHIP i 1 MB FAST) 
oraz procesor 68020. Jak z tego wynika, 
problemy z uruchomieniem na różnych 
komputerach nie powinny mieć miejsca. 
Platine można też bez problemu zain- 
stalować na twardym dysku i wybrać ję- 
zyk, w którym mają ukazywać się komu- 
nikaty (angielski lub niemiecki). 


Najistotniejszą przewagą Plaline, jest 
jednak znacznie wygodniejsza niż w star- 
szych programach obsługa. Jest on bo- 
wiem wyposażony w typowe menu roz- 
wijane z górnej belki i szybki dostęp do 
najczęściej używanych opcji, za pomo- 
cą klawiszy funkcyjnych. Przypisany jest 
do nich podwójny zestaw komend, zmie- 
niany przez przyciśnięcie klawisza SHIFT. 
Dużym ułatwieniem dla korzystających 
z tej możliwości jest dodatkowa "belka 
informacyjna" widoczna przy dolnej kra- 
wędzi ekranu. Są na niej wyświetlane in- 
formacje o aktualnej operacji wykonywa- 
nej przez program, położeniu kursora 
itp. oraz spis opcji przypisanych klawi 
szom funkcyjnym. Po przyciśnięciu kla- 
wisza SHIFT ulega on oczywiście zmia- 
nie, jest zatem zawsze aktualny. Ekran 
roboczy wyposażony jest w możliwość 
przewijania, pozwalającą na pracę nad 
projektami większymi niż ekran monito- 
ra. Przesuwania zawartości ekranu doko- 
nywać można klawiszami kursorów lub 
za pomocą myszki. 


To drugie rozwiązanie jest jednak 
znacznie praktyczniejsze. Działa ono 





jak w wielu innych programach, czy Work- 
benchu. Po doprowadzeniu wskaźnika 
myszki do krawędzi ekranu i dalszym jej 
przesunięciu, obraz jest automatycznie 
przemieszczany we właściwym kierunku. 
Ogólna obsługa programu jest dosyć wy- 
godna i moje doświadczenia w projekto- 
waniu konkretnych układów w pelni to po- 
twierdzają. 


Pracę z nowym programem rozpo- 
czynamy przeważnie od ustawienia prefe- 
rencji. Niestety, w tym zakresie Piatine 
oferuje naprawdę niewiele. Ustawianie ko- 
lorów ekranu zredukowane jest do możli- 
wości wybrania dwóch, zdefiniowanych 
wewnętrznie zestawów barw. Wbrew po- 
zorom, przy projektowaniu płytek jest to 
dosyć istotne. Jeżeli długo ktoś korzys- 
tał z innego programu, to na pewno przyz- 
wyczaił się do barw tam ustawionych 
i oznaczających np. ścieżki na górnej i do- 
nej stronie, zarysy obudów elementów, 
punkty lutownicze istniejące po obu stro- 
nach itp. Inna sprawa, to wybór rozdziel 
czości. Mamy do dyspozycji jedynie Lo- 
Res i HiRes. Na dokładkę, ta druga jest 
wyłącznie z interlacem. W bardzo trud- 
nej sytuacji stawiani są zatem użytkow- 
nicy kart graficznych, ale i chcący wyko- 
rzystać inne tryby wyświetlania obrazu 
samej Amigi (zwłaszcza z układami AGA), 
Poza tym wybrać jeszcze można rodzaj 
jednostki długości stosowanej w progra- 
mie (milimetry lub cale), oraz rodzaj wi 
docznych na ekranie elementów płytki 
(ścieżki dolnej i górnej strony, zarysy ele- 
mentów, teksty informacyjne itd. To roz- 
wiązanie oceniam wysoko. Czasami war- 
to ukryć na chwilę np. ścieżki dolnej stro- 
ny, aby zyskać większą przejrzystość i tat- 
wiej odnaleźć błędy na stronie gómej. 
Podobnym celom służyć też może włą- 
czanie i wyłączanie siatki widocznej na 
ekranie. Jest to już jednak wszystko co 
możemy przystosować do naszych po- 
trzeb. Przedstawia się to raczej skrom- 
nie i w dziedzinie ustawiania parametrów 
pracy programu, miałbym chyba do au 
tora Platine największe zastrzeżenia. Na 
szczęście pozostała część programu dość 
skutecznie rekompensuje te niedogod- 
ności. 


Jedną z bardziej istotnych cech pro- 
gramu wspomagającego projektowanie 
obwodów drukowanych jest ilość i ro- 
dzaj zdefiniowanych rozkładów wypro- 
wadzeń elementów. Projektowanie płytki 
rozpoczyna się zazwyczaj od rozmiesz- 
czenia podstawowych elementów i wtedy 





właśnie łatwo jest ocenić jakość ofero- 
wanych przez program definicji. W takiej 
sytuacji spotkało mnie miłe zaskocze- 
nie. Platine zaołerował mi w zasadzie 
wszystkie potrzebne rodzaje elementów. 
Są one podzielone na grupy typu tran- 
zystory, kondensatory, układy scalone 
itp. a ich nazwy stanowią główne pozy- 
cje w menu. Wybierając taką nazwę, wy- 
wołujemy "odgałęzienie" menu zawiera- 
jące możliwe do wybrania konkretne ro- 
dzaje obudów elementów. Rozwiązanie 
takie gwarantuje szybkie poruszanie się 
nawet po bardzo dużej bazie obudów. 
A może ona być ogromna, gdyż defini 
cje elementów są umieszczone w plk 
kach zewnętrznych, doczytywanych przez 
program. Dostarczony wraz z Platine edy- 
tor pozwala je w zasadzie dowolnie zmie- 
niać i rozbudowywać. Właśnie nad tym 
edytorem chcę zatrzymać się nieco dłu 
żej, gdyż jest to naprawdę bardzo prak- 
tyczne narzędzie. 


"Component Editor" jest całkowicie 
odrębnym i niezależnym od Platine pro- 
gramem. Wykorzystuje jednak bazę el 
ementów programu głównego, gdyż właś- 
nie do jej modyfikacji został stworzony. 
Jest to w zasadzie prosty i specjalizo- 
wany program graficzny. Pozwala on "na- 
rysować" | dołączyć do głównej bazy pra- 
wie dowolne rozkłady wyprowadzeń. Do 
dyspozycji mamy siedem rodzajów punk- 
tów lutowniczych, które można swobod- 
nie rozmieszczać w polu roboczym, zaj- 
mującym większą część ekranu. Wśród 
proponowanych punktów lutowniczych 
są nawet specjalnie przeznaczone (wąs- 
kie i bez otworów) do lutowania elemen- 
tów w systemie SMD (montaż powierzch- 
niowy). Można więc tym edytorem przy- 
gotować definicje obudów elementów 
tego typu. W standardowo dołączanej do 
Platine bazie elementów jest ich nawet 
dosyć dużo. Zupełnie inną sprawą jest 
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montaż płytek z takimi elementami, któ- 
ry bez specjalistycznego sprzętu jest bar- 
dzo trudny, żeby nie powiedzieć niemo- 
żliwy. Lecz jeśli ktoś zechce przygoto- 
wać przy pomocy Platine płytkę dla pro- 
fesjonalnej montowni, to będzie miał ta- 
ką możliwość, nawet przy bardzo niety- 
powych elementach. Stanie się tak dzięki 
edytorowi, który oprócz "stawiania" punk- 
tów lutowniczych, pozwala na rysowanie 
prostokątów, kół, elips, linii prostych oraz 
łuków i to w sposób dobrze znany z ty- 
powych programów graficznych. Jeśli do- 
dam, że jest to wsparte ośmiostopnio- 
wym powiększeniem i swobodną możli 
wością przesuwania względem siebie ca- 
łości narysowanych konturów obudowy 
i punktów lutowniczych (strzałki w pra- 
wym gómym rogu), to gwarancja wygod- 
nej pracy jest chyba pewna. Stworzone 
elementy można bez problemów dołą- 
czyć do istniejącej bazy, jak również de- 
finiować nowe pozycje w menu (Platine) 
i odpowiadające im grupy elementów. 
Można też oczywiście wczytywać istnie- 
jące już definicje, dokonywać różnych 
poprawek, czy wykorzystywać ich frag 
menty przy projektowaniu nowej obudowy. 


Przy umieszczaniu na płytce elemen 
tów z naszej bazy, zastosować można 
obroty o 90” znacznie ułatwiające takie 
ustawienie, aby łatwe było ich później- 
sze połączenie. Każdy taki element mo- 
żemy także oznaczyć dowolnym tekstem 
np. symbolem układu scalonego. Następ- 
nie wykonać należy połączenia między 
rozłożonymi na naszej płytce podzes- 
połami. Idea pracy jest przy tym nieco 
inna niż np. w Newio. Bez względu na 
to, czy będziemy chcieli prowadzić ścież- 
ki ręcznie, czy też zastosować któryś 
z trybów automatycznych, początkowo 
łączenie odbywa się liniami prostymi. Nie 
jest przy tym istotne, że one się przeci 
nają lub ARR przez PRPDOMU. 








ka 


Ważne jest tylko, aby łączyły właściwe 
punkty. Muszę przyznać że takie łączenie 
bsz zwracania uwagi na przebieg ście- 
żek wykonuje się dosyć szybko. Trzeba 
jednak pamiętać o tym, że błędy popeł- 
nione na tym etapie pracy mogą być 
później trudne do zauważenia i przyspo- 
rzyć nam wielu kłopotów. Radzę więc 
zbytnio się nie "rozpędzać" i połączenia 
wykonywać powoli, dokładnie analizując 
przygotowany wcześniej schemat. Pra- 
cować można oczywiście na obu stro- 
nach płytki. Zmiany strony dokonać moż- 
na wybierając odpowiednią pozycję z me- 
nu, bądź wciskając kombinacje klawiszy 
AMIGA+A lub AMIGA+B. Ścieżki obu 
stron są dla ułatwienia wyświetlane w in 
nych kolorach. 


Kolejnym etapem pracy będzie już 
właściwe przeprowadzenie połączeń mię- 
dzy elementami. Skorzystać przy tym mo- 
żemy z kilku trybów. Pierwszy z nich na- 
zwałbym całkowicie ręcznym. Po kliknię- 
ciu na punkcie lutowniczym ścieżka zmie- 
nia się w cieniutką linię, a przesuwanie 
myszki powoduje jej "wyciąganie" w da- 
nym kierunku. Fragment, który stanowić 
będzie przyszłą ścieżkę (od punktu do 
wskaźnika myszki) przybiera odpowiedni 
dla wybranej strony kolor. Kliknięcie le- 
wym klawiszem myszki definiuje 'punkt 
załamania" i ustawiać możemy kolejny 
odcinek, od tego punktu do wskaźnika 
myszki. | tak aż do przeciwległego kort 
ca ścieżki. W pierwszym momencie wy- 
daje się to dosyć skomplikowane, lecz 
po kilku próbach pracuje się w ten spo- 
sób dosyć łatwo i sprawnie. Dodatkowo, 
podczas wykorzystywania trybu ręczne- 
go, mamy do dyspozycji opcje pomoc- 
nicze. Uruchamia się je klawiszami funk- 
cyjnymi, które na ten czas zmieniają swo- 
je znaczenie (na dolnej belce jest oczy- 
wiście aktualna informacja). W dowolnym 
momencie prowadzenia ścieżki, kompu 
ter może przerywaną linią pokazać pro- 
ponowany przez niego dalszy przebieg 
ścieżki lub też dokończyć prowadzenie 
ścieżki nad którą pracowaliśmy. 


Drugi tryb jest w zasadzie "półauto- 
matycznym”. Obsługuje się go podobnie 
jak poprzedni, lecz nie trzeba prowadzić 
ścieżki a jedynie wskazywać kompute- 
rowi przez jakie punkty ma, przebiegać. 
Nie muszą to być punkty lutownicze, po 
prostu po kliknięciu lewym klawiszem 
komputer sam prowadzi ścieżkę od punk- 
tu lutowniczego do aktualnego położe- 
nia wskaźnika myszki. Jeżeli umieścimy 


nych mowa, to przydałoby się umieścić 
przy wszystkich zarysach państw oraz 
mapce głównej wartości podzialek od 
ległości. Warto by również umożliwić prze- 
wijanie umieszczonych na ekranie tek- 
stów nie tylko do góry, ale również i z po- 
wrotem (czasami można chcieć cofnąć 
się do jakiejś wcześniejszej informacji bez 
wychodzenia z danego ekranu i powraca- 
nia do niego od początku). Najbardziej razi 
pewna "sztywność" autorów, którzy prze- 
nieśli bezpośrednio na komputer mate- 
riały zawarte w różnego typu literaturze, 
nie trudząc się © wykorzystanie dodatko- 
wych możliwości oferowanych przez kom- 
puter (aż prosiło się o graficzną interpre- 
tację różnych danych ekonomicznych, np. 
dochodu narodowego na jednego miesz- 
kańca, a może jakaś prosta procedura 
do animacji wykresów słupkowych). Być 
może skomplikowałoby to pracę nad pro- 
gramem i zwiększyło jego "objętość", ale 
równocześnie w znaczny sposób go ua- 
trakcyjniło. A tak na marginesie powoli 
musimy oswajać się z myślą, że era 
komputerów pozbawionych dysku twar- 
dego należy już do przeszłości. Tyle je- 
żeli chodzi o negatywne uwagi dotyczą: 
ce programu. 

Do jego największych zalet należy na- 
tomiast rzetelność zawartych w nim in- 
formacji. Autorzy wykorzystali do jego 
stworzenia trzy pozycje książkowe: "Po- 
lityczny Atlas Świata '88", "Polityczny Atlas 
Świata '92" i "Leksykon Państw Świata 
93/94". Tak się złożyło, że posiadam wy- 
mienione przez autorów tytuły i wysoko 
je sobie cenię (szczególnie "Leksykon ..."). 
Stanowią one w chwili obecnej najpet- 
niejsze opracowania tego typu na pok 
skim rynku wydawniczym. 

Ktoś mógłby się zastanawiać po co 
tworzyć komputerowe mapy, skoro księ- 
garnie są zawalone wszelkiego tego ty- 
pu literaturą. Przede wszystkim ważna 
jest szybkość uzyskiwania informacji (wys- 
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tarczy kilka rucnów myszką zamiast wer- 
towania stosów książek), natomiast w za- 
stosowaniach edukacyjnych dochodzi "ele- 
ment psychologiczny” pracy z kompute- 
rem (czyli dodatkowe zainteresowanie ze 
strony uczącego się). Takie komputero- 
we informacje mają w Polsce dodatko- 
wą, zupełnie niespodziewaną zaletę: są 
zdecydowanie tańsze od swoich książko- 
wych oryginałów! Sam "Leksykon Państw 
Świata..." kosztuje w chwili obecnej ok. 
250 tys. zł! 

Z dodatkowych "dodatnich" elemen 
tów programu warto wspomnieć jeszcze 
o wyjątkowej staranności w przedstawie- 
niu ekonomii i historii Polski oraz nowo 
powstałych krajów europejskich. Dobrym 
pomystem jest również możliwość włą- 
czenia podkładu muzycznego w trakcie 
pracy "MPE" (można korzystać ze stan- 
dardowego modułu, lub "podłożyć" włas- 
ny). Na pochwałę zasługuje także bar- 
dzo poprawna praca programu z dys- 
kietki oraz możliwość dowolnego konfi- 
gurowania takich elementów programu 
jak ustawienia kolorów dla wszystkich 
charakterystycznych elementów mapy 
(granice, miasta, drogi, itp.). Może mieć 
to istotne znaczenie przy pracy z moni 
torem monochromatycznym. Dla uczniów 
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szkół posiadających w swoim progra- 
mie nauczanie geografii, bardzo przydat- 
na wydaje się być opcja pozwalająca na 
wydrukowanie dowolnego ekranu teksto- 
wego zawierającego odpowiednie infor- 
macje. Tak więc Czytelnicy posiadający 
jakąkolwiek drukarkę mogą w prosty spo- 
sób przygotować prawie dowolny referat 
z tego przedmiotu. 

Podsumowując program w skali ocen 
szkolnych (od 1 do 6) wahałbym się po- 
między dostatecznym plus a dobrym mi- 
nus. Nie jest to produkt "tryskający font 
tannami"”, ale jak na pierwszą edycję 
stanowi poważny szkielet rozwojowy na 
przyszłość. Poza tym kupując "Mapę Po- 
lityczną Europy” otrzymujemy legalny, 
całkowicie polski produkt, O 


TEST AmiGOWCA 12/94 
Mapa Polityczna Europy v1,3 


Cena/'możiwości 

Możliwości 

Dokumentacja 

Przyjazność 

ZALETY: Duża Mość zawartych informacji historycznych 


i skoramicznych. Korzystna cóna w stosunku do xsiązak 
zawmiermących analogiczną wiedzę 


WADY: Nienajlepsze opracowanie graliczne oraz pewna 
'monotoria" w spozołse przekazywania Fiormac 
WIOSEK: Biorąc" pod uwagę takt, iż fema Flodaar 


przema.je dalszy rozwój cwcogo produktu "Mapa Po 
Btyczna..”.wytlaje %ę być w nńaszych warunkadhi rynku 
kórpaierowego, Gekawą própozyczą (właściaełe progra- 
mu będą mogli nabyć nowe werse po alrs<cyjmych. niż 
szych tanachi. Z góry |eonak neleży powiedzioć, iż ne 
neeży spodziować się to tym programie zbył wielu "wo 
dotrysków 


PRODUCENT: RODAAR 
DOSTWCA: Dariuzz Gredziejo 
ul. Zbożowa 2 m.30 
381-844 Łódź 
tet. (042) 55-49-21 
(iw godz. 18.00 - 21.60) 
ZGODNOŚĆ: 1.3, 20, 3.0 
CENA: 80 tys. zł 





AMIGOWIEC 12/84 








_AMIGOWIEC 12/94 


Adam Gregrowicz 


EXKLUZYWNY 


INTEGRATOR 





TEKST 






Jeśli przeczytaliście tytut tego arty- 
kułu to już zapewne wiecie, że ExlT oz- 
nacza ni mniej, ni więcej tylko "Exklu- 
zywny integrator tekstu". Autorem tej cie- 
kawej nazwy, jak i całego programu jest 
Maciej Pilichowski, który swój edytor roz- 
prowadza na zasadach shareware, za 
symboliczną opłatę (w porównaniu z ce- 
nami produktów komercyjnych). 

Według słów autora, ExlT należy do 
grupy edytorów WYTIWYPG (What You 
Type Is What You Probably Get - to co 
piszesz, jest tym co prawdopodobnie 
otrzymasz). Jeśli kogoś dziwi określenie 
WYTIWYPG, to dodam, że do tego sa- 
mego typu edytorów należy znany chyba 
wszystkim CED. ExIT, tak jak CED, po- 
siada wszystkie istniejące w nim opcje, 
a nawet kilka w CEDzie niespotykanych, 
a bardzo przydatnych szczególnie pok 
skiemu użytkownikowi. 

Historia ExITa sięga dwa lata wstecz, 
kiedy to powstały pierwsze wersje tego 
edytora. Tylko, że wówczas ExlIT nie byt 
wcale edytorem. Był jedynie prostym pro- 
gramikiem służącym do wydruku teks- 
tów z pliku. Jednakże z upływem czasu 
i wzrostem doświadczenia autora, ExlT 
powoli stawał się tym, czym jest dzisiaj, 
czyli całkiem nieztym edytorem tekstów. 
Przez dwa lata rozwoju ExITa powstało 
wiele wersji tego programu. Ja przedsta- 
wię Wam najnowszą wersję o numerze 
1.92i, która działa jedynie pod systemem 
2.0 i wyższymi (jak zresztą większość 
współczesnych programów shareware). 

Ponieważ ExIT wyewoluował z pro- 
gramiku do drukowania tekstów, więc 
szczególny nacisk położono w nim na 
ułatwienie uzyskiwania różnych stylów 
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czcionek w wydruku. Specjalna sekcja 
menu pozwała na ni ane wsta- 
wianie w tekst kodów powodujących w wy- 
druku włączenie lub wyłączenie pogru 
bień, indeksów górnych lub dolnych, dru- 
ku NLQ, podkreśleń, pochylenia liter, ro- 
dzaju czcionki, jej koloru, a nawet pozwa- 
lających w tekst wkomponować grafikę 
(choć jest to bardzo uproszczone - w koń 
cu ExIT nie jest programem DTP). Ponie- 
waż kody sterujące drukarką, gdy już 
nie są potrzebne zaśmiecają tekst, więc 
i na nie w ExlTcie stworzono odpowied- 
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po uruchomieniu pyta się o hasł 
zakupie programu. 
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Praca na kilku dokumentach. 


nie narzędzie. Wystarczy wybrać funk- 
cję "Usuń kody ANSI", aby pozbyć się 
z tekstu wszystkich niepotrzebnych krzacz- 
ków. Jeśli natomiast musimy w naszym 
tekście umieścić wszelkiego rodzaju ram 
ki, co według mnie jest dosyć często po- 
trzebne, to nie ma problemu. Jeśli wyko- 
rzystamy mapę klawiatury i zestaw czcio- 
nek dołączony do EXITa, to z klawiatury 
numerycznej możemy wprowadzać po- 
trzebne nam kreski i krzyżyki tworzące 
ramki. Jednak, aby otrzymać je na wy- 
druku trzeba mieć odpowiedni sterownik, 
który zdefiniuje owe ramki w zestawie 
znaków drukarki. Na dyskietce z Exk 
Tem znajdują się takie sterowniki do czte- 
rech drukarek. Nie jest to może dużo, 
ale mimo tego że typów drukarek jest 
całe mnóstwo, to jednak w większości 
są ze sobą kompatybilne i nikt nie powi 
nien mieć z wydrukiem ramek probłemów. 

Autor ExITa pomyślał również o tym, 
jak uniknąć marnowania dziesiątek kar- 
tek na próbne wydruki. Dodał on miano- 
wicie opcję "Podgląd strony" dzięki której 
mamy możliwość obejrzenia jak mniej 
więcej będzie wyglądał nasz dokument 
na wydruku (choć przyznam szczerze, że 
jest to raczej mniej niż więcej). 

Jak już wspomniałem, ExIT nie ustę- 
puje produktom renomowanych firm poz- 
walając nam na dowolne "katowanie" teks- 
tów. Na początek możemy tekst przefor 
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ostało pewne urozmaicenie polegające 
jena na pojedynczą odpowiedź. Może 
aierzania czasu - dla tych, 
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matować jak tylko sobie zażyczymy. ExlT 
potrafi dosuwać tekst do prawej lub le- 
wej, justować, centrować lub też utwo- 
rzyć kilka szpalt. Jeśli natomiast nie za 
bardzo znamy właściwe zasady wpisy- 
wania tekstów (chodzi tu o stawianie spa- 
cji po ee arie sg we w; 2 i przed SZ 
to ExiT nam pomoże doprowadzając tekst 
do porządku (wystarczy zaznaczyć po- 
trzebny fragment tekstu i wybrać opcję 
"popraw układ"). Nie warto wspominać 
także o tym, co każdy edytor musi posia- 
dać, czyli wyszukiwanie lub zamiana frag- 
mentów tekstów. W ExITcie możemy 
znaleźć wszystkie znane dotychczas ro- 
dzaje bloków tekstów, czyli ten całkiem 
zwyczajny jak i ten znany z CEDa, a na- 
zywany blokiem kolumnowym. Oczywiś- 
cie, jak na dobry program przystało, wy- 
korzystuje on mechanizm "clipboardów", 
co pozwala nam zaznaczyć blok i wyko- 
nać opcję "Przenieś do notatnika" w ExlT- 
cie, a potem wykonać "Paste" w dowok 
nym innym edytorze współpracującym 
z "clipboardami", aby tekst z ExlTa po- 
jawił się w innym programie (oczywiście 
działa to także w drugą stronę). 
Również praca na kilku dokumentach 
'Exkluzywnemu Inegratorowf" niestrasz- 
na. Można w nim otworzyć do szesnas- 
tu oddzielnych tekstów. Każdy z nich otrzy- 
muje wlasne okienko, które może mieć 
dowolny rozmiar, i tak jak wszystkie okienr 
ka na Amidze może w całości lub częś- 
ciowo przykrywać inne. Ponieważ przy 
bardziej intensywnej pracy na kilku tek- 
stach na ekranie zaczyna się robić ba- 
tagan, to warto od czasu do czasu sko- 
rzystać z funkcji przywracających porzą- 
dek w ułożeniu okien dokumentów. ExIT 
ma trzy takie opcje układające okna w pio- 
nie, poziomie lub w tak zwaną kaskadę. 
Z ułatwień w zakresie edycji mamy 
do dyspozycji coś, z czym w edytorach 
tej klasy spotkałem się po raz pierwszy. 
toe 





Dokumentacja też niczego sobie. 








Ramki to żaden probiem. 


Jest to tak zwany "toolbar", czyli okien- 


ko z ikonkami reprezentującymi najczęś- 
ciej używane funkcje. Wystarczy kliknąć 
we właściwą ikonkę aby uzyskać to, co 
w innych programach uzyskuje się jedy- 
nie z rozwijalnych menu lub za pomocą 
kombinacji klawiszy (a te mają to do siebie, 
że czasami trudno je wszystkie spamiętać). 
Można by polemizować, czy w tak pros- 
tym przecież edytorze "toolbar" jest po- 
trzebny, ale ponieważ można go włączyć 
lub wyłączyć w zależności od upodobań, to 
nie powinien nikomu przeszkadzać, a być 
może komuś taki dodatek się spodoba. 

Z innych innowacji nieczęsto spoty- 
kanych w konkurencyjnych programach 
warto wspomnieć o tak zwanym słownik 
ku skrótów. Jeśli jakieś wyrazy lub całe 
sekwencje wyrazów piszemy szczegół 
nie często, to warto skorzystać z tej mo- 
źliwości. Potrzebne nam ciągi stów i ich 
skróty wypisujemy w pliku "glossary.ExlT" 
a następnie podczas wpisywania tekstu 
piszemy tylko odpowiedni skrót i wcis- 
kamy AMIGA+"G" (lub wybieramy z me- 
nu opcję "Rozwiń"), a ExIT sam rozwinie 
skrót według tego, co wcześniej zdefinio- 
waliśmy. Również takie drobnostki jak ma- 
krodefinicje zapamiętujące sekwencje kla- 
wiszy lub wywołań funkcji z menu, za- 
kładki (czyli "bookmarki") , automatyczne 














Można także pozmieniać kolory. 


nagrywanie tekstu co ustalony przedział 
czasu, czy też wybór dowolnej rozdzie- 
czości ekranu, to dla ExITa normalka, 
o której wręcz nie warto wspominać. 

| najbardziej przydatna opcja - stow- 
nik ortograficzny. O przydatności tej funk- 
cji nie trzeba chyba nikogo przekony- 
wać. Możliwość sprawczenia tekstów pod 
kątem błędów ortograficznych i typowych 
"literówek" bardzo ułatwia życie tym, któ- 
rzy dużo piszą. Słownik w ExlTcie nie na- 
leży co prawda do słowników inteligent- 
nych, potrafi jedynie porównywać wyra- 
zy we wpisanym tekście z własną bazą 
słów, ale pomimo to całkiem dobrze na- 
daje się do usuwania z tekstu błędnie 
wpisanych słów. I najważniejsze - słow- 
nik można bez ograniczeń "uczyć" no- 
wych słów. 

Dla polskiego użytkownika ważne 
z pewnością będzie to, że wszystko 
w ExlTcie jest po polsku. Od pozycji 
w menu poczynając a na wszelkiego ty- 
pu komunikatach kończąc. A gdy już mo- 
wa o menu, to jeśli nam w nim coś nie 
odpowiada, to możemy sobie wszystko 
pozmieniać, gdyż w ExlTcie menu jest 
całkowicie konfigurowalne (tego nie ma 
nawet CED). Wystarczy spojrzeć na plik 
"ENV:Ex[T/menu" aby wiedzieć jak stwo- 
rzyć własne menu w ExlTcie lub poza- 
mieniać kombinacje klawiszy na bardziej 
nam odpowiadające. Dla nas, Polaków, 
przydatne będzie zapewne również to, że 
ExIT potrafi wczytać bezpośrednio tekst 
w innym standardzie polskich znaków, 
w innym nagrać, a w jeszcze innym wy- 
drukować. Żegnajcie wszystkie programy 
do konwersji, ExIT zrobi wszystko za 
Was, a użytkownik nawet tego nie zau 
waży. 
Jak już widać opisywany edytor to 
program o bardzo wielu funkcjach i wy- 
daje się, że bez instrukcji czasami ani 
rusz. W rzeczywistości nie jest aż tak źle, 
wszystko jest umieszczone w rozwijal 
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nych menu i naprawdę łatwo jest się na- 
uczyć obsługi ExITa. Jeśli jednak ktoś 
bardzo lubi czytać instrukcje, to i w tym 
przypadku się nie zawiedzie. Do ExITa do- 
łączona jest instrukcja w bardzo wygod- 
nym standardzie AmigaGuide. Dzięki tej 
instrukcji bardzo szybko można opano- 
wać sposoby korzystania z wszystkich 
funkcji edytora lub poznać działanie wbu- 
dowanych w niego komend ARexx. Bo 
nie wiecie jeszcze, że Ex[T ma port ARex- 
xa, co z pewnością zbliża go do czołówki 
amigowskich edytorów tej klasy. 

No tak, jak na razie byty same "achy i 
ochy”, czy ten program nie ma żadnych 
wad? No oóż, właściwie to trudno się w nim 
do czegoś przyczepić. Ale jeśli już trze- 
ba, to dosyć denerwujące jest dziwnie 
powolne wczytywanie tekstów (na A1200 
pięćset kilobajtowy tekst ExIT wczytywat 


wydawnictwo RaWi A 


* książki z prtktycznymi przykładami: 


Amiga AMOS PRO w praktyce wszystko o Amos Professional, jego rozkazach, 


kurs programowania (470 Stron + 2 dyski 3,5") 
Có 
włącznie (300 stron + kaseta lub dyskietka 5,25") 


* programy (1MB) Amiga: 
Komputerowa fortunka 1500 haseł, 72 rys. edytor haseł (2D) 
Pomocnik krzyżówkowicza75.000 haseł 2-23literowych (2D) 150.000, 


Memo exe doskonałe ćwiczenie pamięci od 5 lat (1D) 


DETAL: przesyłka pocztą na kosza firmy; 


około 16 sekund, gdy CED zrobił to w nie- 
całe 3 sekundy), nie mówiąc już o braku 
tabulatorów, których ExIT w ogóle nie 
uznaje. W ExlTcie wszystkie tabulatory 
zamieniane są na odpowiednią ilość spa- 
cji. Niby nic, ale czasami dyskwalifikuje 
ExITa do przygotowywania tekstów do 
programów DTP, w których tabulatory 
bardzo ułatwiają życie. 

No i na koniec dosyć ważna wada 
ExITa nie będąca właściwie wadą pro- 
gramu, ale... Otóż autor ExITa, wspom- 
niany już wcześniej Maciej Pilicnowski 
nie będzie już pracował nad nowymi wer- 
sjami ExITa, bo... sprzedał Amigę i ku- 
pił dosyć niepopularny wśród czytelni 
ków "Amigowca" komputer, a mianowk 
cie IBM. Jako jeden z powodów tej de- 
cyzji podaje on bardzo małe zaintere- 
sowanie przysyłaniem opłaty rejestracyj- 
nej przez użytkowników ExlTa, którzy 
woleli zapłacić za skopiowanie progra- 
mu na giełdzie lub w pseudo "studiach 
komputerowych" niż zakupić go bezpo- 
średnio u autora (czasami za mniejsze 
pieniądze). No cóż, miejmy nadzieję, że 
w czasach panowania ostawionej usta- 
wy mentalność pewnych ludzi powoli zacz- 
nie się zmieniać i idea shareware i u nas 
stanie się bardziej szanowana. 
Reasumując, ExIT to ciekawa altematywa 
dla tych, których nie stać na zakup ory- 
ginalnego CEDa lub innego komercyj- 


poleca: 


220.000,- 


może każdy wszystko © programowaniu z mapą parięci 


150.000 ,- 
97.000,= 


95,000,- 


HURT: duże rzbary 


75-604 Koszalin, uł. Zwycięstwa 143/6, tel./fax (0-94) 411-650 (g. 8.00 - 20.00) 


zapraszamy 





NAGRYWAMY ZA DARMO ! 


Dła wszystkich czytelników Amigowca 


co? 


nego edytora tekstów. W dodatku pod 
pewnymi względami ExlT przerasta in- 
ne programy, sprawiając, że aż chce 
się go urzywać. Szkofda tylko, że nie 
będzie już nowych wersji... Q 
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ExIT 
Cenafmożliwości. 
Możliwości: 


Doxumentacja: 


l 
Przyjazność: BG Ed i | 


ZALETY: Edytor calkowicie polski z konfiguro- 
wałnym manu, klóre można doprowadzić do do- 
wolnego wyglądu. Pozwala na bezpośrednią kor 
wersję: kilku standardów polskich znaków. az 
cę na kilkunastu dokumeniach jednoczeście | kon 

trolę poprawności: tekstu. Bardzo ułatwia współ: 


| udostępnia port AReoxa z kilkoma wbudowany- 
| mi rozkszami 
WADY: Do wad można zaliczyć powólne wczyty- 
| wanie tekstów, jak również uporczywe zamyenia- 
nie wszystkich tabułatorów na spacje. 


PRODUCENT: Maciej Pilichowski 
DOSTAWCA; Macie; Pilicnowski 
ul. Chodkiewicza 12b/5 
87-100 Toruń 
ZGODNOŚĆ: KS.2.0 I wyższe 
CENA: program. rozprowadzany jest na zasadach 
shareware, opłała reżestracyjna.60.000.- 
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DYSK NIESPODZIANKĘ ! 


UWAGA ! ABY OTRZYMAĆ DYSK NIESPODZIANKĘ WYSTARCZY PRZYSŁAĆ INFORMACJE JAKI SPRZĘT POSIADASZ, 
NOWY CZYSTY DYSK ORAZ KOPERTĘ ZE ZNACZKIEM ZA 5 TYS ZŁ NA ADRES: 





AMIGOWIEG 412/34 


.PROLine 
, 08400 OTWOCK 


ŻE CZEKASZ ? 


P.O.BOX 
NO I NA CO JESZ 





Krzysztof Nowicki 


TRZY I JEDNA DZIESIĄTA 
SYSTEMU OPERACYJNEGO 
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Rozumieją to również producenci i stąd 
też co pewien czas możemy przeczytać 
informację o powstaniu nowego syste- 
mu dla IBM (Windows'95 lub jeśli ktoś 
woli Chicago), Wa (System 7.5) 
oraz oczywiście dla najw: z na- 
szego punktu widzenia komputera czyli 
Amigi. Tym nowym systemem opracowa- 
nym przez Commodore, a produkowa- 
nym przez firmę Village Tronic z Niemiec 
jest system 3.1. 

System dostarczany jest w trzech róż- 
nych odmianach, z których pierwsza oz- 
naczona symbolem AS320 przeznaczo- 
na jest dla posiadaczy Amigi 500/2000 
i 2500 czyli wszystkich modeli wyposa- 
żonych na etapie produkcji w Kickstart 
1.8. Drugi zestaw o symbolu AS330 jest 
przeznaczony dla Amigi 3000 i 3000T, 
ostatni AS340 zainteresuje właścicieli Ami- 
gi 4000. Pozostają jeszcze inne grupy 
użytkowników, czyli osoby, które zakupiły 
Amigi 500+, 600 oraz 1200. Najmniej pro- 
blemów z instalacją nowego systemu jest 
w przypadku Amigi 500+ i 600. Chociaż 
producent nie przewidział specjalnego zes- 
tawu dla tego komputera to okazało się, 
że wersja AS320 (z Amigi 2000) współ- 
pracuje poprawnie z Amigą 500+ i 600 
włączając w to obsługę portu PCMCIA (nie 
istniejącego w Amidze 2000). Do chwili 
obecnej nie zostaliśmy niestety poinformo- 
wani jak wygląda problem Amigi 1200. 
Komputery te wyposażone są w system 
operacyjny w wersji 3.0 podobny do te- 
go, jaki znajduje się w Amidze 4000. Nie 





Wybór wersjii kekówch 


wspomniałem jeszcze o konsolach w CDTV 
i GD32. Podobnie jak w poprzednim przy- 
padku nie dysponujemy w tej chwili wia- 
rygodnymi źródłem, które pozwalałoby na 
jednoznaczną odpowiedź, czy którykolwiek 
z zestawów będzie umożliwiał wymianę 
systemu operacyjnego w jednej z wymie- 
nionych konsol CD. Docierające do nas 
informacje wskazują jednak, że jest to mo- 
żliwe. Na odpowiedź nio od pro- 
ducenta przyjdzie nam jednak jeszcze 
trochę poczekać, gdyż firma Village Tro- 
nie zajmuje się głównie kartami graficz- 
nymi oraz sieciowymi, czyli zainteresowa- 
na jest przede wszystkim Amigami z serii 
2000, 3000 i 4000. 

Przejdźmy jednak do opisu samego 
produktu. Wszystkie zestawy dostarcza- 
ne są w jednolitym czamym opakowa- 
niu zawierającym pamięci ROM z za- 
pisanym Kickstartem 3.1, 6 dyskietek in- 
stalacyjnych oraz trzy podręczniki. Dla 
polskich użytkowników ważna będzie 
z pewnością informacja, że producent 
sprzedaje wersje anglojęzyczną syste- 
mu (polskiej to się już chyba nie docze- 
kamy). Instalację systemu należy rozpo- 
cząć od umieszczenia we właściwym 
miejscu układów pamięci ROM. Umiesz- 
cza się je w podstawkach (lub podstaw- 
ce), z której należy wyjąć scalaki zawie- 
rające stary system. Operacja ta została 
dokładnie opisana w dokumentacji, która 
znajduje się w pudełku. Wykorzystanie 
przez producenta oryginalnych podsta- 
wek pod pamięć ROM dało w efekcie 
zlikwidowanie zajmujących niepotrzeb- 
nie miejsce pod obudową (szczególnie 
w przypadku Amigi 500 i 1200) dodatko- 
wych płytek i kabli. Ujemnym skutkiem 
jest pojawienie się aż trzech różnych zes- 
tawów. Ponieważ w zależności od mode- 
lu mamy do czynienia z różnymi rodza- 
jami wymienianych układów (w Amidze 
3000 zainstałowane są np. dwa układy pa- 
mięci ROM natomiast w Amidze 4000 tyt 
ko jeden). 


Po zainstalowaniu według instrukcji 
Kickstartu można przejść do instalacji 
samego systemu. Instalacja konieczna jest 
jedynie w tych komputerach, które wypo- 
sażone są w dyski twarde. Operacja ta 
nie wymaga dokładniejszego opisu. Wys- 
tarczy tylko po uruchomieniu programu 
instalacyjnego z dyskietki "Install" postępo- 
wać zgodnie z pojawiającymi się na ekra- 
nie komunikatami. 

Cóż takiego jest w systemie 3.1, że 
był on w wielu różnych publikacjach uz- 
nawany za olbrzymi krok w rozwoju Amk 
gi. Większą część zmian o jakich myśleli 
autorzy tych notatek jest już znana 
użytkownikom systemu 3.0 (a więc po- 
siadaczom Amigi 1200 i 4000). Nieduża 
ilość nowości w porównaniu z tym syste- 
mem zasługuje moim zdaniem jedynie 
na podniesienie wersji systemu o jedną 
dziesiątą jak to uczynił producent. 

Przedstawmy pokrótce, czym wyróż- 
nia się system w wersji 3.1 nad wersję 
2.04 (2.05). Pierwszą zauważalną różni 
cą jest znaczne przyspieszenie operacji 
na grafice, niektóre czynności wykonywa- 
ne są z około 70 procentowym wzrostem 
prędkości. Możliwe jest to dzięki przepi 
saniu na nowo bibliotek graficznych, któ- 
re oprócz tego zyskały możliwość rozpo- 
znawania i obsługi wszystkich stosowa- 
nych w Amigach układów graficznych. 
W porównaniu do systemu 3.0 najnow- 
sza wersja ułatwia także kom- 
putera z kartami graficznymi. Możliwości 
tej nie był co prawda pozbawiony wspo- 
mniany poprzednik, ale wraz z pojawie- 
niem się tej wersji wzrosła efektywność 
wykorzystania kart graficznych przez opro- 
gramowanie potrafiące wybrać parame- 
tru otwieranego ekranu z podanej listy. 
Trochę deprymujący jest fakt, że nadal 
nie można sobie pozwolić na otwar- 
cie ekranu syst o większej iloś- 
ci kolorów niż 256 (czego z pewnością 
żałują posiadacze 24-bitowych kart gra- 
ficznych). Dotychczasowych użytkownik 
ków systemu 2.04 zaskoczą nowe ele- 
menty systemu takie jak wielojęzyczność, 
zmieniony system obsługi urządzeń pe- 
ryferyjnych, rozpoznawanie wielu różnych 
formatów danych. 

Wielojęzyczność systemu polega 
nie na pojawieniu się w nim biblioteki io- 
cale, która pozwala na wymianę istnie- 
jących w programie tekstów w jednym ję- 
zyku na inne zdefiniowane w osobnym 
pliku. Możliwe jest to oczywiście tylko 
w tych programach, które współpracują 
z wymienioną biblioteką. Podstawowym 
programem, który z nią współpracuje jest 
Workbench, tym samym istnieje ścieżka, 
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z której skorzystało już kilka osób w Pol 
sce do wykonania Workbencha komuni 
kującego się z użytkownikiem w naszym 
ojczystym języku. 

System obsługi urządzeń zewnętrznych 
zmienił się o tyle, że postanowiono zre- 
zygnować z Mouni-Listy na rzecz krótkich 
skryptów ukrytych pod ikonkami, które 
uruchamiają nam wskazane urządzenie. 
W ten sposób można uruchamiać np. od 
pomy na reset ramdysk - RAD, urządze- 
nie o nazwie PCO, czyli zestaw sterowni 
ków pozwalający w normalnej stacji dys- 
kietek Amigi umieszczać i odczytywać 
dyski IBM PC oraz Atari ST (720 KB lub 
1.44 MB w zależności od rodzaju zain- 
stalowanej stacji). Podobne rozwiązanie 
steruje urządzeniami w rodzaju synteza- 
tora mowy, napędami CD-ROM. Pojawie- 
nie się niezbędnego do sterowania napę- 
dami CD-ROM zestawu oprogramowa* 
nia (umożliwiającego również obsługę płyt 
CD z danymi przeznaczonymi dla IBM 
PC) stanowi kolejną ze zmian wprowa- 
dzonych do systemu 3.1 w stosunku do 
wersji 3.0. Wracając do obsługi urządzeń 
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Ikonki urządzeń peryferyjnych. 
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zewnętrznych należy zauważyć, iż podob- 
nie została rozwiązana sprawa obsługi mo- 
nitora (w tym też kart graficznych) oraz de- 
finicji klawiatury. Umieszczenie we właści 
wym miejscu ikonki symbolizującej ste- 
rowniki danego "monitora" lub klawiatury 
umożliwia wszystkim programom skorzys- 
tanie z tych sterowników (o ile sam pro- 
gram taką możliwością dysponuje). 

Wraz z niem do obiegu sys- 
temu 3.0 pojawiła się także możliwość 
korzystania z możliwości rozpoznawania 
całej gamy różnych formatów zapisu da- 
nych dowolnego typu. Przykładem pro- 
gramu, który korzysta z tej usługi syste- 
mu operacyjnego jest dołączony do nie- 
go w postaci dodatkowego narzędzia 
Multiview. Programik ten w oparciu o ist- 
niejące w systemie definicje typów da- 
nych rozpoznaje wskazany przez użytkow- 
nika plik, a następnie stara się go wy- 
świetlić. W ten sposób można odczyty- 
wać i odgrywać przy pomocy jednego pro- 
gramu teksty (format AŚCII), grafikę (IFF), 
animacje (ANIM, CDXL), dźwięk (85VX) 
oraz dokumenty AmigaGuide. Ponadto 
możliwe jest dołączenie do tego zesta- 
wu własnych typów danych. W tej chwili 
istnieje już spora ilość dodatkowych roz- 
szerzeń tego systemu pozwalająca od- 
czytywać informacje w innych formatach 
np. grafiki w formacie GIF, PCX, BMP, 
JPEG, MacPaint, ikonek Windowsa, itp. 
Użytkownicy znający system 3.0 spo- 
strzegli z pewnością pojawienie się mo- 
żliwości obsługi plików animacyjnych 
(ANIM oraz CDXL) wprowadzonych do 
systemu dopiero w wersji 3.1. 

System 3.1 to propozycja dla posia- 
daczy tych modeli Amigi, które dotych- 
czas byty pozbawione możliwości korzys- 
tania z systemu 3.0 (3.1). Na tym zakupie 
zyskają z pewnością również użytkownik 
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ikonki urządzeń peryferyjnych. 


cy systemów wyposażonych w karty gra- 
ficzne oraz napędy CD-ROM. Zaopatrze- 
nie się w oryginalny system sygnowany 
przez Commodore jest z pewnością droż- 
sze od skorzystania z pirackich kopii do- 
stępnych już zarówno w wersji dysko- 
wej, jak i wyposażonych w pamięć ROM. 
Niemniej jednak jest to metoda, która nie 
spowoduje dodatkowych problemów, któ- 
re mogłyby powstać w przypadku za- 
kupu z mniej legalnych źródeł. O 
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Przyjazność: 


ZALETY: Zwiększenie prędkości wykonywania operacji 
gratęznych, możliwość latwai obsługi kart grańcznych 
bezpośrećwa obsługa CD-ROM, przystosowanie 06 wy- 
korzystania możliwości systemu 3.0 taxich jak typy 
danych, warsjn językowe do wsżysikich modoli Amigi. 
WADY: Wysoka Ognie, tóępemra możiwość wykorzysta: 
nia systemu na Amigach 1200, COTY, GD3Z, blędy pod 
czas odtwarzania aremacjii. 

WNIOSEK: System 3.1 maże Żyć mieresuącym zaku 
pam cła sób, które dotychczas posługiwały się starszy: 
m: wersjami w zzczegółncści wersją 1.3. System wydaje 
się być węcz niezbędny dla osób wykcrzystuących Armagi 
do cełów grałcznych w tym w szczególność posiadaczy 
kar grałicznych. 
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Na początek przydałoby się małe wyjaśnienie, co to w ogóle są 
"przerwania" i "stany wyjątkowe". 

Pod określeniem "przerwania" kryje się mechanizm pozwalający 
na przerwanie wykonywania dowolnego programu | skok do z góry 
określonej procedury po wykryciu jakiegoś sygnału, natomiast po wy- 
konaniu tej procedury powrót do programu głównego. Brzmi to może 
dosyć tajemniczo i niezrozumiale, więc posłużę się bardzo niekom- 
puterowym przyktadem, który jest Idealny dla zrozumienia celowości 
i zasady działania przerwań. 

Załóżmy, że czytamy książkę, ale jednocześnie naszła nas chęć 
ra filiżankę herbaty. Cóż więc robimy? Wstawiamy wodę na gaz i czy- 
tamy książkę dalej. Tylko skąd teraz mamy wiedzieć, czy woda się 
już zagotowała, czy nie. Jest kilka szkół rozwiązania tego problemu. 
Pierwszy sposób polega na chodzeniu co pewien czas do kuchni 
i sprawdzaniu, czy woda się juź zagotowała. Jednak jest to metoda 
bardzo nieekonermiczna, gdyż traci się bardzo dużo czasu na czyn 
ności, które nic nie dają (chodzenie do kuchni I z powrotem). Można 
więc zastosować sposób trochę bardziej inteligentny, czyli wyliczyć 
mniej więcej, kiedy woda powinna się zagotować i dopiero po tym 
czasie sprawdzać, czy tak jest rzeczywiście. Jednakże większość zja- 
wisk nie jest do końca przewidywalnych, więc i ta metoda zazwyczaj 
nie skutkuje. Co więc pozostaje amatorom herbaty? To proste. Wys- 
tarczy kupić sobie czajnik z gwizckiem. Właśnie ten gwizdek jest ku- 
chennym odpowiednikiem przerwania. Gdy ktoś (w świecie kompute- 
rów powiedzielibyśmy procesor) czyta książkę (wykonuje program głów- 
ny), nie musi się zajmować niczym innym dopóki nie zagwiżdże czajnik 
(urządzenie zewnętrzne zgłosi przerwanie). Wtedy przerywa czyta- 
nie książki i idzie zaparzyć herbatę (wykonuje procedurę obsługi przer- 
wania) i wraca do czytania książki (wraca do programu głównego). 

Gdy już wiemy (przynajmniej mam taką nadzieję), co to są "przer- 
wania”, to czas przejść do "stanów wyjątkowych". Owe "stany wyjąt- 
kowe" to nic innego jak przerwania, ale nie wywołane przez urządzenia 
zewnętrzne, lecz przez odpowiednie instrukcje służące do tego celu 
lub przez błędne działanie innych instrukcji (najlepszym przykładem 
jest próba dzielenia przez zero). Właściwie to w procesorach Moto- 
roli, odmiennie niż w innych procesorach, wszystkie opisane właśnie 
procesy noszą nazwę "stanów wyjątkowych”, a "przerwania" są tylko 
specyficznym przypadkiem "stanów wyjątkowych". 

Z pojęciem "stanów wyjątkowych” wiąże się dosyć duża dawka 
teoni, przez którą niestety trzeba przebmąć. 

Na początek, dowiedzmy się co robi procesor w chwili rozpoznania 
zgłoszenia stanu wyjątkowego: 

- Sprawdzenie priorytetu - dotyczy tylko przerwań zewnętrznych 
(o tym przeczytacie pod koniec tego artykułu). 

- Uaktualnienie maski przerwań - dotyczy tylko przerwań zew- 
nętrznych. 

- Ustawienie znacznika $ (przełączenie w tryb nadzorcy). 
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- Odłożenie na stos licznika rozkazów PC i rejestru statusowego SR. 

- Wyzerowanie znacznika T (wyłączenie trybu śledzenia). 

- Pobranie adresu z odpowiedniego wektora i skok do procedury 
obsługi danego stanu wyjątkowego. 

Przy wywoływaniu stanu wyjątkowego należy pamiętać o tym, że 
rejestr SR i licznik PC odkładane są na tak zwany stos nadzorcy (bliż- 
niaczy rejestr A7), nie przeszkadzając tym samym stosowi użytkow- 
nika. Ważny jest taxże fakt, że procedury stanów wyjątkowych pra- 
cują w trybie nadzorcy, co umożliwia stosowanie instrukcji uprzywile- 
jowanych. 

Ostatnim dziataniem przy wywoływaniu stanu wyjątkowego jest po- 
branie wektora procedury obsługi. Wektor to długie słowo (4 bajty) w 
pamięci zawierające adres danej procedury. Dla stanów wyjątko- 
wych wektory umieszczone są od adresu $0000 zgodnie z tabelą 1. 

Zerowanie. 

Stan wyjątkowy zerowania wykonywany jest po uaktywnieniu spe- 
cjalnego wejścia procesora o nazwie RESET.Podczas wykonywania 
stanu wyjątkowego zerowania na stosie nie są zapisywane żadne 
informacje. Szczegółowa wiedza o tym, co dzieje się z procesorem 
podczas zerowania jest w przypadku Amigi zupełnie zbędna, jednak 
warto wiedzieć, że po zresetowaniu procesor wpisuje do wskaźnika 
stosu nadzorcy wartość spod adresu $000, a rozpoczyna pracę od 
adresu pobranego z długiego słowa pod adresem 4. W Amigach w mo- 
mencie zresetowania odpowiednie układy elektroniczne podkładają 
pod ten adres pamięć ROM, przez co skok następuje nie pad przy- 
padkowe adresy, lecz do procedury inicjującej system Amigi. 

Błąd magistrali BUSERR. 

Podczas zapisu lub odczytu danych, zewnętrzne układy mogą po- 

twierdzić poprawne wykonanie operacji lub też zgłosić błąd przesła 


Tabelka 1 
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nia uaktywniając linię procesora o nazwie BUSERR. Powodem 
wys tąpienia takiego błędu może być próba dostępu do pamięci, 
która fizycznie nie istnieje, lub też przez uklady MMU została 
zablokowana. W przypadku Amig to właśnie układ MMU jest w 
stanie zgłosić błąd BUSERR. Podczas obsługi błędu magistrali na 
stosie jest dodatkowo tworzona ramka stosu zawierająca informacje o 
błędnym odwołaniu do pamięci: 





 lięż 


Pierwsze słowo tej ramki określa typ dostępu do pamięci w chwt 
li wystąpienia btędu. Bity 15-5 tego słowa są nieużywane. Zawartość 
bitu 4 (RAW) pozwala na rozróżnienie, czy błąd wystąpił podczas za- 
pisu (bit ma wtedy wartość 0) czy podczas odczytu (bit przyjmuje 
wartość 1). Bit MN zawiera 1, gdy biąd został wykryty przez urządze- 
nie zewnętrzne, a 0, gdy wystąpił podczas wykonywania przez pro- 
cesor instrukcji. Najmłodsze 3 bit, (Typ dostępu) określają rodzaj dos- 
tępu do pamięci zgodnie z tabelą 3. 

Następne długie słowo (dwa słowa) zawiera adres, który był przy- 
czyną wystąpienie błędu. Kolejne słowa to kopia instrukcji, która spo- 
wodowała wystąpienie błędu i zawartość rejestru statusowego w mo- 
mencie wykonywania tej instrukcji oraz zawartość licznika programu. 

Błąd adresowania. 

Błąd adresowania występuje podczas próby pobrania słowa lub dh 
giego słowa od adresu nieparzystego (a jak już wiemy procesor Mo- 
torola 68000 nie pozwala na to - w przypadku 68020 i wyższych jest 
już inaczej, ale o tym później). W przypadku stanu wyjątkowego błę- 
du adresowania na stosie odkładana jest ramka stosu o strukturze 
identycznej jak w przypadku biędu magistrali BUSERR. 

Nielegalne i niezaimplementowane instrukcje. 

Gdy procesor podczas wykonywania instrukcji napotka na war- 
tość, która nie należy do zestawu jego instrukcji, to wywołany zosta: 
je stan wyjątkowy nielegalnej lub niezaimpiementowanej instrukcji. 

Instrukcje niezaimplementowane to instrukcje zaczynające się od 
bitów 1011 (czyli SA - linia A) lub od 1111 (linia F). Każdy z tych typów 
instrukcji posiada swój własny wektor. Linia A - wektor nr 10, a linia 
F - wektor nr 11). Wywoływanie stanu wyjątkowego niezaimplemen- 
towanej instrukcji pozwala na łatwe rozszerzanie listy rozkazów 
przez dodanie własnych pseudo-instrukcji, pozwala także na bezpro- 
blemową emulację koprocesora matematycznego 

Natomiast instrukcje nielegalne to: 

- instrukcje posiadające nielegalny kod, różny od kodu $Axxx lub 
$Fxxx 

- instrukcje używające nielegalnego trybu adresowania 

- instrukcje błędnie określające rozmiar instrukcji (np. instrukcje 
o rozmiarze bajtu na rejestrze adresowym) 

Jeśli chcemy ze stuprocentową pewnością wywołać stan wyjąt- 
kowy nielegalnych instrukcji (wektor nr 4), to najlepiej wykorzystać do 
tego celu instrukcję ILLEGAL. 


Tabelka 3 








ILLEGAL - lilegal. 
(Instrukcja nielegalna.) 

Zapis: ILLEGAL 

Rozkaz ILLEGAL służy tylko i wyłącznie do wywoływania stanu 
wyjątkowego nielegalnej instrukcji. 

Znaczniki: Instrukcja ILLEGAL nie zmienia stanu żadnego ze 
znaczników. 

Dzielenie przez zero. 

Stan wyjątkowy dzielenia przez zero, jak sama nazwa wskazuje 
wywoływany jest przez procesor podczas próby wykonania instrukcji 
dzielenia przez zero (co jak wiemy z matematyki jest całkowicie nie- 
dopuszczalnej. Ten stan wyjątkowy jest bardzo często wykorzysty- 
wany przez języki wyższego poziomu do wyświetlania komunikatu 
o błędnej operacji dzielenia. 

Naruszenie uprzywilejowania. 

Stan wyjątkowy naruszenia uprzywilejowania wywoływany jest pod 
czas próby wykonania instrukcji uprzywilejowanej bez uprzedniego prze- 
łączenia procesora w tryb nadzorcy. Zwykle tryb nadzorcy dostępny 
jest tylko w procedurach obsługi przerwań i stanów wyjątkowych I pró- 
ba wykonania instrukcji uprzywilejowanej w normalnym programie koń 
czy się wywołaniem stanu wyjątkowego naruszenia uprzywilejowa- 
nia. 

Śledzenie. 

Rejestr statusowy procasora 68000 posiada znacznik T, zwany 
bitem śledzenia. Ustawienie tego bitu na "1" powoduje po wykonaniu 
każdej instrukcji wywołanie stanu wyjątkowego śledzenia. Jeśli instruk- 
cja nie została wykonana, bądź to z powodu wystąpienia przerwania, 
bądź z powodu, że była to instrukcja nielegalna, to stan wyjątkowy śle- 
dzenia nie będzie wywołany. Podczas wykonywania procedury obsługi 
stanu wyjątkowego śledzenia znacznik T jest zerowany, co zapobiega 
śledzeniu procedury śledzącej przez samą siebie. Po powrocie ze star 
nu wyjątkowego znacznik śledzenia otrzymuje swoją poprzednią war 
tość. 

Dzięki stanowi wyjątkowemu śledzenia możliwe jest sprawdzanie 
działania programu instrukcja, po instrukcji, z czego korzystają wszyst- 
kie debugery i monitory pozwalające na krokową pracę programu. 

Instrukcja CHK. 

Stan wyjątkowy instrukcji CHK wywoływany jest przez tą właśnie 

instrukcję zgodnie ze sposobem działania rozkazu CHK: 
CHK - Check register agalnst bounds. 
(Sprawdź zawartość rejestru w zakresie.) 

Zapis: CHK źródło,Dn 

Rozkaz CHK sprawdza, czy zawartość określonego rejestru da- 
nych zawiera się w zadanym, dodatnim zakresie. Młodsze słowo re- 
jestru danych porównywane jest z zawartością operandu źródło 
wego. Jeśli liczba w rejestrze danych jest mniejsza niż zero lub więk- 
sza od gómej granicy (określonej przez operand źródłowy), to wywo 
ływany jest stan wyjątkowy CHK. 

Znaczniki: 

X - Nie zmieniany. 

N - Ustawiany na "1", gdy zawartość rejestru danych jest mniej- 
sza od zera. Zerowany, gdy liczba w rejestrze danych jest większa 
niż określony zakres. W pozostałych przypadkach niezdefiniowany. 

Z - Niezdefiniowany, przyjmuje wartości przypadkowe. 

V - Niezdefiniowany, przyjmuje wartości przypadkowe. 

C - Niezdefiniowany, przyjmuje wartości przypadkowe. 

Tryby adresowania: Dla rozkazu CHK dozwolone są następu 
jące tryby adresowania: 

CHK Dm,Dn 

CHK (Am),Dn 

CHK (Am)+,Dn 

CHK -(Am),Dn 

CHK p(Am),Dn 

CHK p(Am,Do.W),Dn 








CHK p(Am,Do.L),Dn 
CHK adr.W,Dn 

CHK adr.L,Dn 

CHK p(PC),Dn 

CHK p(PC,Dm.W),Dn 
CHK p(PC,Dm.L),Dn 

CHK śnn,Dn 

Przykład: CHK +10,D0 powoduje sprawdzenie wartości z młodsze- 
go słowa rejestru DO pod kątem zawartości w przedziale od 0 do 10. 
Jeśli liczba z DO zawiera się w tym przedziale, to procesor przecho- 
dzi do wykonywania następnej instrukcji, w przeciwnym wypadku (licz- 
ba z rejestru DO jest mniejsza od 0 lub większa od 10) wywoływany jest 
stan wyjątkowy CHK. 

Przykład: CHK $1000,08 powoduje sprawdzenie wartości z młodsze- 
go słowa rejestru danych D3 pod kątem zawartości w przedziale o doł 
nej granicy równej zeru. Górną granicą tego przedziału jest liczba od- 
czytana z pamięci spod adresu $1000 (liczba w rozrniarze słowa). Jeśli 
zawartość D3 należy do określonego przedziału, to wykonane zosta- 
ną kolejne instrukcje po CHK, w przeciwnym wypadku wywołany zos- 
tanie stan wyjątkowy CHK. 

Instrukcja TRAPV. 

Kolejną instrukcją procesora 68000 mogącą wywoływać stan 
wyjątkowy jest rozkaz TRAPV: 

TRAPV - Trap an overflow. 
(Putapka na nadmiar.) 

Zapis: TRAPV 

Rozkaz TRAPV bada bit znacznika nadmiaru V. Jeśli jest on wy- 
zerowany, to TRAPV nic nie robi. W przeciwnym wypadku wywoły- 
wany jest stan wyjątkowy TRAPV. Mechanizm ten jest bardzo często 
wykorzystywany przez języki wyższego poziomu podczas obliczeń, 
w których może wystąpić nadmiar. 

Znaczniki: 

X - Nie zmieniany. 

N - Nie zmieniany. 

Z - Nie zmieniany. 

V - Nie zmieniany, 

C - Nie zmieniany. 

Tryby adresowania: Dla rozkazu TRAPV trudno mówić o jakich: 
kolwiek trybach adresowania, gdyż TRAPYV jest instrukcją bezargu 
mentową. 

Instrukcja TRAP. 

W zesiawie instrukcji procesora Motorola 68000 istnieje instruk- 
cja TRAP śnr, która powoduje wywołanie stanu wyjątkowego o okreś- 
lonym numerze wektora. Numer ten podaje się w zapisie rozkazu 
TRAP. 

TRAP - Trap. 
(Putapka.) 

Zapis: TRAP nr 

Rozkaz TRAP wywoluje stan wyjątkowy o podanym numerze wek- 
tora z tabeli wektorów. Istnieje szesnaście wektorów przypisanych 
dla instrukcji TRAP. Wektory te mają numery od 32 do 49. Oznacza to, 
że instrukcji TRAP %0 odpowiada wektor o numerze 32, TRAP £1 - 
wektor nr 33 itd. 

Instrukcje TRAP pozwalają na wywoływanie procedur pracujących 
w trybie nadzorcy jak również do wywoływania często używanych 
funkcji systemu operacyjnego bez konieczności znajomości ich praw- 
dziwego adresu (system operacyjny Amigi nie wykorzystuje tego spo- 
sobu). 

Znaczniki: 

X - Nie zmieniany. 
N - Nie zmieniany. 
Z- Nie zmieniany. 
V - Nie zmieniany. 
C - Nie zmieniany, 


Tryby adresowania: Rozkaz TRAP wymagając tylko określenia nur 
meru wektora posiada jedynie natychmiastowy tryb adresowania. 

Przykład: TRAP 415 powoduje wywołanie stanu wyjątkowego © wek- 
torze 47, czyli zostanie wykonany skok pod adres pobrany z komórek 
pamięci o adresie $00BC. 

I na koniec to, od czego zaczęliśmy, czyli stany wyjątkowe wy- 
woływane nie przez instrukcje procesora, lecz przez urządzenia zew- 
nętrzne. Te właśnie stany wyjątkowe nazywane są w procesorze 68000 
przerwaniami. 

Przerwania zewnętrzne. 

Procesor posiada trzy linie pozwalające urządzeniom zew- 
nętrznym na zgłoszenie przerwania (są to linie IPLO, IPL1, IPL2 - in- 
terrupt priority level; poziom priorytetu przerwania). Jeśli na dowolnej 
z nich pojawi się wysoki stan logiczny, to wygenerowane zostaje przer- 
wanie. Zauważcie, że trzy linie zgłoszenia przerwania to jakby trzy bity. 
A za pomocą trzech bitów można zapisać liczby od 0 do 7. | właśnie 
wartość odczytana przez procesor z tych linii określa priorytet przer- 
wania. A cóż to jest ten priorytet? Otóż w rejestrze statusowym znaj- 
duje się tak zwana maska przerwań (bity 8,9,10). Jeśli dane przer- 
wanie ma priorytet niższy od liczby zawartej w owej masce przer- 
wań, to zostanie ono zignorowane, lub - inaczej mówiąc - za- 
maskowane. Wykonane natomiast zostaną jedynie te przerwania, 
które mają priorytet równy lub wyższy od warlości w masce przer- 
wań, zgodnie z tabelką 4. 

Jak widać najwyższym priorytetem jest pńorytet 7. Przerwanie o tym 
priorytecie nie może być zablokowane i jego wykonanie jest możliwe 
zawsze, niezależnie od stanu bitów maski przerwań, dlatego też nazy- 
wane jest ono przerwaniem niemaskowalnym (NMI - non maskable 
interrupt). 

Po odebraniu sygnału zgłoszenia przerwania maska przerwań jest 
zmieniana tak, aby wskazywała poziom wyżej niż odebrane przer- 
wanie. Unierożiiwia to przerwanie programu obsługi przerwania 
przez inne przerwanie o takim samym lub niższym priorytecie. Oczy- 
wiście mechanizm ten nie zachodzi w przypadku przerwania niemas- 
kowalnego. 

W tabeli wektorów przerwaniom zewnętrznym odpowiadają wek- 
tory ad 24 do 31, Wektor 24 odpowiada przerwaniu zewnętrznemu o prio- 
rytecie 0, a jak już wiemy przerwanie takie nie istnieje. Wektor ten 
jest więc wykorzystywany jedynie w przypadku przerwań nieustalo- 
nych, gdy urządzenie zewnętrzne zbyt szybko zmieni poziom przer- 
wania lub wręcz je wycofa. Wtedy wykonany zostanie skok pod adres 
z wektora 24 zwanego również wektorem fałszywego przerwania. 

W tabeli wektorów z przerwaniami zewnętrznymi związane są 
także wektory o numerach 63-255. Odpowiadają one za tak zwane 
przerwania definiowalne. Jest to specjalny rodzaj przerwań wywo- 
tywanych również przez podanie wysokiego poziomu na linie zgło- 
szenia przerwań, lecz numer przerwania jest pobierany z urządzenia 
zewnętrznego (wysterowuje ono specjalny sygnał i podaje na szynę 
danych numer przerwania). W standardowej Amidze przerwania au 
todefiniowalne nie są wykorzystywane, ale nic nie stoi na przeszko- 
dzie, aby jakioś urządzenie dodatkowe je wykorzystywało. 

Ta spora dawka teorii jest może niezbyt ciekawa, ale za to nie- 
zbędna do zrozumienia działania przerwań i do pełnego ich wyko- 
rzystania, Jednak o zastosowaniu przerwań w praktyce przeczytacie 
dopiero za miesiąc. © 






Tabelka 4 
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Kiedy za oknem biało lub szaro, a przede wszyst- 
kim zimno i niezbyt przyjemnie, czyli po prostu zi- 
mowo, więcej czasu spędzamy przed klawiaturą, wpa- 
trzeni w mrugający luminofor monitora. Zachęcam 
Was więc do skorzystania z naszej oferty Public Do- 
main, która na pewno uprzyjemni Wam kontakt z ma- 


szyną. 


1. Least. 

To viewer do plików tekstowych, czyli 
program, jakich bardzo wiele. Po cóż więc 
jeszcze jeden? Ano dlatego, że każdy ta- 
ki program jest odmienny i prezentuje róż- 
ne możliwości. Wielość takich programów 
pozwala użytkownikowi na wybranie so- 
bie najbardziej dogodnego spośród nich. 
Wracając do Least'a. Zaletami tego prze- 
glądacza są: nieduża długość, pliku pro- 
stota obsługi, szybkość wyszukiwania cią- 
gu znaków (używa w tym celu algorytmu 
Boyer-Moore'a) oraz szybkość wczytywa- 
nia plików. Aby nie być gołostownym, au 
tor programu przeprowadził test prędkoś- 
ci wczytywania pliku o długości 150 KB. 

Oto wyniki: 

= Least - 7 $, 

- CED - 8s, 

- Much More - 13 s. 

Jak wiadomo liczby mówią same za 
siebie, więc co do prędkości nie mam nic 
do dodania. Program wywołuje się z po- 
daniem ścieżki dostępu i nazwy pliku do 
wczytania, uruchomienie bez podania plk 
ku lub jego nieznalezienie spowoduje wy- 
świetlenie requestera dyskowego, za po- 
mocą którego będziemy mogli wskazać 
plik do obejrzenia. Teraz trochę o obsłu- 
dze. Wszystkie funkcje wybiera się za po- 
mocą klawiatury: 

- strzalka w górę lub Backspace - po- 
przednia linia tekstu, 

- strzałka w dół lub Space - następna 
linia tekstu, 

- strzałki z klawiszem Shift lub PglUo/ 
PgDn - wyświetlenie poprzedniej/następ- 
nej strony, 

- strzałki z Alt - przesunięcie o 10 linii, 

- T, Home lub Ciri + strzałka w górę - 
- powrót na początek tekstu, 





- B, End lub Ctrl + strzałka w dół - 
przejście na koniec tekstu, 

- F lub 8 - wyszukiwanie ciągu zna- 
ków, 

- N- wyszukanie kolejnego ciągu, 

- L lub O- requester dyskowy do wczy- 
tania następnego pliku, 

- H lub Help - spis klawiszy z krótkim 
opisem działania, 

- X lub Q- wyjście. 

Na dyskietce znajdują się pliki Least 
oraz LeastP. Ten drugi obsługuje pliki spa- 
kowane Power Packerem. Aby zobaczyć, 
jak działa ta przeglądarka, wystarczy klik- 
nąć na dowolny plik opisowy z dyskiet- 
ki, gdyż tym razem do ich wyświetlania 
użyłem właśnie Least. 

Autorem programu jest 
Thorsten Koschinski. 
2. Seek Speed. 

Przy twardych dyskach, najczęściej po- 
dawanym parametrem jest ich pojemność. 
Równie ważnym, a często pomijanym pa- 
rametrem, jest czas dostępu do sektora. 
Właśnie Seek Speed zajmuje się pomia- 
rem tego czasu i robi to w bardzo ele- 
gancki i profesjonalny sposób. Oczywiś- 
cie możemy mi czas dostępu nie tylko 
dla twardych dysków, ale również dla sta- 
cji dyskietek oraz niektórych rodzajów 





Przykładowy test dla RAD. 





. Po wystartowaniu, na ekra- 
nie otwiera się okno z gadżetami: 

- D- kliknięciem na ten malutki gadże- 
cik wybieramy urządzenie, które będziemy 
testować. Po dokonaniu wyboru wypetnia- 
ba cyierkami są trzy opisane poniżej okien- 

a, 

- T- total, całkowita liczba sektorów, 

- F- free, liczba wolnych sektorów, 

- B- ilość bajtów na sektor. 

Gdy wybierzemy interesujące nas urzą- 
dzenie, to wystarczy kliknąć na Start i w za- 
leżności od tego, czy testujemy twardy 
dysk, czy stację dysków, poczekać od 30 
sekund do 15 minut na wynik. Trwa to cza: 
sem (w przypadku wolnych napędów) tak 
długo, gdyż program przeprowadza trzy 
testy w czterech krokach, a każdy z nich 
wykonywany jest 100 razy, aby uzyskać 
miarodajne wartości średnie. Pierwszy test 
(Sequential) jest przeprowadzany przy 
przejściu głowicy kolejno o jeden sektor, 
a następnie o 8, 16 i 24 sektory. Następ- 
ne dwa testy będą powodowały wzmożo- 
ny hałas, wydobywający się z kompute- 
ra, a dokładniej z testowanego urządze- 
nia (dotyczy szczególnie stacji dysków). 
Random seeks - swobodne wyszukiwa- 
nie, polega na tym, że mierzony będzie 
czas dostępu do odległego sektora np. 
100 do 500, a następnie 101 do 501. 
Odległość sektorów jest zależna od ich 
ilości i w teście wyrażona jest wartością 
procentową. Są przeprowadzane cztery 
fazy testu, dla 10, 33, 50 i 90 procent. 
Ostatni test jest modyfikacją drugiego, 
polegającą na tym, że czytanych po 
kolei jest nie jeden, ale osiem sektorów. 
W trakcie testowania urządzenia otrzyma- 
ne wyniki średnie są podawane na bie- 
żąco. Rezultaty można zapisać za pomo- 
cą gadżetu Save, przy czym, komputer 
zapyta się, czy wyniki ma zapisać w no- 
wym zbiorze, czy dopisać do już istnie- 
jącego (Append), jeżeli ktoś sobie życzy, 
można je także wydrukować na drukar- 
ce, klikając na Print. Sprawdźcie swoje 
napędy i porównajcie pracę stacji dyskie- 
tek, twardego dysku oraz RAM-dysku, 
wyniki mogą być ciekawe. Niestety znów 
muszę zmartwić posiadaczy "Kicka" 1.3, 
ale program działa od 2.04 wzwyż. 
Autorem programu jest Richard Waspe. 

3. Luna. 

Brat Słońca, nocny wspaniały wędro- 
wiec jest postacią bardzo zmienną. Raz 
tyje, innym razem chudnie, czasem wcale 
go nie ma, a czasem wręcz przeciwnie w 
dać go w całej krasie. Księżyc. Na naszych 
dyskietkach byt już przedstawiany program 
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Wprowadzanie daty. 


dotyczący Księżyca, który pokazywał o nim 
bardzo wiele informacji. Luna nie wgłębia 
się w szczegóły. Potrafi podać daty po- 
szczególnych faz Księżyca w okresie od 
1900 do 3000 roku, a na dodatek poin- 
formuje nas o zbliżającym się zaćmieniu 
srebrnego globu. Po uruchomieniu pro- 
gramu klikamy na gadżet Enter Date i po- 
dajemy miesiąc oraz rok, dla którego chce- 
my uzyskać informacje. Następnie klikamy 
na OK i już mamy dokładne daty taz Księ- 
życa w danym miesiącu. Czas jest oczy- 
wiście podawany według czasu GMT. Pro- 
gram ten na pewno przyda się obserwa- 
torom nieba, zakochanym oraz wędka- 
rzom, którzy dobrze wiedzą, że zawar- 
tość ich siatki zależna jest również od fa- 
zy Księżyca. 
Autorem programu jest Mike Fuller. 
4. Request. 

Request to program bardzo pomoc- 
ny dla piszących pliki skryptowe. Dzięki 
niemu zyskają one na atrakcyjności i uży- 
teczności. Za jego pomocą można wyświe- 
tlać okna z pytaniami oraz gadżetami na 
odpowiedź do wybierania myszką. Pro- 
gram wywołujemy z CLI, z podaniem nas- 
tępujących parametrów: 
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Przykładowe okno. 


- "iekst jaki ma się ukazać w oknie”, 
znak *N oznacza przejście do kolejnej linii. 

- GADGETS <nazwy gadżetów prze- 
dzielone znakami | >, może być maksy- 
malnie 20 gadżetów. Jeśli nie podamy te- 
go parametru, to domyślnie wyświetlony 
będzie gadżet OK. 

- PUBSCREEN <nazwa ekranu>, na 
którym zostanie otworzone okno reques- 
tera. Jeżeli podany ekran nie będzie ot- 
warty, to program wróci z kodem 20 

- DEFAULTPUBSCREEN - podanie 
tego parametru spowoduje, że jeżeli ekran 
określony przez PUBSCREEN nie będzie 
otwarty, to requester zostanie otwarty na 
aktualnie używanym ekranie. 

- FRONTPUBSCHEEN - requester bę- 
dzie otworzony na aktualnie widocznym 
oknie. 

Tyle na temat parametrów. Jak tego 
używać? Odpowiedzi odczytujemy za po- 
mocą zmiennej $RC (return code). Ga- 
dżet pierwszy od lewej ma numer 1, a każ- 
dy następny o numer większy, oprócz 
skrajnie prawego, który ma numer 0. Nu- 
mer 0 ma również domyślny gadżet OK. 
Przykładowe wywołania znajdują się na 
dyskietce. Mam nadzieję, że od dzisiaj 
obsługa Waszych plików skryptowych nie 
będzie już wymagała dotykania klawia- 
tury, niestety jedynie posiadacze stare- 
go 1.3 nie będą mogli skorzystać z tej 
możliwości, gdyż Request działa począ- 
wszy od systemu 2.04. 

Autorem programu jest Stefan Sticht. 
5. Attacks. 

Attacks, to planszowa gra logiczna, 
wzorowana na grze o podobnym tytule, 
a mianowicie Ataxx. Można grać w dwie 
osoby, w pojedynkę z komputerem, ak 
bo też przyglądać się wyrównanej roz- 
grywce, gdy Amiga gra przeciwko sobie 
samej. Zabawa toczy się na planszy 10 
na 10, złożonej z kwadracików. Owe pola 
mogą być wolne, zajęte przez czerwone 
lub niebieskie piony, albo zablokowane 
bloczkami. Pionami poruszamy się wyko- 
nując dwa rodzaje ruchów, a mianowicie 
prosty, gdy stawiamy pion na sąsiednim 


polu i wtedy zostaje on jednocześnie na 
swojej dawnej pozycji (liczba pionów po- 
większa się) oraz ruch skoczny, gdzie pion 
może przemieścić się o dwa pala w do- 
wolnym kierunku, ale zwalnia w ten spo- 
sób zajmowane dotychczas miejsce. Jeżeli 
w otoczeniu nowo postawionego piona, 
w odległości 1 kratki znajdują się piony 
przeciwnika, to zostają wcielone do armii 
akural wykonującej ruch i zmieniają kolor. 
Należy tak operować pionami, aby opano- 
wać jak największe terytorium. Wygrywa 
ten z graczy, który w momencie zapet- 
nienia planszy będzie miał więcej pio- 
nów, lub zablokuje ruchy przeciwnika, al 
bo też całkowicie wchłonie jego armię. To 
tyle na temat zasad gry, teraz szczegó- 
ty techniczne, czyli co kryje się w menu. 

- New Game - rozpoczęcie nowej gry. 
w której komputer wybiera jedną z kilku 
plansz. 

- Edit Board - edycja pola gry, opis 
niżej. 

- Backup a Move - jeżeli przez pomył- 
kę zrobiliśmy nie taki ruch jak trzeba, to 
za pomocą tej funkcji można dokonać cof- 
nięcia posunięcia. Jak zwykle przy takiej 
funkcji zaznaczam, że jest to działanie 
niehonorowe, nawet wobec komputera. 

- Redo a Move - odwołuje wyżej wy- 
mienioną funkcję cofnięcia ruchu. 

- Force Computer to Move - w przy- 
padku, gdy nie bardzo wiemy, jaki wyko- 
nać ruch, lub dało o sobie znać nasze nie- 
zdecydowanie, ta funkcja pozwala popro- 
sić maszynę, aby wyręczyła naszą głowę. 

W menu Options ustawiamy graczy 
dla poszczególnych kolorów (komputer 
lub człowiek) oraz poziom inteligencji ma- 
szyny (pięć poziomów). 

Kilka linii wyżej obiecałem opis funk- 
cji Edit Board, oto on. Po wywołaniu tej 
funkcji mamy możliwość samodzielnego 
tworzenia wyglądu planszy, a w gómym 
menu znajdziemy: 

- Exit Edit Mode - wyjście z opcji edycji, 

- Blue to Move - grę rozpoczną niebies- 





Rozgrywka rozpoczęta. 
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- Ried to Move - czerwone zaczynają, 

- Build-Empty Space - stawiamy pus- 
te kwadraciki, 

- Build-Block Space - stawiamy blocz- 
ki, przez które można jedynie przeskoczyć, 

- Bulk-Red Player - ustawianie czer- 
wonych pionów na planszy, 

- Build-Blue Player - ustawianie nie- 
bieskich, 

- Cancel Al! - powrót planszy do wy- 
glądu przed edycją, 

- All Empty - wyczyszczenie pola gry, 

- All Blocks - wypełnienie pola blocz- 
kami. 

To już koniec opisu funkcji programu. 
Gra dobrze rozwija myślenie i zmusza do 
planowania ruchów, gdyż o ile na śred- 
nim poziomie wygrać jest w miarę tat- 
wo, to poziam najwyższy będzie wyma- 
gał szybszego obiegu krwi w szarych 
komórkach. Ze względu na możliwość gry 
z komputerem Attacks jest wspaniałą pro- 
pozycją na długie, chłodne, zimowe wie- 
czory. 


Autorem programu jest 
Scott Biggs. 
6. Ring War. 
Kiedy już wyćwiczyrny mózg grając w At- 
tacks, to należałoby dodatkowo rozruszać 


mięśnie, poćwiczyć refleks i wpuścić do 
krwi trochę adrenaliny. Załatwimy to za po- 
mocą Ring War. Jest to typowa gra zręcz- 
nościowa. bazująca na takich klasykach 
jak Asteroids i Tempest. Grając wcielasz 
się w zajadłego niczym wściekły pies pi 
lota statku bojowego. Twoja maszyna jest 
wyposażona w potężnej mocy silniki tle- 
mi plazmowymi oraz pewien najnowszy 
wynalazek, niezniszczalne pole ochron- 
ne. Twoje zadanie, to zniszczyć stacjonu- 
jący na środku ekranu wrogi pojazd. Niby 
nic trudnego pomyślałeś, ale gdy podla- 
tujesz bliżej, okazuje się, że tamten jest 
otoczony trzema ochronnymi kręgami. Wy- 
syłasz serię w tamtym kierunku i okazu 
je się, że dwa trafienia likwidują (na pe- 
wien czas) poszczególne fragmenty osło- 
ny. Trzeba w ten sposób przedostać się 
przez trzy kręgi i zadać przeciwnikowi 
morderczy cios. Przeszkadzać Ci w tym 
będą pojawiające się niz tego ni z owe- 
go samo ące miny, które moż- 

na zestrzelić lub gdy będą tuż przy na- 
szym statku, ochronić się połem siłowym. 
Dodatkowo od czasu do czasu wrogi sta- 
tek za pomocą blastera będzie próbował 
zamienić Cię w garstkę popiołu, jedynym 
wyjściem jest użycie pola siłowego lub 
ucieczka. Gdy dopadniesz cel, następu- 








je następna, oczywiście trudniejsza run- 
da. Każde starcie jest punktowane, a ze- 
branie 10.000 punktów powoduje zwię- 
kszenie ilości Twoich istnień. 


Grać można za i pomocą joysticka lub 


iawófatuny, a wyoor GOko- 
nuje się po uruchomieniu programu. Oto 
znaczenie poszczególnych klawiszy: 

- A - obrót w lewo, 

- S$- obrót w prawo, 

- K-silniki - pelna moc, 

- Space - pole siłowe (jego ilość jest 
ograniczona i określona przez pomarań- 
czową kreskę u góry ekranu), 

- L- strzał, 

- F1 - pauza, 

- F2 - wyłączenie pauzy, 

- ESC - wyjście, 

Rozgrzanego do czerwoności działka 
pilocie! 

Autorem programu jest Eric Bazan. 
7. Cube. 

W 1978 roku wynalazek pana Ru- 
bika podbił świat. Układaniem kostki zaj- 
mowali się wszyscy, a w telewizji prowa- 
dzono zawody w "kręceniu" tym cudeń- 
kiem na czas. Chociaż minęło już wiele 
lat myślę, że kostka nie straciła tak bar- 
dzo na atrakcyjności i prezentuję Wam 
komputerową wersję tej zabawy. Po uru- 
chomieniu na ekranie ujrzymy znajomych 
kształtów, kolorowy sześcianik. Poszcze- 
gólnymi ścianami można obracać poda- 
jąc skrótowe polecenia z klawiatury. 

Obroty ścian: 

U - up, górna, 

f- tront, przednia, 

b - back, tylna, 

r- right, prawa, 

I - left, lewa, 

d - down, dolna. 

Obroty są dokonywane zgodnie z ru 
chem wskazówek zegara o 90 stopni. Do- 
danie na początku literki "a" zmieni kie- 
runek obrotu, a cyfra "2" podwoi kąt obro- 
tu ściany. 

Rotacja całej kostki: 

ol - w lewo, 

Or - w prawo, 





Sześcianik, który podbił świat. 
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ou - do góry, 

od - do dołu. 

Górne menu programu Cube zawie- 
ra takie oto funkcje: 

- Show Mouse Select - pojawia się do- 
daikowa konsola z gadżetami, służąca 
do obsługi kostki za pomocą myszki za- 
miast klawiatury. 

- Show Palette - ustawianie palety ko- 
lorów. 

- Clear Screen - funkcja czyszczenia 
ekranu, na którym w postaci skrótów wy- 
świetlane są ruchy kostką. 

- Sołve - automatyczne układanie kost- 
ki. 

- Fast Solve - tak jak wyżej, automa- 
tyczne układanie kostki, ale za pomocą 
szybszego algorytmu. 

- Best of 24 - trzecia opcja automa- 
tycznego układania, charakteryzująca się 
tym, że komputer dokona 24 obliczeń spo- 
sobów ułożenia kostki, a następnie wybie- 
rze ten o najmniejszej ilości ruchów. 

- Recall - cofnięcie ruchu. 

- Keys - w tym menu znajduje się ścią- 
ga ze znaczenia klawiszy. 

Układanie kostki to świetna rozrywka 
intelektualna, a osiągnięcie celu przynie- 
sie Wam na pewno wiele satysfakcji. 
Miłego "kostkowania"! 

Autorem programu jest 
Martin Gitelson. 
8. Listingi programów. 

W tej szufladzie znajdziecie listingi do 
wszystkich kursów języków programowa- 
nia prowadzonych w Amigowcu. 

Autorem większości ikonek 
zamieszczanych na naszych 
dyskietkach jest Dariusz Zwierzyński. 

Prosimy o uwagi o naszej bibliotece. 
Piszcie do nas, jakich programów poszu- 
kujecie i jakie powinny się w niej zna- 
leźć. Czekamy też z niecierpliwością na 
owoce Waszej pracy. 

Jak zamawiać i ile to kosztuje? 

Dyskietki PD można zamawiać prze- 
syłając pieniądze na nasze konto, przy 
pomocy blankietu z Amigowca, podając 
symbol dysku PD (od *1/92 do 12/92, 
1/98, 42/93, +3-4/93, 45-6/93, £7-8/93, 
41/94, 2/94, *3/94, 44/94, 45/94 46/94, 
7-8/94, 49/94, 410/94, 411/94, 412/94 
oraz "A", "B" i "C") i oczywiście swój 
czytelny adres. Nasza dyskietka kosztu- 
je 48 tysięcy złotych, a dla prenumera- 
torów 38 tysięcy, (wliczone są koszty 
dyskietki, przesyłki, nalepki, opakowania 
itp.). W przypadku przesyłki za zalicze- 
niem pocztowym, zamawiający pokrywa 
koszty zaliczenia. 0 
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We shave ass - Razor 1911. 





8. Technological Death/Mad Elks 
9. Rumble/Beton Design 
10. Qvervision/Blaze 
11. Uquala/Damage 
12. Terminator/Status O.K. 
13. Marchewki/Alchemy 
14. The Return/Joker 
15. Hallucinations 8 Dreams preview 
/Katharsis 
16. Unjust Sentence/Appendix 
17. Hydra/investation 
18. Software/W.F.M.H. 
Autor AXEL D. Autor AXEL D. 19. Faster than Hell/W.F.M.H. 
5 x == + + zag” 20. Weekend Dance/Deform 














9. Laxity/Kefrens R - grafika 
10. Virgil/Masque E - grafika DEMA PLIKOWE: 

- grafika 1. Party-zanci/Joker 
POLSKA - muzyka 2. Borntro/TRS/ PL 

E- muzyka 3. Striptease/Union 
GRUPY: 4. WIT/Freezers 

1. Mystic PL y: 5. Shadeways to heaven/Alchemy 

2. TRSI PL H ANGEL - swapowanie, GHQ 6. D.U.P.A./FCI 

3. Union - swapowanie 7. The Srw/Status O.K. 

4, Flying Cows Inc. UTOR - sysop 8. Bara Bara/Applause 

5. Damage = Sysop 9. No Name/Suspect 

6. illusion ICE VAN BRAST - grafika 10. Poison//vestation 

7. Freezers O - grafika 

8. Applause DYSKI MUZYCZNE: 

9. Mad Elks ja: 1. Starlight/Mystic PL % TRSI PL 
10. Beton Design SO - swapowanie 2. Vengeance/Beta Team 
11. Ladybird Design 3. Waiting for Another Beer 
12. Status O.K. A (Joker 
13. Mayhem 4. Gate to hell/Technology 
14. Blaze 5. Madman in Disneyland 
15. Appendix /Ladybird Design 
16. Funzine 6. Hunt for the red kret/FC! 
17. Obsession Magazyn dyskowy Thing. 7. Lost Tracks/l/lusion 
18. Joker 8. Music Tracks/Suspect 
19. Delite DEMA: 9. Not enough music/Freezers 
20. Casyopea 1. Ray World/Deform 10. Techno Fuss//nvestation 

2. Ilex/Mystic PL 

38. Hallucinations 8% Dreams/Union KODERZY: 
4, Vital/Mystic PL 1. Musashi/Union 
5. PRO.s.i.a.k/FCI 2. Tom/TPD 

6. DiryMystic PL 3. Miklesz/Damage 
7, Deformations/Deform 4. Katani/Mystic 
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D. - grafika, redaktor 

NIX - grafika, muzyka 


















Autor Tyshdomos. Impulse II - TILT. 
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Klub komputerowy 
AMIGA s.. 












serwis sprzętu firmy Commodore 
literatura (także AMIGOWIEC) 
licencjonowane oprogramowanie, 
biblioteka dysków PD (Fish, Kickstart, Amos), 
akcesoria: kable, samplery, karty, rozszerzenia 
instalacje dysków 3,5" w AMIGACH 1200/600 
stacje dysków 3,5", 5,25" do Amigi. 
(test CSzA 8/92, 18 m-cy gwarancji) 
Przedstawiciel Firm Elbox, Elsat, Eureka 







ierszczyk/FCI 


"R= Almathera 
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Mlmarkera ma zamiar wydać pierwszy 
CD dedykowany palskim Pregramistom, 
Artystom i Muzykom. Przygotowaliśmy 
kilka nagród dla wszystkich, krórzy chcą 
stać się sławni i umseścić własne progra- 
my na naszym nowym CDPL |, Wsyst- 
kie pomysły są dobre. Przysyłajcie do nas 
propramny włisnych pamysłów, w nastę- 
paujących kategoriach: 

DEMOS - System Legal Coding Only. 
Extra marks for intuitona support, and 
exring withoue tracking the memory 
Sauzce code will also gain ora marks. KIK 
limit on intros. 

ART/ANIM - Al! modes - no size limit 
We are ralking CD! Get crestive 
S$OUNDS - MODS, TIFF 8SVX, MIDI 
anything goes. Some good classical stuet 
would be welcome 25 well as dhe usual 
Boom, Boom, Boom! 

UTILITES - As well as complete pro- 
grims, cxample marce code for bęgin- 
nmers welcome. AREXX scripus, and ma- 
croe, al accepted. 

OTHER - Anychirg goes. Fosts, trass- 
lared books, Palisk instructions for 
PD/Shareware programs, pictures af fa 
maus płaces/prople in Połand (even on 
paper if you do noc hayc a scaner') 


ine/Saint Group 











Tytały Almmothera ma 
Amigę CD-ROM 








CDPO* CDPD TI *CDH'D III * CDPD [V 
DEMA 1 * DEMO II 


Fracra| Universe * 17 Bit Collection 
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17 Ba Comrinuaton * Pandora s CD 
Prey - An Alien Encounter (.D32 


Meepwalker (CD32) 






Vidcu Cremor (©D32) * Euro$cen: 







Wiele, wzele innych 
Zadzwoń po kompierną lstę 












The INDEX 
Mamy nadzieję umieścić na naszym: nawym 
CD listę sklepów komputerowych, firm 
zajmujących się nagrywaniem programów, 
fabryki sprzętu koputerowego w Polsce 
ied... Jednym słowem wszystkich, którzy 
mają jakikolwiek związek z Amigą. Jeżeli 
chcesz być włączony do rej listy, przyślij 
proszę swoje dane i krórką reklamę rwojej 


firmy 
J. Matejki 20 
63-400 Ostrów Wielkopolski 

















































uż od dłuższego czasu w Amigow- 
cu jest dział poświęcony scenie. Mo- 
żecie poczytać o najnowszych produk- 
cjach i o dużych imprezach scenowych 
organizowanych w Polsce i na świecie. 


Teksty te interesują przede wszystkim 
ludzi związanych ze sceną, a nie tyl.- 
ko o nich przecież chodzi. 


Diatego chciatbym nieco przybliżyć osobom niezaangażowa- 
nym niektóre zagadnienia związane z owym magicznym słowem 
"scena". 

Na początku postaram się wyjaśnić co to jest ta scena. Zacz- 
nijmy może od historii. Scena w Polsce powstała w zamierz- 
chłych czasach, kiedy w domach królował niezapomniany kom 
puter o wdzięcznej nazwie ZX Spectrum. Na początku łamano 
gry i programy, czyli byli sami hackerzy, którzy do złamanej gry 
dorabiali własną czołówkę (intro). Sprzyjało temu całkowite pi 
ractwo. Niestety, nie samymi grami człowiek żyje. Z zachodu za- 
częły nadchodzić pierwsze demka. | powoli, powoli nasi rodacy 
tworzyli swoje dema. Dzięki takim ludziom jak Mikropol, Riaf czy 
Kaz scena spectrumowa rozwijała się dynamicznie. | tu możemy 
być dumni z pracy takiego Kaza, który w kilka lat później został 
uznany najlepszym koderem na świecie. Włedy powstawały idee 
sceny, np. bezpłatność wszystkich produkcji. Trochę później to 
samo miało miejsce z Commodore 64 i małym Atari. Były też 
pierwsze wojny między posiadaczami tych trzech typów kompule- 
rów. Nie wolno zapominać tylko o jednym - miejscem w którym 
się to wszystko zaczęło była giełda na której można byto kopi 
ować do woli pirackie programy. Dlatego też tamta scena różniła 
się od obecnej. W tamtych słodkich czasach komunizmu i całkow- 
tej anarchii w dziedzinie ochrony praw autorskich, pieniądze nie 
były tak ważne jak teraz. Dema robiono tyiko i wyłącznie dla sławy. 
Aktualnie prawie wszystkie dema mają premiery na party podczas 
competition (konkursu) na najlepsze demo, gdzie zazwyczaj działają 
proste prawa rynku: im większe nagrody tym, jest ich więcej i są 
lepsze. Najwyższa nagroda jaką ufundowano podczas takiej impre- 
zy to Seat Ibiza na World of Commodore '92 w Niemczech. Jak 
wiadomo, gdy w grę wchodzą spore pieniądze, wzbudza to duże 
emocje i z tego powodu scena zachodnią i polska powoli zmienia 
swój charakter. 

Dawniej odpowiedź na pytanie "Co to jest scena?" była pros- 
ta, bo stanowiła ją bardzo mała liczba ludzi, często bez grup i pod 
grup. Pojedynczy człowiek robił całe demo i firmował je swoją 
ksywą. Jak to jest dzisiaj? Spróbujmy odpowiedzieć na to py- 
tanie. 

Definicji sceny jest tyle, ilu ludzi na niej jest i dlatego trudno po- 
dać jedną, która zadowoliłaby wszystkich zainteresowanych. Przy- 
toczę więc kilka, które razem oddają chyba główny sens. 

Najbardziej popularna głosi, że scena to ludzie, którzy jeszcze 
nie są profesjonalistami, a już nie są graczami. Do tego muszą 
robić dema i jeździć na copy party. Gdyby tak ująć sprawę to tył 
ko wąska grupa osób z obecnej sceny mogło by się uważać za 
jej członków. Moim zdaniem Ci ludzie to elita sceny, bo sama 








scena jest dużo, dużo większa. Ponieważ do sceny można ziiczyć 
także tych ludzi, którzy przyjezdżają na party tylko po to by sko- 
piować dema i inne programy. Do tego można dodać wszystkich 
tych, którzy oglądają dema i je kopiują, gdyż w ten sposób wy- 
rażają swe zainteresowanie. Niezależnie od tego czy uważają się 
za scenowców, czy też nie. Są na przykład osobnicy piszący i gło- 
szący, że sceny nie lubią i uzasadniają swe racje "chamskimi" ar- 
gumentami. Po pierwsze taki osobnik, posiadający tak obszemą 
wieczę na ten temat, interesujący się aktualnymi sprawami sceny, 
automatycznie zostaje jej członkiem niezależnie od tego czy chce. 
Po drugie jego "chamskie" argumenty są nic nie warte, bo kry- 
tykując w ten sposób oczernia mentalność Polaków, naszą nie- 
najlepszą kulturę osobistą, a nie scenę jako taką. Zostawmy jed- 
nak tych miłych ludzi i ich problemy, a zajmijmy się sprawą rzeko- 
mej hermetyczności sceny. 

Z powyższego tekstu wynika, że scena wcale nie jest zam- 
knięta ani niedostępna. Kto tylko chce może oglądać dema, jeź- 
dzić na party, a nawet tworzyć różnego rodzaju produkcje (dema, 
teksty, grafikę i muzykę). Przecież nikt mu tego nie zabroni i tył 
ko od niego zależy, czy będzie chciał się zaangażować. Co inne- 
go, gdy będzie chciał znaleźć się w elicie, ale jak sama nazwa 
mówi jest to dla najlepszych i najbardziej zaangażowanych. 

Myślę, że jak na początek to wystarczy. Temat jest tak obszer- 
ny, że można o nim bardzo dużo napisać. Właściwie to nawet 
nie jest pełny wstęp do teorii sceny. Chciałbym żeby Czytelnicy, 
szczególnie Ci niezaangażowani, podzielili się swoimi uwagami na 
ten temat. Możecie być pewni, że na pewno znajdą one odzwier- 
ciedlenie w tej rubryce. O 


TOMS 


02-695 Warszawa 
ul. Befdan 2, 
tel. (0-2) 641 54 29 
zapraszamy w godz. 10 - 18 (soboty [0 - 15) 


W efekcie poważnej obniżki cen AMIGI CD32 i związanym 2 tym 
dużym wurostem popularności, firma TOMS przygotowuje NOWĄ 
OFERTĘ, adresowaną przede wszystkim do użytkowników tego kom 
putera. Naszym podstawowym celem staje się uczynienie z CD32 
nowoczesnego komputera o charakterze multimedialnym, zachowując 
przy tym własciwości CD32 w dziedzinie rozrywki. Pierwszymi 
krokami w rym kierunku są oferowane już obecnie: 

- klawiatura do CD32, z dodatkowym gniazdem do podłączenia in- 
nych rozszerzeń (nadaje się także do A4000, na zamówienie możemy 
wykonać także wersję dla CDT'V), 

- interfejs pozwalający podłączyć do CD32 klawiaturę od IBM PC, 
także wyposażony w gniazdo do innych rozszerzeń, 

- interfejs do podłączenia CD32 z dowolną AMIGĄ lub pecetem. 
wykorzystujący gniazdo SERIAL (RS 232), przez co €D32 może stać 
się stacją CD-ROM dla np. A1200, 

- kompakty z oprogramowaniem do obsługi tego interfejsu. 


Wraz 2 kolejnymi przygotowanymi przeż nas usprawnieniami, real- 
nym stanie się przekszrałcenie CD32 w PRAWDZIWY komputer, o mo- 
źliwościach zbsolurnie nieadekwatnych do ceny. W bliskiej przy- 
szłości będziemy się starali udzielić więcej informacji o przygotowy- 
wanych usprawnieniach. 

Będziemy oczywiście informować o nich na łamach AMIGOWCA. 


Wasz TOMS 
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PISMA PISEMKA 


Witam! Zgodnie z podanymi wcześniej informacjami nastąpiły duże zmiany zarówno 
w kształcie działu *Pisma, pisemka”, jak i w układzie oraz szacie graficznej całego "Ami- 
gowca”. Przechodzimy tym samym na kolejny, wyższy etap wydawniczej egzystencji”. Zmiany, 
których są Państwo światkami nie narodziły się z dnia na dzień, lecz są efektem wielo- 
miesięcznych przygotowań. Bezpośrednim bodźcem do ich wprowadzenia stały się uwagi 
zawarte w ankietach i korespondencji przysytanej do naszego czasopisma. Jednym z prze- 
wodnich motywów naszej pracy staje się od teraz jak najszerszy kontakt z Czytelnikami. 
Nie można stworzyć dobrego czasopisma w oderwaniu od osób go czytających. W tym miej- 
scu dochodzimy do 'poletka', nad którym będe sprawował pieczę - korespondencji. Właśnie 
od uwag zawartych w Waszych listach bgdzie w dużej mierze zależał przyszły kształt cza- 
sopisma. Przesyłajcie nam swoje uwagi i spostrzeżenia, a my weźmiemy je pod uwagę przy 
dobieraniu tematów artykutów i warsztatów. 
Tyle tytutem wstępu. Pora na kilka uwag technicznych. Jak łatwo zauważyć, w środkowej 
części czasopisma rozgościł się cały blok różnego typu blankietów. Wśród nich są diba, na 
które chciaibym zwrócić szczególną uwagę. Pierwszy z nich dotyczy Ami-Marketu. Dział ter 
[niestety ewidentnie z mojej winy) w ostatnich miesiącach *"kulat" niemiłosiernie. Jak Pań- 
stwo zauważyli w numerze 11/94 ukazata się podwójna dawka ogłoszeń. Obecnie sytuacja 
t wygląda w ten sposób, iż począwszy od nurneru 1/95 wszystkie ogłoszenia przesłane do 
Na pytania czytel- tego działu będą ukazywały sie NATYCHMIASTOWO. Ze swojej strony proszę jedynie o czy- 
tele wypełnianie (drukowane litery!) blankietów (przyjmowane będą tylko oryginały). Z góry 
mileów odpowiada również uprzedzam, że wszelkie ogłoszenia 'pachnące piractwem” będą automatycznie 'te- 
leportowane" do kosza na śmieci, bez możliwości jakiejkolwiek apelacji. 
Tomasz Łoboda Pewną nowością wymagającą szerszego wyjaśnienia jest biankiet do dziatu "Pisma, pisem- 
ka”. Został on wprowadzony po to, aby ułatwić (a czasami wręcz umożliwić) nam odpowiedź 
na zadawane przez Czytelników pytania. Niejednokrotnie zdarzato się, iż np. otrzymywaliś- 
my pytania dotyczące zagadnień sprzętowych bez wyjaśnienia dotyczącego typu posia 
danego komputera i nazwy sprzętu sprawiającego problemy. Informacje podane na pierw- 
szej stronie blankietu stanowią absolutne minimum potrzebne dla prawidłowego rozpatrzenia 
problemu, Jako typ komputera wystarczy wpisać jego pełne oznaczenie znajdujące się na 
obudowie (np. A500+, A3000T]. Wersja Kickstartu i Workbencha może być podawana w spo- 
sób skrócony (np. 1.2, 3.0) lub z pomocą pełnego oznaczenia cyfrowego (np.39. 106). 
Prosiłbym również o podawanie nazwy producenta przy każdym wymienianym w pytaniu 
sprzęcie oraz o dokładną wersję programów. Naprawdę znacznie ułatwi nam to wzajemną 
współpracę. Ogólne można przyjąć, że im więcej otrzymamy informacji dodatkowych. tym 
łatwiej rozwiążemy przedstawiony problem, Ideatem byłoby siegnięcie po programik typu 
"Sysinfo" i przestanie nam uzyskanych informacji (przy wielu pytaniach przydałaby się np. 
dokładne oznaczenie wersji układu Agnus). Nie chcemy jednak nadmiernie obciążać Czytel- 
ników i dlatego spróbujemy pożytecznie wykorzystywać informacje zawarte na poprawnie 
wypetnionym biankiecie. Będziemy się również starali odpowiadać na nadesłane pytania 
z minimalnym poślizgiem czasowym. 
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E MEGA. RAM HD (4 
MB Fast + 85 HD Quantum), do- 
datkowe 0,5 MB Chip, dodatko- 
wą stację dyskietek oraz ostat- 
nio zakupioną przystawkę SU- 
PRA TURBO 28 MHz. I w związ- 
ku z tą ostatnią pierwsze pyta- 
nie: Czy jest możliwe, że ta Ilość 
dodatkowego obciążenia stano- 
wi duże obciążenie dla zasila- 
cza, (lekki 4.5 A) skutkiem cze- 
go jest częste zawieszanie się 
systemu?... Drugie pytanie doty- 
czy trybów wyświetlania obra- 
zu na monitorze, Wymieniłem 
również układ DENISE na Super 
Denise i mogę wyświetlić teraz 
obraz nawet w Super HiRes. 
Oczywiście jest to trochę na wy- 
rost, jako że za monitor służy 
mi Tv Sanyo 14”, ale sprawa do- 
tyczy czegoś innego. Po wybra- 
niu monitora z katalogu DEVS 
fMonitors np. Multiscan obraz 
stracił synchronizację. Czy oz- 
nacza to, że po podłączeniu mo- 
nitora np. VGA, czy Multiscan 
obraz byłby prawidłowy? Oczy- 
wiście wiem o dorobieniu spec- 
jalnego kabelka, ale to już dro- 
biazg. Czy wymiana samego 
układu załatwia sprawę lepsze- 
go monitora? 


ka! Przy takiej ilości dodatko- 
wych urządzeń trudno się dziwić, 
iż standardowy zasilacz nie "wy- 
rabia się”. Jednym z sygnałów 
o tego typu problemie jest właś- 
nie częste pojawianie się napisu 
*Guru Meditation". Inną oznaką 
stosowania zbyt słabego zasila- 
cza jest niedostrzeganie niextó- 
rych dodatkowych urządzeń przez 
system Amigi. Q tym, czy winowaj- 
cą kłopotów jest na pewno zast 
lacz możemy przekonać się od- 
łączając kolejno poszczególne do- 
datki (np. najpierw drugą stację 
dysków, później dysk twardy, roz- 
szerzenie pamięci itd.). Jeżeli po 
wyłączeniu któregoś z dodatko- 
wych urządzeń praca komputera 
wróci do normy, wówczas mamy 
już tylko dwóch 

czony element lub zasilacz. Je- 
żeli jeszcze teraz sprawdzimy 'po- 
dejrzany element" i okaże się, iż 
działa on prawidłowo (przyłącza: 
jąć go np. do "łysego" komputera. 
bądź też sprawdzając na kompu- 
terze kolegi) to mamy 99.99% pew- 
ności, że naszym newralgicznym 
punktem jest właśnie nieszczęs- 


ny zasilacz. W tym miejscu poja- 
wiają się copiero prawdziwe truc- 
ności. Posiadany przez Czyteln- 
ka 4.5 A zasilacz jest chyba naj- 
silniejszym tego typu urządze- 
niem oferowanym na rynku amr 
gowskim. Praktycznie rzecz bio- 
rąc w takim przypadku pozostaje 
nam jedynie samodzielne rozwią- 
zanie tego problemu, czyli dokona- 
nie odpowiedniej przeróbki, Z tym 
jak wiadomo zawsze wiąże się ry- 
zyko uszkodzenia komputera. Są- 
dzę jednak, iż każdy nawet o mne 
malnych umiejętnościach elektro- 
nicznych może podołać temu za- 
daniu. Wychodząc na przeciw sze- 
rokiemu zainteresowaniu tą pro- 
blemalyką udało mi się namówić 
moich redakcyjnych kolegów do 
podzielenia się swoimi doświad 
czeniami na ten temat na łamach 
"Amigowca". Powinno to zaowo- 
cować artykułami przedstawiają- 
cymi biżej sposób "podrasowa- 
nia" standardowych zasiłaczy oraz 
możliwości wykorzystania do te- 
go celu zasilaczy PC-towskich. 

Bardzo ciekawym, ale znacz- 
nie droższym rozwiązaniem byto- 
by zaopatrzenie się w firmie Mi 
eronik w obudowę typu Mini-To- 
wer do A500, w której instalowa- 
ne są solidne 200 W zasilacze. 
Obudowy takie dostępne są rów- 
nież dla posiadaczy Am/g 600, 
1200, 2000, 3000 i 4000. 

Jeżeli chodzi o drugie pyta- 
nie to rzeczywiście po wymianie 
układu Denise na Super Denise 
użytkownik A500 będzie mógł po- 
zwojić sobie na korzystanie z do- 
datkowych możliwości graficznych, 
zarezerwowanych co tej pory dla 
posiadaczy A3000 czy 1200. Pocd- 
tączenie monitora VGA odbywa się 
wówczas w analogiczny sposób 
jak w przypadku Amigi 1200 (lub 
A4000) za pośrednictwem spec- 
jainej "przejściówki". "Specjalnej" 
na szczęście nie oznacza "trudno 
osiągalnej'. Jest ona bowiem ta- 
ka sama jak ta, którą wykorzys- 
tuje się przy połączeniu A1200 
i A4000 z monitorem standardu 
VGA. Duża popularność takiego 
rozwiązania zmusiła producentów 
do zaspokojenia istniejącej luki na 
rynku komputerowym i w chwili 
obecnej nawet w Polsce można 
taką "przejściówkę" stosunkowo 
łatwo nabyć. We wspomnianym 
w pytaniu trybie Multiscan można 
wówczas uzyskać rozdzielczość 
680 na 488 punktów (z oversca- 
nem) w 4 kolorach z dostępnej pa- 
lety 64 kolorów. 

Oczywiści wymyślono również 
inny sposób na podłączenie do 


A500 monitora VGA. Polega on 
na zakupieniu specjalnego urzą: 
dzenia nazywającego się Fixer Fic- 
ker i podłączeniu go do wyjścia 
video RGB w naszej Amidze. Jest 
to specjalna karta potrafiąca tak 
'podwoić" częstotliwość sygna- 
łu otrzymywanego standardowo 
z komputera (15.6 kHz), że staje 
się on "czytelny" dla monitorów 
VGA (31 kHz). Urządzenie takie 
w wersji dla AS00 nazywa się Mul 
tiVision v3.0. Koszt takiego cudeń 
ka to ok. 200 DM. Nie mam jed- 
nak pojęcia, czy kto<ołwiek w Pois- 
ce zajmuje się jego sprowadza- 





wych. Zakupiłem w firmie Hun- 
gry Eye zestaw fontów w for- 
macie CG i zainstalowałem na 
dysku. Niestety nie wszystkie 
programy je chcą wykorzystać. 
Przykładowo ProDraw widzi tyl- 
ko te fonty, które znajdują się 
w katalogu PDrawFonts i do te- 
go mają rozszerzenie .pdfont. 
Czy potrzeba jeszcze dodatko- 
wo przekonwertować je na taki 
rodzaj? Edytor "Final Writer" po- 
mimo, że stosuje własne czcion- 
ki jednak potrafi je wykorzys- 
tać. Dołączony do pakietu Pro- 
Draw programik FontManager 
umie przekonwertować tylko 
z formatu Adobe Type 1 na for- 
mat CG. Nie bardzo wiem do cze- 
go służy inny program z tego 
pakietu CG_Update, gdyż nie 
uruchamia własnego okna ani 
nie informuje o swojej dziatal- 
ności (słychać jedynie pracę dys- 
ku). Poza tym dostarczone fon- 
ty oryginalnie mają końcówkę 
.type i .metric. Na czym to wszys- 
tko polega nie mogę dojść. Mo- 
że dobrze by było poruszyć ten 
temat w jakimś artykule, gdyż 
zdaję sobie sprawę, że nie jest 
to chyba tylko mój problem. 

E. Pudaś" 


ProDraw w wersjach 1.0 i 2.0 rze- 
czywiście widzi tylko te fonty, któ- 
re znajdują się w katałogu "PDraw- 
Fonts" | są specjalnego formatu, 
rozpoznawalnego jedynie przez ten 
program. Chcąc wczytać fonty 
w formacie CG do wspomnianych 
wersji "ProDraw'a" należy je od- 
powiednio skonwertować za po- 
mocą dołączonego do "ProPage'a' 
programiku "CreateFont". Pozwala 
on na przekształcenie tontów for- 








matu CG na format rozpoznawał 
ny przez "PDraw'a" (a także Post- 
Script lub normalną czcionkę bito- 
wą). Tak przygotowane fonty wys- 
tarczy umieścić we wspomnianym 
na wstępie katalogu i można je 
wówczas wykorzystać podobnie, 
jak czcionki dołączone standardo- 
wo do "ProDraw'a". 

W przypadku wersji 3.0 mamy już 
mniejsze ograniczenia, jeżeli chodzi 
o korzystanie z fontów. Obok ty- 
powych dla "ProDraw'a" czcionek 
(umieszczonych w katalogu PDraw- 
Fonts) można również bezpośrec- 
nio korzystać z fontów CG progra- 
mu "ProPage", do którycn dostęp 
dla "ProDrawa" określamy poc 
czas instalacji programu. W przy- 
padku umieszczenia tam dodatko- 
wych fontów, przed skorzystaniem 
z nich musimy najpierw urucho- 
mić wspomniany przez Czytelni 
ka programik "CG Update". To, że 
po jego uruchomieniu nic się nie 
pojawia na ekranie nie oznacza 
wcale, iż jest an "bezproduktywny”. 
Nim jednak wspomnine w pyta- 
niu czcionki będziemy chcieli przy- 
stosować do pracy w programie 
*PDraw"', należy je jeszcze odpo- 
wiednio przygotować (np. w znako- 
mitym programie "TypeSmith") 
w następujący sposób: 

= po uruchomieniu "TypeSmith'a" 
wybieramy opcję "Import" - "Cor 
pugraphic Intellifont" z menu "Pro- 
ject”, 

- wybieramy interesujący nas ro- 
dzaj fontów CG (np. CG Times) 
i wczytujemy go, 

- niczego nie zmieniając powraca 
my do menu "Project" i wybiera- 
my "Export" - "Compugraphic In- 
tellifont", 

- po wykonaniu wspomnianej po- 
wyżej czynności pojawi się duże 
okienko "Intellifonts Options*. Tu 
taj uaktywniamy jedynie przycisk 
"Create .dat and .metric files” 
pozostawiająć wszystko inne bez 
zmian i "klikamy" na "Ok". 

- wskazujemy miejsce docelowa, 
w którym "TypeSmith" ma umieś- 
cić nowo utworzone czcionki. 
Dopiero po wykonaniu tych czyn- 
ności możemy posłużyć się pro- 
gramikiem "CreateFont" lub "CG 
Update”. 


"..Trochę o mnie - 


=] |acyjnie - rewolucy|- 
na Ńriga 500, Mega RAM HD 
52 MB, 5 MB RAM-u, K. 1.3/2.04, 
CD 570, DF1, FG24. I tu zaczyna” 
ją się klopoty. Po pierwsze: Dla 
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czego A570 nie wspól pracuje 
z Mega RAM HD, mimo iż ten 
ostatni jest przelotowy (system 
nie "widzi" A570)? Czy wina 
leży w tym, że Mega RAM HD 
jest "autobusem", a A570 raczej 
"gustuje" w SCSI? Pytanie dru- 
gie dotyczy dopalacza MTEC - 
Turbo System 68020: Jak mon- 
towana jest ta "dopalarka"?; Jak 
zachowuje się z innymi pamię- 
ciami (Mega RAM HD)?; Czy jest 
w Polsce dystrybutor tej ma- 
szynki? 

Dariusz Kiell" 


Ad1. Jeżeli chodzi o brak współ- 
pracy AS70 i Mega RAM HD to 
sądzę, iż problem leży w zupeł- 
nie innym miejscu. Na pewno rie 
ma to nic współnego z "guslowa- 
niem" lub "niegustowaniem" tych 
urządzeń w standarcie SCSI. Oba- 
wiam się, że podobnie jak w przy- 
padku poprzedniego pytania wi 
nowajcą jest zbyt słąby zasilacz. 
Tak więc wszystkie uwagi poczy- 
mone wcześniej odnoszą się rów- 
nież do tego przypadku. 

Ade, "Dopalarki" M-Tec'a do A500 
są ostatnim "krzykiem" techniki 
w tej dziedzinie. Firma ta znana 
już wcześniej z bardzo dobrych 
kart do A1200 postanowiła po- 
wrócić do źródła i "wycisnąć" mak- 
simum z poczciwych 500-setek, 
Praktycznie równocześnie poja- 
wiły się trzy propozycje: 

- M-tec Turbosystem 680201 - za- 
wierający procesor 68020 oraz 
miejsce na koprocesor arytme- 
tyczny I do 4 MB Fast RAM. W naj- 
prostszej konfiguracji (sam pro- 
cssor i 1 MB RAM) cena wynosi 
ok. 200 DM. 

- M-tec Turbosystem 68030 - za- 
wiera proceso" 68030, miejsce na 
koprocesor i 4 MB Fast RAM. Ce- 
ny to odpowiednio: 450 DM (z 1 
MB) i 650 DM (z 4 MB). 

- M-tec Turbosystem T68030/42 
RTC = to istny High-End dla A500. 
Podobnie jak wcześniej wspom- 
niana karta zawiera on procesor 
68030, miejsce na koprocesor (aż 
do 50 Mhz, zarówno PGA, jak 
i PLCC), zegar, do 8 MB Fast 
RAM oraz miejsce na moduł kon- 
trolera SCSI-2! Cena takiego cu- 
da w najprostszym zestawieniu wy- 
nosi 600 DM. Pozostale elemen 
ty ikopracesor, pamięć. kontroler 
SCSI-2] można dokupić osobno, 
w miarę gromadzenia funduszy na 
ten cel. 

Wszystkie wymienione urządze- 
nia dostarczane są w postaci kar- 
ty instalowanej pod obudową 
w miejsce poczciwego 68000. 
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O tym, jak wsoomniane karty 
współpracują z innymi rozszerze- 
niami trudno mi powiedzieć, gdyż 
nie trafiły one jeszcze na nasz 
rynek komputerowy. 


"Pytanie trzecie: 
Jaki stosunek ma 
nasze prawo do 
sprzedaży progra- 
mów shareware (własnych pro- 
gramów też)? Czy konieczne jest 
założenie firmy (odprowadzanie 
podatków)? | na zakończenie: 
Co z biblioteką Amigowca - uka- 
zała się jedna pozycja i cisza? 
Czy myślicie też nad możliwoś- 
cią sprowadzania sprzętu z za- 
granicy pod zamówienia? 

Dariusz Klell" 


ZB] 


Kopiowanie oraz sprzedawanie 
dysków PD i Shareware wyma- 
ga, jak każda inna działalność han- 
dlowa, odpowiedniego zarejes- 
trowania (padatki!). Programy PD 
można w zasadzie kopiować bez 
ograniczeń, stosując się jedynie 
do przyjętej na całym świecie za- 
sady "minimalnej ceny”. Oznacza 
to, że w cenę dysków PD pow+ 
nien wchodzić jedynie koszt noś- 
nika oraz niewielki dodatek zwię- 
zany z opłatami manipulacyjny- 
mi i koniecznością zatrudnienia 
dodatkowych pracowników (nakle- 
ki, kopiowanie dysków, czy wręcz 
ich merytoryczne przygotowaniej. 
W Polsce po uwzględnieniu wszyst- 
kich dodatkowych kosztów cena 
jednego dysku PD waha się od 
30 do 50 tys. zł. Trzeba jednak 
w tym miejscu zaznaczyć, że pro- 
gramy znajdujące się na tego ty- 
pu dyskach są, jak sama nazwa 
wskazuje (Public Domain - włas- 
ność pubiczna), dostępne dla 
wszystkich bez żadnych ogran+ 
czeń. Oznacza to również moż- 
liwość ich dalszego kopiowania 
przez osobę, która zakupiła tego 
typu dysk. Do tak sporządzonych 
kopii pierwotny wydawca nie mo- 
że sobie rościć żadnych pretensji. 
W przypadku rozpowszechniania 
programów Shareware nałożone 
są pewne dodatkowe ogranicze- 
nia. Jednak paleta możliwości 
w tym przypadku nadal pozosta- 
je ogromna. Najczęściej dysk te- 
ki możemy otrzymać odpłatnie 
do własnego użytku (lub do da 
szego rozpowszechniania na oc- 
powiednio uzgodnionych warun 
kach) bezpośrednio od autora pro- 
gramu. Opłaty takie w porówne- 
niu do cen "norma'nych progre- 
mów* są bardzo konkurencyjne, 
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przy często takich samych mo- 
żliwościach (np. "Term", "Digital 
llussions"). 

Biblioteka 'Amigowca' była (mo- 
ze jeszcze będzie?) bardzo am- 
bitnym zamierzeniem wydawnic- 
twa "Alfin". Niestety na razie wa- 
runki ekonomiczne doprowadziły 
do takiej a nie innej sytuacji, 
w której po ukazanu się jednej 
pozycji musieliśmy na razie 'od- 
puścić" sobie tą strefę działalnoś- 
ci wydawniczej. Być może uda 
nam się jeszcze mile zaskoczyć 
naszych Czytelników. Wszystko 
zależy od tego jak nasi "fani" 
przyjmą nową szatę "Amigowca" 
oraz w szerszym zakresie od Usta 
bilizowania się sytuacji na rynku 
amigowskim. 

Równoczesne wydawanie dwóch 
czasopism | działalność polegają" 
ca na sprowadzaniu sprzętu na 
zamówienie to trochę za dużo 
jak na jedną firmę. Tego typu dz- 
ialalnością zajmują się tacy po- 
tentaci jak "Septima Computer" 
czy "Aram". 


"Jestem od półtora 
roku szczęśliwym 
posiadaczem Ami- 
|] gi 600. Programy 
użytkowe, a także "gierki" ku- 
powane w owym czasie uru- 
chamiałem bez kłopotów. Dora- 
dzono mi, abym kupil rozsze- 
rzenie pamięci do 600-tki, wów- 
czas niektóre posiadane w mo- 
im "składzie" gry będą w pełni 

np.: "Rooster" 
(2D) czy "The Settler" (3D). Za- 
kupiłem i zainstalowałem roz- 
szerzenie pamięci do 2 MB i za- 
częły się kłopoty. Posiadane ban- 
ki danych wgrywają się, lecz po 
chwili komputer zatrzymuje, wy- 
tącza się | "wywiesza" w czer- 
wonej ramce czerwony napis 
o btędach. Także niektóre gry 
po chwili pracy są wyłączane 
np. "SimCity 1i II”, czy wymienio- 
na wyżej "The Settler". Uprzej- 
mie proszę o radę, co można 
zrobić i gdzie się zgłosić po ra- 
dę w tej sprawie? Przecież roz- 
szerzenie pamięci to tylko roz- 
szerzenie, wszystkie programy, 
które wymagają minimum 1 MB 
powinny spokojnie pracować... 
Mieczysław Dubiecki, Olsztyn” 


Rozszerzenie rozszerzeniu nierów- 
ne. Autor pytania nie podał do- 
kładnego typu | producenta roz: 
szerzenia pamięci, tak więc truch 
no jest tu cokolwiek zawyroko- 
wać jednoznacznie. Przedstawio- 


ne objawy sugerują jednak, iż 
mamy do czynienia z mechanicz- 
nym uszkodzeniem. W zaistnia- 
tej sytuacji proponowałbym udać 
się w miejsce zakupu i zrelacjo- 
nować sprzedawcy swój problem. 
Jeżeli okaże się, że nasz przy- 
padek jest pierwszym tego typu 
(sprzedawcy zawsze stanowczo 
tak twierdzą) należy poprosić 
o sprawdzenie rozszerzenia w ir 
nym komputerze. Gdy tam ono 
zadziała bezproblemowo, wów- 
czas sytuacja jest niewesoła. Mo- 
że to bowiem oznaczać uszko- 
dzenie portu rozszerzeń w A600. 
Jadyne co wówczas pozostaje 
do zrobienia to oddać komputer 
do naprawy, przy czym warto by 
jeszcze wcześniej sprawdzić jak 
zachowują się rozszerzenia in- 
nych firm ze wspomnianym kom 
puterem. Pamiętam sytuację z roz- 
szerzeniami do A500 (dodatko- 
we 512 KB), kiedy to pewna par- 
tia komputerów miała zmienione 
napięcia na złączu "pod klapką", 
w wyniku czego komputer "nie 
uciągał" kart zawierających osiem 
kości parnięci (chodziły tyko małe, 
czteroukładowe rozszerzenia (!)). 
W przypadku, gdyby rozszerze- 
nie pamięci okazało się feralne 
| nie chciało zadziałać prawidło- 
wa w żadnej "sześćsetce" należy 
stanowczo zarządać jego wymiar 
ny (i sprawdzić na miejscu popraw- 
ność działania rozszerzenia). 


"Jestem czytelni- 
kiem "Amigowca" 
od roku i podoba mi 


mo, otrzymuję również dyskiet- 
ki PD i właśnie z ostatnio otrzy- 
maną. PD 9/94 mam problem, 
a mianowicie po uruchomieniu 
ikony "Gry" pokazuje się okno, 
w nim ikona "Pacman i Galaga”, 
a następnie komunikat o treści: 
" Amigowiec PD has a cheksum 
error on disk block 1749". Mimo 
tego komunikatu próbuję dalej, 
klikam na "Cancel" i zmienia się 
numer z 1749 na 1750... 
Tadeusz Mossur, Legnica" 





Komunikat "...checksum error..." 
oznacza błąd sumy kontrolnej. 
Nie wdając się w szczegóły mo- 
żemy po takim komunikacie stwier- 
dzić, że fragment programu (lub 
danych) w miejscu sygnalizowa: 
nym przez komputer jest uszko- 
dzony. Czasami może się zda- 
rzyć, iż pomimo pojawienia się 
takiego komunikatu dany program 
się uruchomi, lecz musimy mieć 
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świadomość, że prędzej czy póź- 
niej 'zawiedziemy się" na jego 
działaniu (w najmniej spodziewar 
nym momencie). Dlatego najle- 
piej od razu przedsięwziąć środki 
zaradcze. "Uzbrajamy się" w je- 
kiś program potrafiący "napra- 
wiać” uszkodzone dyskietki (np. 
"Quarterback Toołs') i próbujemy 
odzyskać dane (np. w programie 
*Quarterback Tools* opcja "Anal 
ze and Repair Volume"). W przy- 
padku kiedy jednak wszelkie pró- 
by naprawy danych na dyskietce 
spetzną na niczym, nie pozosta- 
je nam nic innego jak pogodzić 
się z tym faktem i siormatować na 
nowo dyskietkę. 'Checksum er 
ror" w przeciwieństwie do "Write 
error" nie oznacza fizycznego usz- 
kodzenia nośnika i dlatego dys- 
kietka taka może być spokojnie 
dalej wykorzystywana. 

W przypadku autora listu pro- 
blem jest zdecydowanie tatwiej- 
szy do rozwiązania. Wystarczy, 
że prześle on na adres redakcji 
wspomnianą dyskietkę PD i jeżeli 
okaże się, iż rzeczywiście trag- 
ment zawierający gry jest uszko- 
dzony, wyślemy właściciełowi dysk 
działający poprawnie. 


"W numerze 8/94 
waszego ah 
nu " 
mieściliście krótki 
opis i recenzję programu ”"Tele- 
gazeta", w związku z tym mam 
do was pytanie oraz propozy- 
cję na przyszłość: 
1. Gdzie można nabyć ten pro- 
gram lub kto jest dystrybutorem 
programu, prosiłbym o adres 
i telefon. 
2. Jeżeli zamieszczacie właśnie 
takie recenzje programów to do- 
brze byłoby żebyście również 
podawali kto jest dystrybuto- 
rem programu lub też adres, 
gdzie go można nabyć, gdyż 
w chwili obecnej gieldy kom- 
puterowe zaprzestały sprzeda- 
ży oprogramowania (chyba, że 
Public Domain), a w sklepach jak 
na razie są tylko do kupna gry. 
Krzysztof Majewski, Poznań" 





Nietypowo zacznę od drugiego za- 
gadnienia. Chcąc wyjść na prze- 
ciw zapotrzebowaniom naszych 
Czytelników będziemy zamiesz- 
czali przy każdym artykule tabel 
kę z odpowiednimi informacjami 
pozwalającymi na <ontakt z pro- 
ducentem lub najbliższym dystry- 
butorem. Jeżeli w takiej tabelce 
pojawi się jedynie adres zagra- 
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niczny będzie to cznaczało, iż nie 
udało nam się znaleźć żadnej pot 
skiej firmy posiadającej w swojej 
ofercie dany program lub urządzenie. 
Jeżeli chodzi o miejsce, gdzie nar 
leżałoby się zwrócić po wspom 
niany program to wystarczyto 
uważniej przyjrzeć się jednej z ilu- 
stracji uzupełniającej tekst Ada- 
ma Gregrowicza. Widnieją tam 
następujące intormacje: "Dystry- 
bucja - TVK Wizuałsat, ul. Gru- 
dziądzka 6, 86-200 Cnetmno, 
tel. (0-56) 86-24-78. 


CD32 do monitora 


Podłączyłem 
tora przez wejście Comp Video 
(CD32) I wejście CVBS/L (10848). 
Po przełączeniu przycisku CVBS 
IRGB (przycisk pod klapką 
z przodu) na pozycję CVBS 
obraz byt, ale czarno-biały. Dla- 
czego? Przecież wejście Comp. 
Video w CD 32 jest kolorowe, ten 
sam efekt uzyskałem, gdy pod- 
tączytem monitor do mojej A1200 
przez Comp. Video. Gdy podtą- 
czyłem lub A1200 do tele- 
wizora przez to wejście obraz 
był kolorowy. 2. Jak najlepiej po- 
tączyć CD32 z A1200/4000: ka- 
blem AUX - serial czy przez przy- 
stawkę Communicator? 
Grzegorz Wójcik, Gdynia" 


Adi. Posiadałem swego czasu 
wspomniany w pytaniu model mo- 
nitora i nie miałem żadnych pro- 
blemów z uzyskaniem na nim ko- 
lorowego obrazu przy współpra- 
cy z A1200. Jeżeli autor pytania 
postąpił doktadnie tak jak opisał 
to w liście, wówczas rozwiązanie 
problemu jest bardzo proste. Wys- 
tarczy zajrzeć na tylną ściankę 
monitora | odnaleźć znajdujący się 
tam przycisk "CVBS'. Właśnie! 
W monitorze 10845 (zarówno 
w starszej jak i nowszej wersji) 
są dwa takie przyciski. Chcąc uzys- 
kać kolorowy obraz na ekranie 
monitora poprzez ziącze Com- 
posite video musimy oba te przy- 
ciski przełączyć w położenie 
"CVBS". Prawdziwy problem po- 
jawi się dopiero wtedy, kiedy oka- 
załoby się, iż po ustawieniu "gu 
ziczków* obraz nadal pozostaje 
"czamo-biały". W takim przypadku 
proponowalbym ponownie spraw- 
dzić wszystkie połączenia i usta- 
wienia. Gdyby nie przyniosło to 
oczekiwanych skutków, może to 
oznaczać, że wejście Composite 





Video w monitorze (a właściwie 
związany z nim fragment układu 
wizyjnego) jest uszkodzone (w kor 
cu próba przyłączenia dwóch róż- 
nych urządzeń: A1200 i CD32 za- 
kończyła się niepowodzeniem, co 
sugeruje, że wina za to powinna 
leżeć po stronie monitora). Mu 
szę jednak przyznać, iż bylaby 
to dla mnie sprawa dosyć "tajem 
nicza'. Kaniec końców, w przy- 
padku nieskuteczności żadnych 
środków zaradczych zawsze moż- 
na wydać nieco pieniędzy (lub 
wykonać samodzielnie) specjał 
ny kabel przyłączeniowy, pozwala- 
jący na podłączenie CD32 (lub 
A1200) z monitorem poprzez wejś- 
cie EURQ (przewód taki powinien 
z jednej strony posiadać trzy korń- 
oówki typu "chinch" - dwa przez- 
naczone odpowiednio dla kanału 
lewego i prawego wyjścia Audio 
oraz jeden przeznaczony dla wizji 
i przyłączany do wyjścia Com- 
posite Video w komputerze). Z za- 
kupieniem takowego przewodu 
nie powinno być specjalnych kło- 
potów, gdyż ich produkcję wymu- 
siła duża Ilość mikrokomputerów 
domowych (Amig] podłączanych 
w ten sposób do telewizora. Na 
marginesie można dodać, iż 
w analogiczny sposób da się pod- 
tączyć do monitora 1084 (właśnie 
w tej starszej wersji) nieco już 
prehistorycznego "commodorka" 
64. (z jednej strony przewodu znaj- 
duje się złącze EURO, a z dru 
giej pięciobolcowy DIN - odpo- 
wiadający wyjściu monitorowemu 
w 064). 

Ad2. Sądzę, że lepszym rozwią- 
zaniem byłoby zakupienie przys- 
tawki o nazwie "Communicator". 
O jej możliwościach wspomina- 
liśmy w ramach "Depesz" w nu- 
merze 10/84 *Amigowca". Do tego 
co zostało tam napisane mogę do- 
dać tylko tyle, iż już zdążyło się 
pojawić urządzenie "Communica- 
tor I" o jeszcze lepszych parame- 
trach! 


".„Przydałby się ar- 
tykuł omawiający 
| skanery do Amigi 
stawiający przynajmniej po trzy 
skanery z każdego rodzaju (ręcz- 
ne, stacjonarne, kolorowe, cz-b) 
To tak ogólnie. Pytanie brzmi: 
Jaki skaner ręczny 24 bitowy, 
kolorowy (16.7 mln kolorów) 
współpracuje z Amigą (proszę 
o nazwę i cenę)? 
Przemysław Wójcik, 
Herby” 








Rzeczywiście na łamach "Amigow- 
ca" nia pojawił się jeszcze żaden 
artykuł kompleksowo omawiają- 
cy problematykę skanerów ręcz- 
nych do Amigi. Jest to więc kolej- 
na "działka" do zagospodarowa- 
nia w naszej gazecie. Ze swojej 
strony postarałem się zrobić ma- 
ty przegląd skanerów ręcznych 
w numerze 5/94 "Amigowca" przy 
okazji odpowiedzi na jedno z py- 
tań Czytelników. Wśród wymienio- 
nych tam skanerów znalazł się 
m. in. Sharp JX-100 pozwalający 
na skanowanie z rozdzielczością 
do 200 dpi w HAM-8 (262144 ko- 
lory). Podana wówczas cena by- 
ła bardzo wysoka (2600 DM - na 
podstawie ogłoszenia znalezione- 
go w "Amiga Macazin”) i wynika- 
ta z tego, iż było to pierwsze te- 
go typu urządzenie przystosowa- 
ne do współpracy z kościami AGA, 
znajdującymi się w Amigach 1200 
i 4000. Obecnie sytuacja ulegla 
pewnej poprawie i do wspomnia- 
nego Sharp'a dołączyły jeszcze 
dwa skanery: "Alfa Scan Color” 
w cenie 675 DM oraz "Mustek 
400 dpi Handyscanner Color" za 
399 DM. Oba te urządzenia wyko- 
rzystują tryb HAM-8. Nie można 
więc powiedzieć, że są to skane- 
ry 24 bitowe, ale ilość 262 tys, 
kolorów w zupełności wystarczy. 
Obrazek o rozdzielczości 640x512 
zawiera 327680 punktów i jest ma- 
ło prawdopodobne, aby każdy 
z nich miał inny kolor. Stąd ofero- 
wana przez HAM-8 liczba barw 
jest zupełnie wystarczająca do pra- 
cy ze skanerem ręcznym. O jakoś- 
ci uzyskiwanych obrazów trudno 
mi coś bliższego i gdyż 
nie miałem jeszcze nigdy kontaktu 
z wyżej wymienionymi modelami 
skanerów (są one cały czas nowoś- 
cią na rynku amigowskim). 


".„W programie *Fi- 
nal Writer IF" nie mo- 
= | gę uruchomić opcji 
| druku graficznego 
("Graphic Final"). Nie wiem czy 
jest to spowodowane brakiem 
pamięci tak jak informuje o tym 
komputer, czy być może jest to 
wynik mojego grzebania w pre- 
ferencjach programu lub syste- 
mu. Wydaje mi się, że pamięci 
jest wystarczająco dużo do przy- 
gotowania choćby jednej stro- 
ny (po uruchomieniu "Final Wri- 
ter'a II" w 4 kolorach: 880024 
Chip i 836360 Fast RAM). Jed- 
nak ja nie mogę wydrukować na- 
wet jednej litery!... 

Krzysztof Wrona, Jelenia Góra” 
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To nie pierwszy już list dotyczą- 
cy kłopotów z wydrukiem w pro- 
gramie "Final Writar". Sam oso- 
biście miatem okazję parokrotnie 
drukować różnego typu dokumen: 
ty z programu "Final Writer” (wer- 
sja B, czy jak kto woli Il) i nie na- 
potkałem na żadne szczególne 
trudności przy tej operacji. Sądząc 
z komunikatów jakie Pan opisał 
w dalszej części listu można przy- 
puszczać, że winę za wszystko 
ponosi uszkodzony 'soft". Wspo- 
mniane w pytaniu "grzebanie" 
w preferencjach mogłoby spowo- 
dować jedynie pogorszenie jakoś- 
ci wydruku, lub uniemożliwiać zur 
pełnie jego uzyskanie. Natomiast 
komunikat "Not enough memory” 
przy opisanej ilości wolnej pa: 
mięci po rozpoczęciu drukowania 
jest zupelnie nie na miejscu i świa- 
dczy o wspomnianym wcześniej 
błędzie oprogramowania. 








"Posiadam Amigę 
1200 i mam pyta- 
"| nie: co to za urzą- 
=-—|| dzenie "Speak:"? 
W książce A. Pawłowskiego 
"Amiga DOS v.3.0" jest wzmian- 
ka o nim. Wynika z niej, że je- 
śli wyślę do "Speak:" plik teks- 
towy, to usłyszę go. Lecz na mo- 
ich dyskietkach Workbencha nie 
ma pliku uaktywniającego tego 
typu "urządzenie". Jak mogę je 
uaktywnić? 
Michał Piotrowski" 





Rzeczywiście urządzenie o naz- 
wie "Speak"" (od wyrazu 'speaker ') 
pozwala na wygenerowanie dźwię- 
ków (mowy) na podstawie tekstu. 
Nie uzyskuje się w ten sposób 
rewelacyjnych rezultatów, ale mo- 
źliwość taka istnieje. To, iż nie mo- 
że Pan znaleźć na swoich dys- 
kietkach z systemem 3.0 takiego 
urządzenia jest jednym z wielu 
*cziwnych" posunięć firmy Com 
modore. Otóż postanowiła ona 
nie umieszczać na nich "Speaka". 
Trudno powiedzieć dlaczego ten 
drobiazg zawadzał, fakt pozosta- 
je faktem. Oczywiście można te- 
| mu zaradzić zdobywając od kole- 

gl dyskietki z którąś ze starszych 

wersji systemu Amigi (1.3, 2.0) 

i kopiując z nich następujące pliki: 

- z katalogu Devs: Narrator. de- 
| vice, 

/_ -zkatalogu L: Speak Handier, 

- z katalogu DosDfvers: Speaker. 
| Po takich przygotowaniach "Speak: 
| jest uruchamiany dokładnie tak 

samo jak pozostałe urządzenia 

z katalogu DosDrivers. 


EEEE" EEEE 
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"|lle kosztują ory- 
ginały programów: 
"De luxe Paint IV 
= AGA", "Brilliancce", 
"Scała" i gdzie je można nabyć?... 
„„Czy można do Ami- 
gi głośniczki od IBM-a? 
Krzysztof Piotrowski" 


Trochę więcej samodzielności! Aby 
odpowiedzieć na tego typu pyta- 
nie wystarczy uważnie przyjrzeć 
się zamieszczanym w "Amigow- 
cu” (i nie tylko) reklamom. 

Jeżeli nie posiada się żadnego 
zewnętrznego wzmacniacza, do 
którego można podłączyć Amigę, 
trudno mówić o pelnym wyko- 
rzystaniu jej możliwości dźwięko- 
wych. Oferowane na naszym ryn- 
ku komputerowym monitory, za- 
opatrzone firmowo w stereofo- 
niczny wzmacniacz z odpowied 
nimi wbudowanymi głośnikami, 
nie są w pełni zadawalającym roz- 
wiązaniem. Umieszczenie głośni- 
ków po bokach monitora i częścio- 
we Ich zabudowanie skutecznie 
niweczy cały efekt stereo. Chcąc 
uniknąć kosztownego inwestowa- 
nia we wzmacniacz i kolumny (są: 
dzę, że trzeba by się w takim 
przypadku liczyć z min. 3 mln na- 
kładem finansowym) można da 
tego celu wykorzystać wspomnia- 
ne w pytaniu głośniczki IBM-owe. 
Decydując się na taki zakup na- 
leży pamiętać, iż większość "ko- 
lumienek" oferowana jest w zes- 
tawie wraz z kartą muzyczną, 
z której "Amigant" nie będzie miat 
żaćrnego pożytku. Dlatego nale- 
ży przede wszystkim dowiedzieć 
się, czy zestaw który "wpadł nam 
w oko” jest samodzielny, czy też 
istnieje konieczność zakupu wraz 
ze wspomnianą wcześniej kartą. 
W momencie kiedy okaże się, że 
upatrzone głośniczki można za- 
kupić samodzielnie, wówczas na- 
leży sprawdzić w jakie wyjście są 
one zaopatrzone. W przypadku 
głośniczków od IBM-a możemy nar 
trafić na dwa rodzaje popułamych 
"dżeków" ("jack": mały - bardziej 
popularny - lub duży). Chcąc je 
podłączyć do Amigi musimy się 
jeszcze zaopatrzyć w odpowied- 
nią przejściówkę: dwa "chinch'e" 
- jedno gniazdo "jack" (wejścia: 
we, takie jakie stosowany jest przy 
podłączaniu słuchawek). "Chinch'e" 
podłączamy z wyjściem Audio L 
iR Amigi, natomiast z drugiej 
strony postępujemy analogicznie 
jak przy przyłączaniu słuchawek 
do wzmacniacza. Jedyne nad czym 
można się dłużej zastanowić, ta 





PISMA - PISEMKA 


to, czy kupić głośniczki zasilane 
sięciowo, czy też bateryjnie. Często 
zdarza się, iż można wybrać roz- 
wiązanie pośrednie, To znaczy 
kupić takie głośniczki, które stan- 
dardowo są zasilane bateryjnie, 
ale dodatkowo posiadają możli 
wość podłączenia zewnętrznego 
zasilania prądem stałym (są one 
w takiej samej cenie jak głoś- 
niczki zasilane tylko bateryjnie, 
wymagają jednak dobrania odpo- 
wiedniego zasilacza), Cena takie 
go rozwiązania naszych proble- 


ok. 1-1.5 min zł (dla głośniczków 
zasilanych sieciowo) + ok. 20 tys. 
zł za wspomnianą przejściówkę. 
Warto wspomnieć, iż firma Com 
modore produkowała swego cza: 
su "firmowe" głośniczki o ozna- 
czeniu A10 (można je było podlą- 
czać do Amigi bez żadnych do- 
datkowych przejściówek). 

Tak na marginesie pytania wspomr 
nę jeszcze, iż takie kolumienki nie 
są niczym nadzwyczajnym od stro- 
ny technicznej. Jedynym warun: 
kiem ich poprawnej współpracy 
z komputerem jest posiadanie wbu+ 
dowanego wewnątrz wzmacnia: 
cza. Oznacza to, iż równie dobrze 
mogą one pochodzić od walkma- 
na czy dyktafonu (np. za ok 2.5 
min zł można kupić znakomite głoś- 
niczki firmy SONY). 


"..Powodem napisa- 
nia mojego listu są 
pytania, które mnie 
| dręczą. Oto one: 

1. Co to są przerwania? 

2. Do czego stużą poszczegól- 
ne części i porty Amigi? 






3. Co to są bitplany? 
4. Co to oznacza, że 
Ż grafika jest 8, 12, 15, 
sm "| 16, 24, 32-bitowa? 
5. Co to jest offset? 

Krzysztof Płonka, Legnica” 


Autor tego listu dosłownie zasy- 
pał nas swoimi pytaniami. Na nie- 
które z nich odpowiedziatem już 
w numerze 10/34 "Amigowca". Te- 
raz przyszła kolej na następną 
porcję informacji. Pozostałe py- 
tania będą ukazywały się sukce- 
sywnie w kolejnych wydaniach 
"Pism, pisemek" (pomimo wzros- 
tu objętości tego działu nie star- 
czyłoby miejsca na wszystkie te- 
maty poruszone w tym liście). 

Adi. Komputer podczas swojej 


pracy napotyka na szereg impuk 
sów pochodzących zarówno z je- 
go wnętrza jak i otoczenia. Do ta- 
kich zdarzeń należą m. in. trans- 
misja danych poprzez urządzenia 
we/wy, biędy arytmetyczne (próba 
dzielenia przez zero, przekrocze- 
nie określonego zakresu liczbowe 
goj, awarie urządzeń zewnętrz- 
nych, awarie zasilania, próba wy- 
konania nielegalnego rozkazu itd. 
Aby odciążyć główny pracesor 
od ciągłego bacania wszystkich 
tego typu elementów wprowadzo- 
no system tzw. przerwań. Sys- 
tem ten polega na chwilowym "przer- 
waniu" aktualnie wykonywanego 
programu i samoczynnym wywo- 
łaniu specjalizowanego podpro- 
gramiku wykonującego tzw. obsłu- 
gę przerwania. Identyfikuje on przy- 
czynę przerwania i przekazuje od 
powiednie informacje da syste- 
mu operacyjnego, który nastęf+ 
nie podejmuje decyzję o dalszym 
postępowaniu. 

Jeżeli komputer upora się już ze 
wszystkim, wówczas wznowione 
zostaje działanie programu (lub 
operacji) będącego powodem 
przerwania, Jeżeli po wykonaniu 
wspomnianych operacji komputer 
natrafi na jakieś błędy może nas 
uraczyć np. ulubionym przez wszyst- 
kich komunikatem "Guru Medita- 
fin". Podsumowując, "przerwanie" 
jest obronną reakcją komputera 
na błędy pojawiające się podczas 
jego pracy. 

Zważywszy na powyższe wyjaś- 
nienia łatwo wprowadzić podział 
przerwań na: wewnętrzne (mają- 
ce swoje źródło w samym progra- 
mie) i zewnętrzne (spowodowane 
np. zanikiem zasilania). 

Ad2. Poszczególne modele Ami- 
gi różnią się nieco między sobą, 
ale ogólna koncepcja ich wewnęt- 
rznej budowy pozostaje niezmien- 
na. W naszych komputerkach mo- 
żemy znaleźć: 

a. Specjalizowane układy scalo- 
ne: 

- "Agnus" (zawiera sterownik DMA 
(patrz "Pisemka" nr 10/94 *Ami 
gowca”) oraz tzw. Blitter zajmu- 
jący się szybkim kopiowaniam du- 
żych obszarów pamięci z możli 
wością wykonywania operacji lo- 
gicznych na zawartych tam da- 
nych, co jest szczególnie potrzeb 
ne przy tworzeniu grafiki). 

- "Copper" (nietypowy koproce- 
sor wykonujący tylko trzy rozka- 
zy: Wait - oczekiwanie na okreś- 
lone położenie wiązki elektronów 
rysującej ekran, Move - wysyla- 
nie słowa do jednego z rejestrów 
sprzętowych Amigi (o numerze 
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SDFFxxx), Skip - przeskoczenie 
warunkowe instrukcji). 

- *Denis" (kość odpowiedzialna 
za możliwości graficzne Amigi). 

- "Gary" (kość zajmująca się adre- 
sowaniem pamięci). 

- "Paula" (specjalizowana kość zaj- 
mująca się obsługą we/wy i dźwię- 
kiem). 

W miarę rozwoju Amigi wymie- 
nione powyżej układy ewoluowa- 
ły i w ten sposób powstały nowe 
układy: "Fat Agnus" i "Fat Gary". 
Powiększyły się możliwości gra- 
ficzne za pośrednictwem ukła- 
dów AGA. W A3000 dołożono ko- 
procesory "Ramzes" (obsługa roz- 
budowanej pamięci RAM) i "Am 


" ber" (Flicker-fixer), itd. 


b. Procesor główny (zajmujący się 
podstawowymi operacjami aryt- 
metycznymi i logicznymi niezbęd- 
nymi dla poprawnego zrealizowa- 
nia zadanego programu). W chwili 
obecnej w Amidze mogą być za- 
instalowane następujące modele 
procesorów firmy Motorola: 68000, 
68010, 68020, 68030, 68040 
i 68060 we wszelkich możliwych 
odmianach (np. LC, EO). 
c. Koprocesor arytmetyczny (od- 
ciążający procesor główny przy 
żmudnych obliczeniach co znacz- 
nie przyspiesza pracę większoś- 
ci programów). Dostępne są dwa 
podstawowe typy koprocesorów 
arytmetycznych Motoroli: 68881 
i 68882, w dwóch odmianach: 
PLCC i PGA. 
d. Kontrolery stacji dysków 
miękkich: DD (880 KB - wszystk- 
ie modele Amig) I HD (1,76 MB - 
A3000 i A4000) oraz dysków 
twardych: AT-BUS (standardowo 
A600, A1200 i A4000) i SCSI 
(standardowo tylko A3000). 
e. Porty: 
- równoległy (pozwala m. in. na 
przyłączenie drukarki, sampiera, 
urządzenia do digitalizacji obrazu), 
- szeregowy (tutaj możemy przy- 
tączyć np. modem, interface MIDI), 

- zewnętrznej stacji dysków (do- 
datkowe stacje 3.5' lub 5.25"), 
- wyjście wizyjne RGB (15 kHz, 
w A3000 dodatkowo wyjście stan- 
dardu VGA - 31 kHz), 
- stereofoniczne wyjście Audio 
R, L (można je podłączyć z dowol- 
nym wzmacniaczem Audio i uzys- 
kać niepowtarzalny, w pełni ste- 
reofoniczny dźwięk), 
- Composite Video (podłączenie 
monitora monochromatycznego - 
wyjście mona - lub telewizora ko- 
lorowego - wyjście color - ). 
- myszy i joysticka (podłączenie 
odpowiednich "manipulatorów"). 
- " Memory Expansion" (umiesz- 


cza się tu dodatkowe urządzenia 
typu; rozszerzenia pamięc, emu- 
latory IBM-a, dysk twardy itd, - 
komputery: A500, A500+, A600, 
A1200 - Zorro II). 

- "Expansion Port" (pozwała na 
przyłączanie kontrolerów wraz 
z dyskami HD, kart turbo, rozsze- 
rzeń pamięci, itd.). 

- PCMCIA-II (specyficzne gniaz- 
do rozszerzeń wykształcone na 
bazie komputerów przenośnych. 
Pozwala na przyłączenie szere- 
gu różnych urządzeń jak np. roz- 
szerzenia pamięci, karty siecio- 
we, modemy, samplery, dyski twar- 
de - tylko komputery AG00 i A1200). 
- SCSI (standardowo wyposażo- 
na jest w lakie wyjścia jedynie 
A3000. Można tutaj dołączyć m. in. 
Syquest - przenośny dysk twardy 
lub scaner). 

- Zorro Il i III (to charakterystycz- 
ne dla "dużych" Amig sloty roz- 
szerzeń, pozwalające na podłą- 
czanie, praktycznie rzecz biorąc, 
dowolnych kart rozszerzających 
możliwości komputera: karty roz- 
szerzeń pamięci, karty turbo, kar- 
ty graficzne i muzyczne, kortrole- 
ry, karty sieciowe itó.). 
Wspomniane elementy na pew- 
no nie wyczerpują w pełni tema- 
tu, ale dają pojęcie o zadaniach po- 
szczególnych elementów Amigi. 
Ad3. Zagadnienie bitplanów po- 
jawiato się już na tamach "Pism, 
pisemek" (np. w numerze 10/94). 
Przypomnę tylko, że z bitplanów 
(bit plane's) zbudowana jest tzw, 
mapa bitowa wyświetlanego na 
skranie obrazu. Konkretnie są to 
"płaszczyzny bitowe" obejmują: 
ce zbiory kolejnych bitów okreś- 
lając kolor punklu na ekranie (od 
0 do 5). 

Ad4. Wszystkie te cyfry oznacza- 
ją'głębokość", czyli liczbę bitów 
przeznaczonych na zdefiniowa- 
nie kołoru o<reślonego piksela. Od- 
powiedni stan logiczny (zero lub 
jedynka) każdego z tych bitów 
wpływa na zmianę koloru punk- 
tu. Ponieważ mamy dwa stany dla 
każdego bitu stąd ilość możli 
wych do osiągnięcia kolorów (kan 
kretnie możliwej palety) jest n-tą 
potęgą (gdzie n określone jest 
liczbą biłów na za- 
pis koloru punktu) z ilości możlk 
wych stanów. I tak odpowiednio: 
- w grafice 8-bitowej dysponuje- 
my 256 kolorami (dwa do połęgi 
ósmej), 

- w grafice 12-bitowej otrzymuje- 
my 4096 kolorów, 

- dla 15 bitów - 32768 kołorów, 

- dla 16 bitów - 65536 kolorów, 

- dla 24 bitów - 16777216 kolorów, 





- dla 32 bitów - 4294967296 kolo- 
rów. 
w cnwili obecnej standardami są: 
256 kolorów (VGA na IBM PC), 
grafika 16 i 24 bitowa do zasto- 
ań poligraficznych, natomiast 
32 bity dopiero wkraczają do na- 
szej rzeczywistości. Nie oznacza 
to oczywiście, iż nie wykorzysty- 
wano jej wcześniej, szczególnie 
w zastosowaniach video, Jako cie- 
kawostkę mogę podać ilość bk 
tów stosowanych na jeden punkt 
w stacjach graficznych wynosi 
obecnie 48 (dla tradycyjnego sys- 
temu RGB). Obliczenie ilu kolo- 
rom to odpowiada pozostawiam 
Czytelnikom. 
Ad5. Offset jest jedną z technik 
drukowania płaskiego polegające- 
go na tym, że zza drukują- 
ce (pozosławiające ślad np. na pa- 
pierze) i niedrukujące leżą na tym 
samym poziomie (nie ma wyraż- 
nego rozróżniania w wysokości 
elementów mających "nakładać" 
farbę, a elementami "jasnymi" nie 
biorącymi udziatu w druku). Dru+ 
kować można dzięki specyficz- 
nym własnościom tormy druko- 
wej (będącej układem składają- 
cym się z elementów drukują- 
cych | niedrukujących, odwzorowa- 
nych na płytce cynkowej lub alu 
minowej) polegającymi na tym, 
że farba przylega tylko do okreś- 
lonych miejsc, które zostały wcześ- 
niej przeniesione na formę, z od- 
powiednio przygotowanych na na- 
świetlarce (sterowanej kompute- 
rem, np. naszą poczciwą Amigą), 
przeźroczystych folii. Takie cyn- 
kowe lub aluminiowe formy dru- 
kowe są dostatecznie podatne, 
aby instalować je na walcach, do 
których doprowadza się następ- 
nie farbę i drukuje. Tak w skró- 
cie i uproszczeniu można przed- 
stawić pojęcie offsetu. 


Na zakończenie "Pism, pisemek" 
jeszcze jedna odpowiedź Toma- 


sza Hrycuniaka dotycząca progra- 
mowania w AMOS-ie: 


"Mam poważny pro- 
blem z rozpakowa- 
= niem banku ikon, 
=——| skompresowanego 
PowerPackerem. Nawet, gdy 
udaje mi się rozpakować dane 
i umieścić w jakimś banku, 
Amos nie chce go rozpoznać ja- 
ko banku ikon". 


Sprawę samej dekompresji da- 
nych, najlepiej będzie rozwiązać 
przez bezpośrednie odwołanie do 





powerpacker.library. Konkretnie, 
użycie procedury ppLoadData 
(skok -$1E), która wczytuje z dys- 
ku podany plik i jeśli jest on spa: 
kowany, poddaje go dekompresji. 
Dane wynikowe umieszcza w Spec- 
jalnie przez siebie rezerwowarej 
pamięci. Przy zwyczajnym ban- 
ku z danymi, wystarczy zarezer- 
wować bank Amosa o odpowied- 
nich rozmiarach i przekopiować 
do niego dane, z obszaru wska- 
zanego przez ppLoadData. Nies- 
tety, w przypadku banku ikon, z ta- 
kich danych będziemy mieli nie- 
wialki pożytek. Jest to bowiem bank 
specjalny i w typowy sposób nie 
uda się go utworzyć samemu. 
Powstaje automatycznie, przy uży- 
ciu komend typu Get lcon oraz 
wczytywaniu danych z dysku (ko- 
mendą Load). | to właśnie może 
być pomocne. Wystarczy rozpako- 
wane dane zgrać do Ram Dysku 
i ponownie wczytać przez Load, 
a odpowiedni bank pojawi się 
w programie. Pamiętać tylko trze- 
ba o parametrze komendy Load, 
mającym znaczenie, gdy przy wczy- 
tywaniu dodatkowych ikon, ma- 
my już jakieś w pamięci. Jeśli po- 
damy *2" (czyli numer banku ikon) 
to wczytywane ikony zostaną dołą- 
czone zaraz za istniejącymi, gdy 
podamy "0" (zero) istniejący bank 
ikon zostanie skasowany, a do- 
czytane obrazy zastąpią stare. Na 
koniec pozostanie jeszcze usuwa: 
nie z pamięci zbędnych danych, 
czyli wywołanie FreeMem z exec. 
library oraz kasowanie pliku z Ram 
Dysku. A oto programik wykonują- 
cy opisane wyżej operacje: 


Rem Ładowanie 

skompresowanego banku ikon 
PLIKŻ="dfM:test.pp" * Lib Open 1,'paw- 
erpacker library" 40) 


Arep(O)=Varptr(PLIKS) Dreg(0)=4 
Dregt1)=40 Nueg( tyeVarprf ADRES) 
Areg(2)=Varpe(DLUGOSC) Aregi 334) 
A=Lih CalK] SIE) 

Lib Close | 

Bsuve "ram:dane" ADRES To 
ADRES+DLLUGOSC 

Aregi | EADRES DregfOj=D.UGOSC 
A=Execali(-SD2) 

Laad *ram:dane 0 

Kil "ramedure* 


List Rank 
End 


Uwagu! Tekst wyduszczony nałeży wpi- 
sywać w jednej linii! 


Zauważyłem, że kompresja i de- 
kompresja danych wzbudza spo- 
re zainteresowanie. Postaram się 
więc, opisać te zagadnienia nie- 
co szerzej, w poświęconych Amo- 
sowi warsztatach. 

I na razie to już wszystko. LD] 


AMIGOWIEC 12/94 


numerow 


mma 


Zgodnie z tym, co zapowiadatem 


w poprzednim numerze "Amigow- 
ca", z działu 'Pisma, pisemka" 


wykrystalizowała się stała rubry- 


ka "Czytelnicy piszą”. Jej podwa- 
liną stały się listy, w których na- 
si Czytelnicy postanowili podzie- 
lić się z nami swoimi uwagami 
dotyczącymi "komputerowego żŻy- 
cia”. Będziemy starali się prezen- 
tować Wasze uwagi bez żadnych 
zmian, z niewielkimi jedynie "usz- 
czupleniami" wynikającymi z ogra- 
niczonej ilości wolnego miejsca 
w czasopiśmie. W przypadku, gdy- 
by ktoś nie życzył sobie publi- 


kacji swojego imienia i nazwis- 


ka, powinien to odpowiednio wy- 
raźnie zaznaczyć w liście. Tyle 
uwag z mojej strony, resztę miej- 
sca oddaję Czytelnikom i ocze- 
kuję kolejnych interesujących lis- 


tów. 


Tomek Łoboda 


*..Mam Amigę 1200. 2 MB RAM, 
Tv Color oraz 80 MB przestrzeni 
życiowej na twardym dysku. Czy- 
li w sam raz zestawik dla mnie, 
do zabawy z Realem, ba to właś- 
nie Reat 3D fu.1.4) jest moim głów- 
nym narzędziem pracy. Ale do 
rzeczy. W sumie nie piszę bez po- 
wocdów... Wasze pismo p od 
kilku miesięcy, chyba od kwiet- 
nia. I chciałbym zwrócić uwage na 
kilka spraw. Przede wszystkim. 
macie fatalną wręcz jakość zdjęć, 
nie wiem dlaczego tak jest. ale 
wszelkie ilustracje nie zawsze wy- 
gladają pięknie. Druga sprawa to 
zawartość numeru, niestety taki 
układ jaki jest teraz mi zbytnio 
nie pasuje, Za dużo (jak dla rmniie) 
piszecie o głupotach typu "Jak 
skonfigurować Protrackera v.2.97" 
tudzież "Dlaczego 2 MB to za ma- 
to?”. Ja, i chyba wiekszość tudzi 
pracujących z Amigą poważnie to 
wszystko wie. Więc może weż- 
miecie to pod uwagę. No t ostat- 
nia (chyba...?) sprawa to te teks- 
ty w stylu "IBM kontra Amiga”. 
Dia mnie jest to niestety strata 
cennego miejsca w gazecie, które 
moglibyście przeznaczyć na coś 
innego, Nie wiem dlaczego ostal- 
nio tyle się na ten temat pisze, 
właściwie w catym środowisku 
amigowskim (łącznie z konferen- 
cjamnt w BBSach. Mam kilku kum- 
pli z pecetami i żaden jakoś nie 
robi mi problemów dlatego. że ja 
mam Arnigę. To sarmo odwrotnie 
- podobają mi się niektóre progra- 
my, a moje sceny z Reala często 

w Realu na PC u kum- 
pla, głównie dlatego, że idzie to 
kilka razy szybciej, czyli zamiast 
całej nocy komputer liczy obra- 
zek w kilkanaście-kilkadziesiąt mi- 
nud (koleś ma 486 DX, albo jakoś 
tak, nie znam się zbytnio na tym...). 
W surie niezbyt się w ogóle arien- 
tuję w sprawach PC, ale podoba 
mi się tam kilka rzeczy. Bardzo 
często korzystam też z pomocy te- 
go samego kumpla, gdy mam ja- 
kieś JPEGi, tudzież jakieś 24- 
bitowe obrazki do konwersji na 
1FF 256 kolorów. Niestety ADPra 
nie chce mi zbytnio działać, na- 
wet przy obrazkach w niskiej roz- 








dziełczości. bo pisze, że nie ma pa- 
mięci. Ale cóż, może będzie mnie 
kiedyś stać na 4 MB... I juź cat- 
kiem ostatnia sprawa. Może nie- 
co więcej miejsca poświęcicie na 
dziat typu "Jak usprawnić Amige 
bez wielkich kosztów?”, tudzież jak 
polepszyć dziatanie programów, 
też bez większych kosztów (np. 
Real...). Fajnie by byto... Do nasięp- 
nego ruuneru! 

M. Zawadzki" 


Artykuł "IBM..." wywołał duże po- 
ruszenie wśród Czytelników. Ty- 
leż w tym dobrego, co i złego. Na 
razie jednak nie można powie- 
dzieć, aby pozostał on bez echa. 
Wśród nadesłanych listów prze- 
ważają opinie zdecydowanie ne- 
gatywne wobec tego typu opra- 
cowań. Może ktoś sądzi inaczej. 
Napiszcie do nas! Jeżeli chodzi 
o dotychczasową "mizerną" ja- 
kość druku naszego czasopis- 
ma to sądzę, iż numer " Amigow- 
ca”, który Państwo trzymają w rę- 
ku jest wystarczającą odpowie- 
dzią. 


*"+..mam Amigę 500 z systemem 
1.3/2.1, przystawkę MEGA RAM 
HD (4 MB Fast + 85 MB HDD 
Quantum), dodatkowe 0,5 MB 
Chip. dodatkową stację dyskie- 
tek oraz ostatnio zakupioną przyj 
stawkę SUPRA TURBO 28 MHz... 
Chciatbym podzielić się uwaga- 
mi z pracy z przystawką turbo. 
Może kogoś zainteresuje jakie są 
jej osiągi, gdyż uważam, że war- 
to to mieć. Wyraźne przyspiesze- 
nie wszelkich operacji dysko- 
unych, jak i działania programów. 
Szczególnie odnosi się to do ta- 
kich programów jak ADPro czy 
Vista (ok, 4 razy szybciej) czy ar 
chiwizer LHA - 5 razy. O wiele 
płymiej działają także gry, szcze: 
gólnie te. które zawierają róż- 
nego rodzaju animacje. Przyspie- 
szenia doznał również twardy 
dysk. który wcześnięj miat szyb- 
kość (transjeru 680 KB/sek, 
a obecnie 730 KB/sek. Jest tyl- 
ko jedno ale... Do uzyskania pet 
nej szybkości musi być zainsta- 
towany prawdziwy Fast RAM, 
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bez którego wyniki są niewiele 
ZZ 0 DIE 


| Mermnczech wynosi 280 
nfo wskazuje 0.55 bi 
43000/ 25]. 


robki kształtowały się na okoła 
20$. Ca prauxia teraz mam bar- 
dzo szybkiego IBMa, to dałej jes- 
tem zwolennikiem ATARI. 

Mam paru kolegów, których nie- 
stać na dobry komputer i mają 
Arnigi 500 i 1200. Sam z cieka- 
wości zaczołem kupować wasze 
- jak stę okazuje szmaciane pi- 
semko. Co mi się w waszym pi 
semku. podobało. (...] Dlaczego 
taka ocena. Ludzie inteligętni, ot- 
warci na świat. Ciekawi świata 


nie odrzucają a priori wszystkie 


go. Pytają, oglądają itd. Co dzie 
je się w mag amiga - okręt uto- 
ną, a ci biedacy dalej szaleją. Nie- 
lubie Amigowców co wcale mi rie- 
śledzić co dzieje się 
w ich kręgu. Być może ten ich wy” 
biiny komputer będzie stał na mo- 
im biurku? HE to żart!!! 
No izytam wasze pisemko (w zna: 
czeniu pejoratymnymł i co widze 
- kurde? Kurde widzę (czytam) 


w depeszach. że kurde szkaluja 


mi JAGUARA. Mojego JAGUARA 
chcielibyście aby to zrobił com: 
mwodore, ale nic z tego * kurde, 

Kiehyś. przeczytałem w waszym 
piśmie opis FALKONA. Hej red. 
nacz. pomyliłeś Się Falkon para: 
metrami  nieustępuje  amidze 
4000/25/ - 40. On ją wyprzecda- 
za. Ma MIDI, które wy jakimś 
curiem pszeoczyjliście. Codek sam- 
pluje do 62.5 kHz, został zrobiony 
(pokazany w ŁA.) w 1992 r w wa: 
szą hipotefyczna aaaaaaa 5000 
będzie ją miała? Napiszcie do Atar 
Systemu o dane to wam je przy 


ślą. 

Wracając do sedna, jeżeli jesz: 
cze będziecie szkalować Atari 
które nie zbankrutowało i trzy 
ma się dobrze. W końcu Sam Tra- 
miel jest Żydem, a tacy znają się 
na robieniu dobrych interesów. 
Wiem coś o tym bo sam nim jes- 
tem! 10 przestane kupować uxisz 
miesięcznik, tącznie ze Światem 
Gier. W len sposób będziecie tra- 
cić czytelników. Poco mam się 
denerwować - kurde, nie! Wiem, 
że szlag was trafia. Falkon roz- 





szarpuje _parametrami dh, 
amtig, a JAGUAR pożera padline 
CD32 hi hi. 

No to ktrde na tyle. Gdyby nie 
obawa 0 obrazę to podałbym swo 
ją lokalizacje, mam dobry inter: 
Jejs w Atar Systemie Wrocław. 
Tam możecie pisać z dopiskiem 
"do kolegi Witka”. 

Dobra racia jedzcie więcej ste- 
mienia inianego t popijajcie moc- 
nym winem. Podobno oleum iżej- 
sze wyparte przez wino trafia 
do głowy i pomaga na rozum. 
Tak mawiał może 1 wam 
pomoże? Więcej oleum. Hej! Wasz 
staty (2) czytelnik, z życzeniami 
poprawy, Czy czytaliście Kocha- 
nowskiego - nie, to polecam (to 


food pod 


kiedy przypadkowo natrafiłem 
na ten list w archiwum "Ami- 


-gowca" to miałem poważne wąt- 


pliwości, czy zamieścić go w tej 
rubryce. W końcu stwierdziłem, 
iż każdy inteligENtny człowiek 
yośicicn ponosić pełną odpo- 
wiedzialność za słowa, które wy- 
powiada (lub pisze). Celowe (?) 
btędy ortograficzne popełnione 
w liście postanowiłem pozosta- 
wić dla ' zwiększenia wap 
jego treści. 


"Nazwa "Waszego. czasopisma 
(wy je wydajecie, a ja kupuję, 
czyli jest to nasze pismo) "Ami- 
gowiec” nie współgra z nazwą 
"Amiga". O ile wiem, Amiga jest 
nazwą "pieknej dzietwuszki" ży- 
Jącej w Meksyku, czy gdzieś 
w WIERA Wruoskując z tego, 
nazwa "Amigowiec" (bardziej już 
Amigos) jest czymś tak różnym 
od "Amigt" jak mężczyzna od ko- 
biety. Poza tym na nasz kom- 
puter częściej mówimy "nasza 
kochana p 


cie niewielu użytkowników Amigi 
jest pedałami.” 


Nasz Drogi Czytelnik chyba nie 
do końca zrozumiał intencję naz- 
wy naszego pisma: " Amigowiec". 
Jest to bowiem pismo dla użyt- 
kowników komputera Amiga, a nie 
dla tego komputera. Z tego 

du jego nazwa brzmi "Amigo- 
wiec”, czyli człowiek zajmujący 
się, korzystający i czerpiący ra- 
dość z Amigi. Przeważnie taki 
człowiek jest płci męskiej i przy- 


go pasuje. Amiga za to przez ca- 


| > 


Ze 
formalnej, że 


ty czas może się dzielnie spisy- 
wać w roli bliskiej przyjaciółki 
bohaterskiego AMIGOW- 


Na kaltyknwio Gelityci dodkł 
że nazwa pisma w założeniu mia- 
ła być typowo połska, bo jest to 
przecież dla Polaków. I chy- 
ba nam się udało. Wnioskuję to 


szczególnie. po tym, jak jeden 
z naszych kolegów skojarzył ją, 
w cach istnienia pisma, 
z 4 


Pragnę w tym miejscu przepro- 
sić wszystkie Panie - nie mam 


poięepipłrzznwtujwsapw jęki 


mo " Amigowiec” nie jest przez- 


naczone również dla Was. Ję- 
zyk polski ma jednak taką spe- 
cyfikę, że wiele nazw występuje 
tylko w formie męskiej, mimo 


że dotyczą one również kobiet. 


Nie jest to może najbardziej spra- 
wiedliwe, ale tak już jest i zmie- 
Dae tego byłby rodzajem wal- 

z wiatrakami, a nie o to tu chy- 
ak 


 Powyższego wyjaśnienia udzie- 


lit jeden z " praojców" " Amigow- 
ca" - Tomasz Kokoszczyński. — 

swej. rępaę dodam, w kwestil 
słowo "Amiga" wy- 
wodzi się z języka hiszpańskie- 
go i dla nas oznacza tyle co "do- 
bra przyjaciólka". Meksyk jest 


się chyba z tradycji westernów. 


"Droga. Redakcjo! Power PC na: 
zywany rówiież MPC to nowe 
dziecko Motoroli przy współpra- 
cy IBMa t Appie'a. Dlaczego a nim 
nie nie piszecie (szerzęj)? Prze- 
cież dawno temu powstał Power 
PC 601 i jego tańsza (300$) wer- 
sja Power PC 603, a teraz nie- 

procesor o numerze 604, 
który ma mieć zastosowanie w 
komputerach przyszłości (to chy 
ba Amiga?). Dlaczego o tym pi- 
szę - ano dlatego, że często można 
było przeczytać, że nowa Amiga 
ma być w niego wyposażona. Mo- 
glibyście o nim napisać, bo infor- 
macje na ten termut są pewne (cho- 
ciaż o przyszłej Amidze chętnie po- 
czytam). W międzyczasie gdy roz 


procesor serii 680x0 o numerze nie 
50 lecz 60, gdyż ma to podkreś- 
lić wielki skok naprzód od 40. 
Artykuł "Najszybszy z nąjszyb- 
szych” mógłby być uaktualniony. 
Dobrze byłoby zestawić te dwa 
procesory: 68060 i 601 (603, 604), 


gdyż 68060 to RISC uzupetniony 
o mikrokod dia zgodności z linią 
680x0. Identycznie ma się spra: 
wa z Pentium. 60 jest jakby 
zerżnięta z Intela, tylko że póź 
niej pawstała i z mniejszymi ścież- 


4, 


kami, ale może pracować rów i 


nolegle, ma po dwa 8 KB cache 
i pomieszanie RISCa z CiSCem. 
nawet mają wydajność. 
O przyszłości decyduje wydaj: 
ność, zgodność z oprogramowa- 
niem (uniwersalność?) i cena, któ: 
rą moglibyście podać w zestawie- 
niu. Ostatnio wyczuwa się tenden- 
cję Microsofła, aby system opera- 
cyjny byt niezależny od sprzętu 
(WinNT). NT jest za bardzo pokracz 
ne, może Chicago, ale nie ma co 


liczyć na to, że znajdzie stę tam 


Workbench. Commodore chyba 4 


opracowuje jakąś wersje NT wraz 
z Workbenchem co? (Albo Wark- 
bench z NT?|. Windows NT na Po 
wer PC 601 już jest. System Po- 
wer Open rozwija się błyskatwicz 
nie, w którym jest pełna emula- 
cja 68040 dla zgodności oprogra: 
mowania. Nie jest moim celem po- 
uczać Was, ale chcę wskazać 


na. pewien punkt, który nie ia 


w miejscu. Ciekaw jestem, czy tył- 

ko ode mnie dostaliście list na ten 

temat (chyba trochę niebieski?). 
Michat Pa 


Autor listu ma trochę racji. Jed- uko 


ną z głównych wad osaka 


pewna "skost- 
niatość i zamknięcie się w sobie" 
wobec światowych nowości ryn- 
ku komputerowego. Na przysz- 
tość postaramy się szybciej rea- 
gować i przedstawiać najnowsze 
trendy (nie tylko dotyczące bez- 
pośrednio Amigi) w tej dziedzi- 
nie (tylko gdzie?!!! "Amigowiec" 
jest już po brzegi zapełniony róż- 
nymi tematami). 
Osobiście zabolało mnie stor- 
mułowanie: "60 jest jakby zer- 
żnięta z Intela". Motorola od sa- 
mego początku poszła inną dro- 
gą niż Intel. O tym, czy postąpi- 
ła słusznie najlepiej świadczy 
fakt wykorzystania przez Intela 
algorytmów optymalizacyjnych 
serii 680x0 przy tworzeniu pro- 
cesora 486. Późniejszy debiut 
68060 spowodowany jest w głów- 
nej mierze zaniedbaniem przez 
Motorolę rynku OsO- 
bistych na rzecz telekomunika- 
cji i "wojskowości". Jakieś dwa la- 
ta temu z zaskoczeniem przeczy- 
tatem w "Technice Wojskowej” 
o wycofaniu pewnej partii "prze- 
starz”ałych” urządzeń zao 
nych w "zbyt wolne" 64-bitowe 
procesory Motorcli! _] 
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ANIMACJE. MUZYKA 
I SYNTEZA MOWY. 


Dzisiaj mam zamiar przedstawić za- 
sady włączania do swoich programów ani 
macji w formacie IFF oraz modułów mur 
zycznych, pochodzących z programów 
ProTracker i MED. Po wprowadzeniu Amo- 
sa Pro, uległy one pewnym zmianom 
(oczywiście na lepsze) i myślę, że war- 
to się z tymi zagadnieniami zapoznać. Na 
uwagę zasługują też nowe komendy zwią- 
zane z syntezą mowy i właśnie nimi chciał- 
bym się zająć na początku. 


Jako, że Amos Pro nie posiada włas- 
nych procedur odpowiedzialnych za ge- 
nerowanie mowy, a wykorzystywane są 
pliki systemowe, nasze możliwości w tym 
względzie są w zasadzie takie same jak 
przy użyciu znanego programiku "Say", 
który znajdował się na dyskietkach dostar- 
czanych z Amigą. Piszę "znajdował", bo 
w Workbenchu 2.1 i 3.0 go nie znajdzie- 
my. Został usunięty, tak jak inne pliki oc 
powiedzialne za syntezę mowy. Pozosta- 
je więc uśmiechnąć się ponownie do dys- 
kietki z Workbenchem 1.3 i przegrać so- 
bie translator.library oraz narrator.device, 
bez których generowanie mowy w Amo- 
sie się nie powiedzie. Jeśli "systemowe" 
przygotowania mamy ukończone, to mo- 
żemy zająć się odpowiednimi komenda- 
mi. 


Set Talk a,b,c,d 


a - typ głosu (0 - męski, 1 - kobiecy) 

b - intonacja (0 - sztuczna, 1 - naturalna) 
c - "wysokość” głosu (65 do 320) 

d - szybkość (40 do 400) 


Komenda ta, pozwala na ustalenie par 
rametrów głosu wypowiadającego nasze 
teksty. Pierwszy parametr przeznaczony 
jest do wybrania rodzaju głosu. Teore- 
tycznie powinien on przełączać między 
głosem męskim i kobiecym, jednak w pra- 
ktyce okazuje się, że efekt ten jest silnie 
zależny od ustawionej "wysokości" głosu 
| najlepsze rezultaty uzyskuje się po kilku 
próbach z różnymi wartościami parame- 
tru c. Intonacja daje nam możliwość wy- 
branią głosu stylizowanego na naturalny 
lub brzmiącego sztucznie (jak typowy ro- 
bot w filmie). Szybkość określa ilość słów 
wypowiadanych w ciągu jednej minuty. 


Radzę tym parametrem "gospodarować" 
z umiarem i nie nadawać mu skrajnych 
wartości (chyba, że chcemy zasymulo- 
wać jakiegoś flegmatyka, bądź wybitne- 
go gadułę). 


Talk Misc a,b 


a - głośność (0 do 63) 
b - częstotliwość (5000 do 25000) 


Jest to instrukcja w pewnym stopniu 
uzupełniająca poprzednią. Pozwala usta- 
lić głośność wypowiadanego dźwięku oraz 
jego częstotliwość. Szczególnie przydat- 
ną może okazać się możliwość "regulo- 
wania" głośności. Można w ten sposób 
znacznie uatrakcyjnić nasz komputero- 
wy monolog, podkreślając pewne senten- 
cje większą siłą głosu, a wyciszając in- 
ne. 


Say a$,b 


a$ - zmienna tekstowa 


b - multitasking (1 - włączony, O wyłączony) 


I tak dobrnęliśmy do podstawowej ins- 
trukcji związanej z syntezą mowy, Powo- 
duje ona wypowiedzenie tekstu zawarte- 
go w zmiennej a$, głosem o parametrach 
ustawionych dwiema poprzednimi komen- 
dami. Parametr b pozwala na wypowia- 
danie tekstu z wykorzystaniem multitas- 
kingu, czyli bez zatrzymywania progra- 
mu głównego. 


Talk Stop 


Zatrzymuje wypowiadanie tekstu uru 
chomione instrukcją Say. 


Mouth Read 


Jest to pierwsza z komend dających 
nam możliwość utworzenia animacji po- 
kazującej usta wymawiające tekst poda- 
ny po Say. Instrukcja pozwala na połą- 
czenie naszej animacji z syntezatorem mo- 
wy (w celu zsynchronizowania ruchu ust 
z wymawianymi głoskami). Nadaje ona 
dwu specjalnym zmiennym wartości odpo- 
wiadające szerokości i wysokości ust pod 
czas aktualnie wypowiadanej sylaby. 
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Mouth Height 


a ta przyjmuje wartość odpo- 
sokości ust podczas aktu- 
ianej sylaby. Jeśli w danej 


Mouth Width 
podobna do poprzedniej, lecz 


wszystko na temat syn- 
j Muszę wspomnieć jesz cze 
rawie. Cały system gene ro- 
w Amidze (pliki systemo- 
jowany jest do fonetyki angie 
b względu wszelkie ekspery- 
skimi tekstami zazwyczaj ska- 
iepowodzenie. Jedynym roz- 
ego problemu jest moim zda- 
zenie polskich wersji plików 
c8 i transłator.library. Nie jest 


i przy odrobinie cierpliwoś- 
przyzwoite rezultaty. 


gdyż poprzednio bazując na 
z oczywistych względów za- 
e pominąłem. Na pierwszy 
instrukcje związane z modu 
u ProTracker. 


rack Load a$,b 


a ta ładuje z dysku plik okre- 
lennej a$, do banku pamięci 
b. Bank o odpowiednich roz- 
atusie tworzony jest automa- 








Track Loop On 


Komenda ta "zapętla" aktualnie oc- 
twarzany moduł. Sprowadza się to do te- 
go, że po zakończeniu jego odtwarzania, 
utwór jest odgrywany znowu od począt- 
ku. 


Track Loop Off 


Znosi "zapętlenie" wprowadzone po- 
przednią komendą. 


Track Play a,b 


a - numer banku 
b - numer paternu 


Komenda ta rozpoczyna odtwarzanie 
modułu z banku o numerze a, od pater- 
nu o numerze b. Jeśli pominiemy para- 
metr b, moduł odtwarzany będzie od po- 
czątku. Pominięcie obu parametrów spo- 
woduje odegrania od początku modułu 
zawartego w banku nr 6 (o ile będą tam 
odpowiednie dane). 


Track Stop 


Przerywa odtwarzanie aktualnie gra- 
nego modułu. Dane z odpowiedniego ban- 
ku nie są kasowane i można ponownie 
uruchomić odtwarzanie komendą Track 
Play. Aby przerwać odgrywanie modułu 
i usunąć go z pamięci, trzeba zwyczaj 
nie zlikwidować bank zawierający ten mo- 
duł (instrukcja Erase). 


Med Load a$,b 


a$ - tytuł pliku 
b - numer banku 


Komenda analogiczna do Track Load, 
lecz odnosząca się do modułów progra- 
mu MED. Uwaga!!! Do poprawnej obsługi 
modułów programu MED potrzebna jest 
biblioteka medplayer.library w katalogu 
libs. 


Med Midi On 


Jest to bardzo ciekawa komenda, po- 
zwalająca na odegranie modułu na syn- 
tezatorze podłączonym do Amigi, przez 
interfejs MIDI. Aby wszystko przebiega- 
to prawidłowo, komenda musi być wyko- 
nana przed załadowaniem danego mo- 
dułu do pamięci, no i oczywiście sam mo- 
duł powinien zawierać dane sterujące syn- 
tezatorem. 





Med Play a 
a - numer banku 


Odtwarza moduł zawarty w banku 
o numerze a. 


Med Stop 
Przerywa odtwarzanie modułu. 
Med Cont 


Komenda ta wznawia odtwarzanie mo- 
dułu od miejsca, w którym zostało ono 
przerwane. 


Animacje 


Po zapoznaniu się z możliwościami 
udźwiękowienia pisanych przez nas pro- 
gramów i stwierdzeniu możliwości użycia 
muiltitaskingu, aż prosi się o pokazanie 
czegoś ciekawego na ekranie. Tym ra- 
zem proponuję wykorzystanie animacji 
w formacie IFF. 


Iff Anim a$ To b,c 


a$ - tytuł pliku z animacją 
b - numer ekranu 
c - ilość powtórzeń 


Komenda ta pozwala w bardzo pro- 
sty sposób włączyć animację do naszego 
programu. Ładuje ona z dysku plik z ani 
macją i odtwarza ją na podanym ekra- 
nie, wskazaną ilość razy. Jeśli pominie- 
my parametr c, animacja pokazana zo- 
stanie tylko raz. 


Frame Load(a To b,c) 


a - numer kanału 
b - numer banku 
c - liczba klatek 


Funkcja ta ładuje z pliku przyporząc- 
kowanego kanałowi a (otwartego do od 
czytu przez Open In a,"plik"), do banku 
o numerze b, c klatek animacji. Jeśli pa- 
rametr c będzie większy niż ogólna licz- 
ba klatek w animacji, załadowane zosta- 
ną wszystkie. Po wczytaniu funkcja ta przy- 
biera wartość równą faktycznej liczbie 
wczytanych klatek. 


Frame Lenght(a,b) 


a - numer kanału 
b - liczba klatek 





Funkcja ta przybiera wartość równą 
objętości (w bajtach) b początkowych kla- 
„ tek animacji, zawartej w pliku otwartym 
na kanale a. Jeśli podana liczba będzie 
większa niż ogólna liczba klatek w ani 
macji, podana zostanie jej całkowita 
objętość. 


Frame Play(a,b) 


a - numer banku 
b - liczba klatek do odtworzenia 


Funkcja ta odtwarza b klatek z ani 
macji zawartej w banku nr. a i przybiera 
wartość adresu klatki następnej, po os- 
tatnio odtworzonej. Zamiast numeru ban- 
ku podać można adres, pod którym ank 
macja jest zapisana. 


Frame Param 


Funkcja ta zwraca wartość równą ilości 
czasu potrzebnego do odtworzenia jed- 
nej klatki animacji (w 1/50 częściach se- 
kundy). 


Frame Skip(a,b) 


a - numer banku 
b - liczba klatek 


Funkcja ta zwraca wartość będącą 
adresem klatki następnej, po określonej 
przez b liczbie klatek (licząc od począt- 
ku animacji). Jeśli zamiast numeru ban- 
ku podamy adres jakiejś klatki, liczenie 
rozpocznie się od niej i funkcja "odliczy” 
b klatek od podanej, przyjmując wartość 
równą adresowi następnej. 


Na zakończenie (starym zwyczajem) 
kilka programików przykładowych. 


"Synteza mowy 1" to prosty progra- 
mik demonstrujący działanie komendy Say. 
Wypowiąda wpisane przez użytkownika 
teksty. 


"Synteza mowy 2" jest ilustracją dzia- 
łania generatora mowy w multitaskingu. 
Podczas wypowiadania tekstu, na ekra- 
nie wyświetlane są kolejne napisy. 


"Odtwarzanie modułów programu 
ProTracker" to prosty player. Po urucho- 
mieniu go, można wczytać do pamięci kil 
ka modułów muzycznych (z trybu wczy- 
tywania wychodzimy wybierając Cancel 
w requesterze dyskowym) i kolejno od- 
twarzać je naciskając lewy klawisz mysz- 
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ki (zmiana utworów). Wyjście z progra- 
mu następuje po naciśnięciu prawego kla- 
wisza myszki. 


"Wyświetlanie animacji IFF" to z ko- 
lei player do animacji. Wyświetla na ekra- 
nie animacje pochodzące z plików wybra- 
nych w typowym requesterze dyskowym. 


"Zapis wybranych klatek" to już bar- 
dziej rozbudowany program. Pozwala on 
na wczytanie do pamięci wybranej ani 
macji (podaje jej parametry) oraz odtwa- 
rzanie pokiatkowe. Kolejne klatki pojawiają 
się po naciśnięciu lewego klawisza mysz- 
ki. Wciśnięcie prawego klawisza wywołu- 
je requester dyskowy dający możliwość 
zgrania na dysk aktualnie oglądanej klat- 
ki (jako typowej grafiki IFF). 


Na tym kończę ten tekst, mając na- 
dzieję, że przybliżył on nieco wszystkim 
zainteresowanym zasady wykorzystania 
w Amosie typowych animacji (wykona- 
nych choćby za pomocą programu Delu- 
xePaint), jak i modułów muzycznych. Syn- 
teza mowy też raczej nie będzie sprawiać 
problemów, choć ze względu na swą spe- 
cylikę (język angielski), znacznie rzadziej 
znajdzie zastosowanie. Następnym razem, 
postaram się opisać obsługę portów rów- 
noległego i szeregowego, co 
móc w oprogramowaniu urządzeń do tych 
gniazd podłączanych. 0 
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Każdy nowoczesny komputer posiada sys- 
tem zwany DOSem, czyli Disk Operating Sys- 
tem. O ile w komputerach prostszych DOS jest 
całym systemem operacyjnym (np. MS-DOS), 
w Amidze DOS jest jedynie małą częścią ca- 
tego systemu operacyjnego. Nie pomniejsza 
to wcale jego ważności, każdy użytkownik MUSI 
znać przynajmniej podstawy DOSa. 


Po co istnieje DOS? 


Odpowiedź jest prosta - do zarządzania 
sposobem składowania informacji na odpowie- 
dnich urządzeniach. Przyjrzyj się dowolnej dys- 
kietce. Zawiera one informacje konieczne do 
pracy komputera, mogą to być programy lub 
dane używane przez programy, czyli np. teksty 
czy rysunki. Również większość gier jest zap 
sana według tej konwencji, jako zbiory o róż- 
nym przeznaczeniu. 


No dobrze, tylko gdzie jest DOS? Zapis in- 
formacji na dyskietce to nic innego jak prze- 
chowanie dużej ilości liczb (niestety) podob- 
nie jak na taśmie używanej przez starsze kom- 
putery (np. Commodore 64, czy pierwsze mo- 
dele IBM PC). Wczytanie odpowiedniego blo- 
ku danych, to przewinięcie taśmy do określo- 
nego momentu i po prostu odczytanie znajdu- 
jących się tam danych pojedynczą komendą 
(LOAD). Jednak składowanie danych na dys- 
ku jest całkiem odmienne, podział zapisanej 
informacji musi odbywać się przez sam kom- 
puter (użytkownik nie musi "przewijać" dysku 
do określonego błoku informacji). Właśnie DOS 
z abstrakcyjnych ciągów cyfr wydziela bardziej 
określone obiekty. 


Narysowałeś obrazek i chcesz go nagrać 
na dysku. Po prostu podajesz nazwę swoje- 
go nowego zbioru, będzie on wstawiony przez 
komputer gdzieś w wolne miejsce na dysku. 
Jeśli teraz zapiszesz kolejny obrazek, Twój 
dysk będzie zawierał już dwa obiekty, Teraz 
jego odczyt będzie polegał na podaniu (wy- 
braniu) odpowiedniej nazwy ze spisu dysku. 


nie dobrze może to być tekst czy gotowy pro- 
gram. Nie ma również możliwości podziału tak 
stworzonego zbioru, możemy go jedynie oc 
czytać lub zmazać. Ważna jest również inna 
sprawa - nazwy naszych obiektów muszą być 
rozróżnialne, gdyż komputer myliby zbiory. 


Stąd zapis kolejno dwóch zbiorów (plików) 
o tych samych nazwach zakończy się zama- 
zaniem pierwszego i zapisem drugiego w je- 
go miejsce. 





Zawartość dysku - zbiory. 





Pierwsze podsumowanie - dyskietka jest 
*pojemnikiem*, do którego zapisujemy dane 
w postaci całych obiektów. Każdy obiekt (plik) 
jest zbiorem danych, reprezentującym jakąś 
całość np. obrazek, dźwięk, tekst czy program. 
Abyś mógł później odczytać jego zawartość, 
DOS nadaje każdemu plikowi wybraną przez 
Ciebie nazwę. Stąd typowy dysk mógłby wy- 
glądać następująco: 
Dysk 











„we SAENOWOĆ Ż* PEAACCP RADON, 
Brilliance jest programem malarskim, który 
pozwolił Tobie na narysowanie i zapis zbioru 
Rysunek (zgadnijmy jakie dane zawiera?). Po- 
dobnie CygnusED jest edytorem tekstowym, 
podczas jego używania mogłeś stworzyć plik 
Opowiadanie. O ile dyskietka nie jest jeszcze 
pełna, możesz stworzyć kolejne pliki zawiera- 
jące dane, np. RysunekDrugi czy NoweOpo- 
wiadanie. Oczywiście zapis pliku o nazwie już 
istniejącej zakończy się stratą jego poprzed 
niej zawartości. 

Jak w praktyce wybieramy i tworzymy od- 
powiedni plik? - przeważnie z pomocą odpo- 
wiedniego programu. Uruchamiamy program 
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Brilliance, rysujemy nasze dzielo godne Pi 
cassa, pozostaje jego nagranie. Program po- 
zwala na wybór odpowiedniego pliku lub po- 
dania nowej nazwy. Podobnie wczytujemy już 
stworzone rysunki, po prostu otrzymujemy lis- 
tę istniejących plików, należy wybrać jeden 
z nich przy pomocy myszy. Niektóre starsze 
programy wymagają wpisania wcześniej po- 
danych nazw, jeśli zapisałeś wcześniej plik 
o "imieniu" MojeDane, teraz w odpowiednim 
miejscu musisz powtórzyć zapamiętaną nazwę. 


Wszystko jest bardzo ładne, jednak po krót- 
kim czasie nasze dyski będą zawierały dużą 
ilość obiektów o różnorodnych nazwach, bar- 
dzo łatwo dojdzie do bałaganu i pomyłek. Stąd 
twórcy wielu systemów wprowadzi 
li możliwość tworzenia katalogów, czyli kolej- 
nych szulladek na dysku, Po prostu na dys- 
kietce zakładamy kolejne pojemniki na dane, 
w których z kolei można przechowywać zwy- 
kłe pliki lub nawet kolejne katalogi. Tax pow- 
stałą strukturę można porównać do zbiorów ma- 
tematycznych. Dysk jest zbiorem plików i ka- 
talogów, przy czym katalogi mogą zawierać pliki 
i kolejne katalogi itd. 


Katalogi (inna nazwa to szuflada) podob- 
nie jak piki mają unikalną nazwę nacaną przez 
użytkownika, chcąc dostać się do pliku znaj 
dującego się w kolejnym katalogu musimy po- 
Gać nazwę katalogu lub ich szeregu. 


Wcześniej podana zawartość dysku wraz 
z dodanymi plikami może być uporządkowa- 
na w następujący sposób: 


Dyskietka 


_ Struktura dysku z katalogami. 








"Beę większej liczbie plików można w już 
założonych katalogach stworzyć kolejne, np. 
w katalogu Rysunki stworzyć szufiady Kolo- 
rowe, Zdjęcia, Techniczne itp. 


Tworzenie katalogów daje jeszcze inną mo- 
żiwość, w dwóch różnych katalogach możesz 
mieć piłki o tych samych nazwach. Można więc 
kopiować już istniejące pliki i katalogi, zapisu 
jąc je w osobnej szufladzie. 


DOS nie ogranicza nas ilością plików ani 
katalogów, może ich być dowolna ilość (tak 
naprawdę to 4 miliardy - chętnie zobaczę ta- 
ką ilość plików na pojedynczym urządzeniu). 
Jednak stworzenie kolejnych plików wiąże się 
ze stratą miejsca na dysku. Również tworzenie 
katalogów nieznacznie zapatnia dyskietkę. 


Nazwy przypisane do plików i szufladek mo- 
gą składać się z 30 liter. W przeciwieństwie 
do innych systemów operacyjnych, Amiga da- 
je możliwość użycia dowolnych liter oprócz 
"=" i "/, można również korzystać ze znaków 
odstępu (patrz Amigowiec 4 i 5/94). 


Pojemność typowej Amigowej dyskietki wy- 
nosi 880 KB (kilobajtów). Ile to jest? Możesz 
Dyskietka 
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Brilliance 
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pomyśleć, iż jest to 1000 * 880 
w gramy w kilogramie), jadn 
1024 bajty. Stąd dyskietka za 
bajty. Ładnie, tylko czy to dużo, 
den bajt jest na tyle dużą jednd 
cji, aby pomieścić jedną literę 
na typowej stronie A4 mieści si 
liter, to ponad 900 stron wydaja 
jemnością. Z drugiej strony ty 
wymaga około 100 KB, natom 
przeważnie zajmują 100 - 500 
dzieję, że daje to Wam pods 
czania pojemności. Zwróćcie u 
ksze Amigi na dyskiełce mogą za 
korzystając z dyskietek poczwi 
(HD). Średniej wielkości dysk 
120 MB (1 megabajt to 1024 * 
nieją zarówno dyski mniejsze (ra 
jak i znacznie większe - 2 GB. 


Niestety pliki są niepodzie 
ka mająca 40 KB wolnego mie 
ci pików mających długość np 
na również nagrać jego części. 
trzebował kolejnego dysku, któ 
ne 50 KB informacji. Pliki du: 
ność typowej dyskietki (prze 
animacje) nie mogą być bezpoś 
niesione między twardymi dys 
skietki, wystarczy jednak użyć pre 
wizujące np. AmiBack Tools. 
użyć programów pakujących n 
innym sposobem jest użycie p 
mów Join i Split. 


Po tych teoretycznych info! 
pokazać prawdziwe użycie 
W Amidze istnieją trzy podsta 
na jego użycie: 

- Workbench; 

- Programy użytkowe; 

- Shell (dawniej CLI). 


wgraj standardowy progra 
otrzymany z Twoim komputerem. P 
iach na ekranie ukaże się sta 
gląd Workbencha, szereg ikon 
różne urządzenia Twojej Amigi. 
już znasz przynajmniej podsta 
się w tym środowisku. Jeśli 
któregoś urządzenia, Amiga 
wartość. Będą to różnokolorowe QB 
zane z obiektami na dysku. Część 
dzie plikami, inne to katalogi (szu fa 
rając kolejne szuflady, zobaczyfły 
tość itd. Wybranie piiku, który j sł p 
automatycznie go uruchomi. Workben 
la na skojarzenie plików danych Z 
nim programem, stąd można rówf 
pliki danych, zakończy się to 
odpowiedniego programu i zale 
branych danych. 


Korzystając z Workbencha m 
piować pliki i katalogi - przenosimy 
można również zakładać nowe kałak 


e 


WARSZTATY 


DOS 
































ać nazwę kolejnego katalogu. 


M zauważyłeś Workbench wyświe- 
i związane z plikami i katalogami. Są 
e w specjalnych plikach, o naz- 
ijącej się z nazwy pliku, który opł 
a oraz członu ".info". 
/ móc oglądać ikonę pliku "Tekst" 
hu, musi on mieć dodatkowy plik 
/ zawierający odpowiednią grafikę 
e dane). Workbench 2.0 lub now- 
ądanie wszystkich plików 
ie od posiadania pliku „nfo, 
ady ich grafik system pokaże 
GóWe ikony. Wystarczy wybrać opcję 
*2 menu Window. 


SZOŚĆ programów użytkowych korzy- 
dardowych okienek wyboru pilków. 
sterów ASL (nazwa pochodzi od 


ób wyboru interesującego obiektu, 
lówię krótko okno ASL. W chwili jego 
ASL wyświetla spis wszystkich roz- 

Tlrządzeń, w tym stacje dysków, dys: 
ądzenia logiczne (np. LIBS:). 


| Kilka słów o Amigowych urządze- 
dóbnie jak pliki, mają one unikalne 
kane przez system w chwili startu. 
go urządzenia kończy się dwu+ 
Składa się z dowolnego ciągu liter 
ków "" i "/. Stacje dysków Amigi 


łacja wbudowana i kolejno: 


Stacji nie sugeruje jej parametrów 
„ jest pa prostu jej identyfika- 
ionym od numeru urządzenia. 
ik może mieć dowolną nazwę po- 
Jizeż użytkownika, przeważnie jednak 

jest jako DHO:, DH1: itd. O ile naz- 


jako osobne dyski. Wreszcie CD- 
ją przeważnie nazwę CDO;, jednak 





można ją zmienić w chwili podłączania kon- 
trolera. 


Oprócz nazwy urządzenia, AmigaDOS pa- 
mięta również nazwę dyskietki do niego wło- 
żonej, można ją nazwać np. "Moje teksty". Do 
nazwy tej automatycznie dodawany jest dwu- 
kropek, DOS traktuje całość jako urządze- 
nie. Stąd odwołując się do nazwy DFO: ma- 
my na myśli zawartość dowolnego dysku wsta- 
wionego do tej stacji, natomiast podając "Moje 
teksty:" mamy na myśli konkretny dysk. Oczy- 
wiście oba sposoby mogą doprowadzić do oc 
czytania zawartości dyskietki w stacji, jeśli jec- 
nak podamy nazwę dysku, to komputer będzia 
czekał na włożenie właśnie tego dysku, żąda- 
jąc go standardowym "Insert Volume xxx". 


Amiga DOS traktuje wszystkie urządze- 
nia jako parę urządzenie/dysk, dotyczy to rów- 
nież dysków twardych, nawet tych niewymien- 
nych. Stąd ten sam dysk twardy ma często 
nazwy DHO: (partycja) i Work: (nazwa "dysku 
włożonego" do partycji), nie ma znaczenia do 
której z nich się odwołamy. 


Teraz z pewnością nie będziesz miat pro- 
biemów z obsługą standardowego okna pliko- 
wego ASŚL. W chwili wybrania opcji odczytu 
dowolnego programu (korzystającego z ASL) 
otwiera się ASL. Całość podzielona jest na 
dwie części, główna z nich pokazuje aktu 
alną zawartość kalałogu, poniżej znajdują się 
przyciski umożliwiające zatwierdzenie nasze- 
go wyboru. Tuż po otwarciu okna, lista zawie- 
ra spis wszystkich dostępnych urządzeń, wy- 
pisując zarówno nazwę jednostki, jak i dysku 
do niego włożonego, poniżej znajdują się urzą 
dzenia logiczne (o nich później). Przeważnie 
jest to stacja 'DFO:' z dyskietką, "stacja" RAM: 
z "dyskietką" "Ram dysk”, wreszcie posiada- 
cze twardych dysków mają listę swoich party- 
cji (DHO:, DH1: itp.) wraz z nazwami "dys- 
ków” do nich włożonych. Jest to zgodne z po- 
dwójnym nazywaniem każdego urządzenia 
arzez AmigaDOS; ok już śnij 

nalem. 


Wskazując myszką dowolne z tych urzą- 
dzeń, odczytujemy jego zawartość, teraz ok- 
no będzie zawierało listę jego plików i kata- 
logów. Ponowne wybranie jakiegoś katalogu 
kończy się wypisaniem jego zawartości itd. 
Można również wybierać pliki, klikając na nich 
dwukrotnie. Zwróć uwagę, że pojedyncze klik- 
nięcie na nazwie pliku spowoduje jego zazna- 
czenie (zmieni kolor), natomiast nazwa po- 
jawi się w miejscu poniżej listy. Tam też oe- 
dzie znajdował się napis "Drawer" wraz z ga- 
dżetem tekstowym, zawierający pełną ścież- 
kę dostępu do aktualnie wyświetlanego kata- 
logu. 


Po co nam owe "gadżety" tekstowe? Ko- 
rzystając z pierwszego (Drawer) możemy wy- 
brać Inny katalog bez ciągłego przesuwania 








myszy. jest to również jeden ze sposobów na 
przejście do katalogu pierwotnego (zawiera- 
jącego aktualnie wyświetlaną szufladę) - ko- 
rzystając z klawiatury zmazujemy nazwę na- 
szego katalogu. 


Nazwę wybranego pliku (File) można wy- 
korzystać, aby zmienić ją np. na podobnie 
brzmiącą. Tak po wybraniu pliku "Tekst" szyb- 
ciej dopiszesz "1" niż znajdziesz nazwę przy 
pomocy myszy. Wpisanie nazwy z klawiatury 
jest szczególnie korzystne przy korzystaniu 
z wolnych urządzeń (dyski) pełnych różnych 
plików. Zanim komputer wypisze wszystkie 
pliki i katalogi Ty już kilka razy zdążysz wkle- 
pać proste nazwy. Jest to również dobry spo- 
sób w przypadku posiadania bardzo dużego 
katalogu (np. kilkaset różnych plików teksto- 
wych). 


Pozostało omówienie przycisków w AŚL, 
znajdujące się tam OK I Cancel nie wymaga- 
ją omówienia, zwróć uwagę, że jednokrotne 
kliknięcie na pliku wymaga dodatkowo wciś- 
nięcia OK, dwukrotne kliknięcie na pliku au 
tomatycznie go wczytuje. Pomiędzy tymi przy- 
ciskami znajdują się dwa kolejne. pierwszy 
Volumes powoduje ponowne wypisanie wszyst- 
kich urządzeń DOSa, stąd w dowolnym mo- 
mencie możemy naszą wędrówkę po katalo- 
gach zacząć od nowa. Obok znajdujący się 
"Parent" cofa Twoją pozycję o poziom niżej, 
czyli do katalogu w którym byłeś poprzednio. 


Przy korzystaniu z okienek ASL warto pa 
miętać o kilku uwagach: 

- wszystkie funkcje dostępne popr=" przy- 
ciski znajdziemy również w menu, lecz nie jest 
to wygodne. 

= korzystając z klawiszy kursora (strzałki) 
możesz dowolnie zaznaczać pliki, jak i katalogi. 

- przycisk tabulacji (drugi pod ESC) po- 
zwala na przechodzenie pomiędzy gadżeta- 
mi Drawer, File i Pattem. 

- AŚ$L pozwala na podanie wzorca (ga- 
dżęt Pałtem) wyświetlanych plików, nazwy nie- 
zgodne z wzorcem będą ukryte, O skiadini Amigo- 
wych dżokerów pisałem już wcześniej, w arty- 
kułach " AmigaDOS raz jeszcze”. 

- niektóre programy pozwalają na wybór 
kilku plików, należy je wybierać z wciśniętym 
przyciskiem Shift (znajduje się nad Altem), 

- okna ASL współpracują z Workben- 
chem, dowolną ikonę (dysk, pik lub katalog) mo- 
żna przenieść do okna, kamputer automatycz- 
nie odczyta jego zawartość. 

- podczas nagrywania pliku obowiązują do- 
datkowe zasady. Wybór istniejącego pliku na- 
stąpi dopiero po bezpośrednim wybraniu przy- 
cisku OK, lista będzie wyświetlana w innym 
kolorze. Dopisując nie istniejącą nazwę kata- 
logu (Drawer) komputer spyta, czy może go 
utworzyć. Podanie nowej nazwy pliku oczy- 
wiście stworzy kolejny plik. 

- w menu znajduje się opcja Delete, po- 
zwalająca na wymazanie wybranych plików. 


(R ZMIEĘSERSZAE——--AWTOWIEDRWRRNĄ 





Oczywiście nie wszystkie programy ko- 
rzystają z okien ASL, część korzysta z biblio- 
teki ReqTools, Arp lub Req. Są one bardzo 
podobne do ASL, stąd nie powinieneś mieć 
problemów z ich użyciem. 


Wreszcie ostatnim sposobem na dosta- 
nie się do struktury urządzeń jest użycie ok- 
na Shell. Starsze komputery (system 1.3) mają 
również znacznie mniej wygodne okna CLI. 
Najprosiszym sposobem na otwarcie Shella 
jest wybranie ikony Shell z Workbencha. Inny 
to wybranie komendy "Execute Command..." 
z menu Workbench (system 2.0 lub nowszy), 
a następnie wpisanie NewShell. Niezależnie 
od sposobu "odpalenia" nowego Shella, na 
ekranie Workbencha powinno pojawić się ko- 
lejne okienko - tym razem tekstowe. Jeśli wpi- 
szesz w nim dowolne teksty, komputer stwier- 
dza: "Unknown command”, gdyż nie znajdu- 
je pliku o tej nazwie, Wpisz teraz nazwę do- 
wolnej istniejącej stacji lub innego urządzenia 
Amiga DOS, np. DFO:, tym razem komputer 
nie wyrzuci ostrzeżenia. Podstawową komen- 
dą Amiga DOSu jest oglądanie zawartości 
urządzenia lub katalogu - "Dir", Po jej wpisaniu 
obejrzysz zawartość urządzenia, które uprzed- 
nio uaktywniłeś, zakładając, że jest nią DFO: 
(a w niej Workbench) otrzymasz: 





Podobnie jak w przypadku okien AŚL, otrzy- 
mujesz spis zawartości dyskietki. Można rów- 
nież przejść do katalogu umieszczonego na 
dysku, np. System, po prostu wpisujesz jego 
nazwę i ponownie komendę Dir: 








Okno ASL. 





W starszych Amigach trzeba dodatkowa 
pisać komendę CD, czyli w tym wypadku CD 
System (CD DFO:), jednak poczynając od sys- 
temu 2.0 Amiga automatycznie rozpoznaje 
katalogi i urządzenia. Można więc wędrować 
w coraz głębsze katalogi, jednak zamiast pi 
sać kolejno np. 





możesz dojść do katalogu presets wpisu 
jąc tzw. ścieżkę dostępu, czyli kolejne kroki 
konieczne, aby się do niego dostać: 





Pierwsze słowa: DFO:prefs są oczywiste 
- stacja DFO:, następnie katalog prefs. Znak 
ukośnika kończy nazwę poprzedniego kata- 
logu, oddzieła go od następnej nazwy jaką jest 
Presets. Gdyby w Presets znajdował się kolej- 
ny katalog, to mógłbyś dopisać jego nazwę, 
oczywiście poprzedzając ukośnikiem. Ze śred 
ka struktury dysku można zejść do katalogów 
poprzedzających, podobnie jak w przypadku 
przycisku Parent okien ASL. Służy do tego 
już wcześniej opisany znak ukośnika, który nie- 
jako "odcina" ostatni człon naszej ścieżki: 


Teraz znów jesteś na "dnie" dysku Work- 
bench. Tak jak w przypadku ścieżek dostępu 
i katalogów, możesz od razu zejść kilka po- 
ziomów niżej pisząc np. ///. Starszy system 
operacyjny (1.2/1.3) wymaga pisania komen- 
dy CD przed ukośnikami, np. CDv/. 


Odpowiednikiem przycisku disks jest znak 
dwukropka, po jego wpisaniu ścieżka w któ- 
rej "znajduje" się Twoje okno zostanie skró- 
cona do samej nazwy dysku, niezależnie od 
miejsca w którym było poprzednio. Zamiast 
"|/f' mogłeś więc wpisać ":". 


ek zwykie garść wskazówek: 

w dowolnym momencie możesz zmienić 
urządzenie np. na DHQ:, jednak znajdziesz się 
na jego dnie. 

- na końcu pełnej ścieżki dostępu może 
znajdować się jeden ukośnik, np. Workbench 
3.0:Prefs/Presets/. Jednak dopisanie kolejne- 
go będzie potraktowane jako próba odcięcia 
ostatniego członu, czyli przejścia do Work- 
bench3.0:Prefs/ 

- przechodzenie poziom niżej może być 
połączone z wyborem kolejnego katalogu np. 





urządzenia, no. :T 

















podawać ich parametry, co 
dla ASL i częściowo dla 
przykładu możemy uruchomić 


wę rysunku dla programu gratfic: 
nazwy pliku można podać parafh 
terystyczne dla programu, np 
drop” (tto) programu Multiview: 
DFo:Utiiities/MultiView 
DFO:S/StartUp-Sequence BE 


Shell dysponuje również 
dami umożliwiającymi pełną 


pu, jednak MakeDir stworzy 
czton 


Przykład: 
MakeDir Ram:Dane 


lub satalog. Nie można kasowa 
Przykład: 
Delete Ram.date 


program bez blokady okna. 
sać: 


Run Dfo:Utilties/Caicula 
i kontynuować pracę. 


ga DOSu, osobom bardziej zaa 

polecam lekturę Warsztatów z 
5/94 | 6-7/94. Czekam na Wa 
czy chcecie kolejny DOS-owy d 
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Teraz opowiem pokrótce o teksturach 
zdefiniowanych matematycznie. 


Jak wiadomo tekstury w LightWa- 
ve'ie mogą mieć dwojaki charakter. Je- 
dne to bitmapy, a drugie to grupa teks- 
tur proceduralnych. Mimo, iż tych dru- 
gich jest niewiele, to odpowiednie ich sto- 
sowanie daje ogromną ilość możliwych 
do uzyskania efektów. Zapewniają to re- 
questery służące do definiowania usta- 
wień parametrów. Istnieją w nich szcze- 
gółowe opcje mówiące o dostępnych 
w danej sytuacji parametrach. Mogą to 
być np. oś w jakiej ma zostać przyło- 
żona tekstura, rozmiar tekstury, sposób 
zanikania, punkt wycentrowania, sposób 
animacji, częstotliwość występowania, 
kolor własny tekstury (nie mylić z kolo- 


Efekt chmur pierzastych w kostce; wykorzystana faktura Fractal Noise przy ustawie- 


niu 0 % Transparency. 


rem własnym powierzchni) i inne opisują- 
ce tylko charakterystyczne cechy każdej 
z tekstur. 


Ponieważ sposób posługiwania się 
teksturami proceduralnymi jest tematem 
rozległym, absolutnie wykraczającym po 
za możliwości naszego działu (w takiej 
formie! Co innego odpowiedź na dokład- 
nie sprecyzowane pytanie - "Jak uzys- 
kać taki to, a taki efekt?"), wobec tego 
polecam własną naukę, na zasadzie prób 
i błędów. Ja ze swej strony przybliżę tył- 
ko niektóre efekty dające się uzyskać 
w trakcie ich stosowania. 


Przykładając teksturę jako normalną 
fakturę powierzchni, dostępne są: Chec- 
kerboard (szachownica), Grid (siatka), 








- m — wk p mm m © Ń 4 7 


wę 


u A O 


Stół drewniany pokryty obrusem w kratkę. 
Zamiast naturalnej podłogi powiększona 
tekstura Wood. 


Dots (punkty, kropki), Marble (marmur), 
__ Wood (drewno), Underwater (w zasadzie 
dosłownie typ podwodny, ale również do 
__ wykorzystywania w trakcie tworzenia po- 
__ wierzchni wodnych) oraz Fractal Noise 
__ (fraktalowy, przypadkowy bałagan). In- 
__ gerując w poszczególne parametry uzys- 
__ kamy np: szachownicę o prostokątnych 
polach, wielkich lub malutkich, widocz- 
nych tylko w kolorze tekstury, a przeźro- 
czystych w kolorze pozostałej powierzch 
__ni, albo podłogę o widocznych słojach, 
__ różnej grubości, koloru sosny lub drze- 
_'_ wa balsa, może delikatnie pofalowane 
jezioro lub obrus na stół w biało-poma- 
rańczową kratkę itd. Praktycznie z teks- 
__ tur typu Wood, Underwater, Marble oraz 
__ Fractal Noise można uzyskać powierzch- 
nie o zupełnie innych cechach i charak- 


__ terze niż wskazywałyby na to nazwy pier- 
wotne. 


Wszystkie te uwagi dotyczą innych 
pozycji w requesterze Surfaces, w których 
także możemy dodatkowo obok wartoś- 
ci stosować tekstury, a więc: Luminosity, 








Użyty Bump Map Ripples z powioką chro- 
mowaną (100 % Specular i Reflectivity)". 


Diffuse Level, Specular Level, Reflecti- 
vity, Transparency. Po zaznajomieniu się 
treścią poprzedniej części kursu, sądzę, 
że i w tych miejscach Czytelnik poradzi 
sobie w trakcie kilku doświadczeń ze 
stosowaniem takich tekstur. 


Innym sposobem przyłożenia do okreś- 
lonej powierzchni są tzw. Bump Maps. 
Chodzi tu o nadanie powierzchni wraże- 
nia nierównomierności, np. kamień, po- 
wierzchnia planety, gąbka. Stosowanie 
Bump Map jest połączone z pozostaty- 
mi atrybutami powierzchni, Do dyspozy- 
cji mamy tutaj Ripples (pomarszczenie, 
także falowanie) | Fractal Bump (przypad- 
kowe wgłębienia). Również tutaj samo- 
dzielnie definiujemy parametry. 


Tekstury proceduralne stosowane są 
w Lightwawe'ie także do całych obiek- 
tów. Występują dwa sposoby: Displace- 
ment Map i Clip Map. O ile pierwszy z nich 
daje możliwość gruntownej przemiany 
obiektu, np: płaszczyzna zamieniona 
w wyżynną krainę lub mocno pofalowa- 
ne morze, albo zgoła obiekt niemiłosier- 





$przedzi polskich fontów wektorowych w standardzie 


typu: 
* Compugraphic Tatelhfone 
* Page Stream 
* Adobe Type 1 
- atrakcyjne warunki zakupu, 
- okazjonalna cena, 
- możliwość nabycia całego banku w określonym typie lub wybranych krojów, 
- pomoc w instalowaniu systermu polskich liter w AMIDZE. 
Katalog po przesłaniu koperty i znaczka 
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Dla porównania Bump Map R p 
Specular w kolorze złota. 


























nie zdeformowany, który można 
sować choćby w trakcie 
o tyle drugi sposób daje mniej 
ne zmiany, wycinania obie 
i jego zastosowanie bliższe jk 
drobnych ciał czyli Particies. T: 

padku tych faktur nieodzowfi 
doświadczenia, mające na celu z - 
nie się z potencjalnymi ich mą 

mi. 


W następnym odcinku odl | 
miemy się bitmapami. Grafiki m 
stosować zamiennie z teksturami 
duralnymi. Także uzyskanie p 
ni wiemie odzwierciediających 4 
np. nalepki na opakowaniach czy i ine 
wzory w zasadzie można uzy 
nie tą metodą. Prawdopodobnie 
szę temat Reflection Image, obok 
to stosowany sposób nakład: 
na obiekty. Ę 

Nadal oczekuję konkretnych 
matów do "Jak to się robi?" A 
tych i efektownych ć 


czytania" za miesiąc! ( 
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Po kilku miesiącach od ukazania się 
długo oczekiwanego Imagina 3.0 mam za- 
szczyt zaprezentować wam nowe jego 
wcielenie czyli Imagina 3.1. Nie będzie to 
jego test lub opis. lecz krótkie omówienie 
nowych funkcji dodanych wzalędem wer- 
sji 3.0. 

Na wstępie należy zaznanaczyć, że 
większość zmian dokonano na życzenie 
użytkowników programu. Jednocześnie 
chciałbym rozwiać wątpliwości wszystkich 
ogarniętych manią szybkości: wersja 3.1 
nie jest szybsza od 3.0. 

Po pierwsze - STATES w wersji 3.0 
nie można było stosować przekształceń 
do wszystkich jego aspektów, teraz moż- 
na przeksziałcać wszystko z wyjątkiem bru- 
shy, lecz i tą niedogodność moźna omi- 
nąć, stosując funkcję POP MORPH. 

Poprawiono i przyśpieszono funkcje 
importu i eksportu obiektów w formacie 
DXF. 

Dodano opcje BACDROP IMAGE. Poz- 
wala ona załadować do edytorów Imagi 
na dowolny obrazek lub klatkę animacji 
i zastosować je jako podkład w każdym 
z okienek. Do czego może nam się to przy- 
dać np: mamy zeskanowane logo jakiejś 
firmy i musimy zrobić z niego obiekt, wczy- 
tujemy obrazek do Detail Editora i widząc 
logo projektujemy obiekt. W Stage Edito- 
rze musimy zaprojektować jego ruch do- 
kładnie z punktu A do B na żywym obra- 
zie, do tej pory było to bardzo praco- 
chłonne (wygenerować obrazek, nałożyć 
na obraz dooełowy, potem poprawki). Obec- 
nie wczytujemy do Perspektiv View obra- 
zek, na który będzie nakładana nasza ani- 
macja i dokładnie widzimy punkty A i B. 

Dodano możliwość nakładania na 
obiekty brushy w formacie ANIM i FLC 





Rysunek 1. 1. 





IMAGINE 3.1 





(taki pecetowski format zapisu animacji). 
Co nam to daje, np. mamy scenę w któ- 
rej występuje telewizor, fajnie byłoby gdy- 
by na jego ekranie leciał jakiś film, na- 
kładamy na kineskop obiekt z brushem 
w formacie animacji i gotowe. Oczywiś- 
cie do tej pory mogliśmy to zrobić nakta- 
dając sekwencje 24-bitowych obrazków, 
ale zajmują one o wiele więcej miejsca 
na dysku i w pamięci. Nie zawsze po- 
trzebujemy przecież takiej jakości (for- 
maty ANIM i FLC nie mają 24-bitów). 

Bez opuszczania Imagina możemy 
oglądać obrazki i animacje. Dodano funk- 
cje SHOW ANIM i PIC. 

Ważniejszyą opcją (dla profesjonalis- 
tów) dodanych w wersji 3.1 jest FIELD 
RENDERING. Ponieważ jest opcja waż- 
na właściwie tylko dla profesjonalistów, 
a dokładniejsze jej wytłumaczenie zaję- 
to by sporo czasu nie będę jej szerzej 
opisywał (chyba, że o to poprosicie). 

Bardzo użyteczną nowością jest do- 
danie możliwości edycji Atrybutów obiek- 
tu w Stage Editorze. Obecnie nie musi 
my wychodzić do Detail Editora, aby do- 
konać prostej zmiany koloru obiektu. 

W Stage Editorze dodano możliwość 
spoglądania z punktu patrzenia światła 
lub dowolnego obiektu. 

Dodano kilka ciekawych efektów spe- 
cjalnych (F/X) oraz tekstur. 

Poza tym poprawiono kilka mniei- 
szych i większych błędów. 

Podsumowując Imagine w wersji 3.1 
zaczyna coraz bardziej dorastać do obec- 
nych wymogów dotyczących nowoczes- 
nego oprogramowania. Należy mieć na- 
dzieję, że kolejne wersje będą ukazywały 
się coraz częściej i będą zawierały coraz 
więcej nowych opcji. QD 
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Uff... Przebrnęliśmy przez wszystkie nadesłane prace i mam nadzieję, że 
| wybraliśmy najlepsze (Możecie to ocenić sami oglądając nagrodzone rysunki po- 
niżej). Autorzy nie nagrodzonych prac nie powinni się martwić - ich prace (jeżeli 
przedstawiają jakąś wartość artystyczna) zostaną opublikowane na tamach 
Amigowca. A uwierzcie mi, wybór był bardzo trudny. Prawie wszystkie rysunki 
byty wykonane na Amigach 1200 w różnych konfiguracjach. Od gołej A1200 bez 
twardego dysku i rozszerzenia pamięci, do Amig wyposażonych w różnego rodza- : sa ; 
ju dopalacze. Prace dzieliły się na wykonane programami Imagine i Real 1.4, ARAMŃ ul. Śniadaeń = h17 
mniej więcej w połowie. Po jednej pracy zaliczyły Maxon Cinema i Real 2.0. Nie 00-654 Warszawa 
byto żadnej pracy wykonanej na Lightwave, prawdopodobnie wiąże się to z wy- druga nagroda: yy 
mogami sprzętowymi tego programu. Większość obiektów z nadesłanych prac zo- EGGG : c ie Rz a me : 
stała samodzielne przez uczestników konkursu. Zdarzały się także gotowce spo- „zna Ji Rz > 
tykane na wszelkiego rodzaju dyskach z obiektami. W pracach ocenialiśmy po- 4SĘPTIMAA ul. . Świętcjąiekk aji 
myst, wykonanie graficzne, samodzielność wykonania obiektów, a także estetykę COMPUTER EDZZ ZEE 
i kompozycje prac. ZAZNACZAM, że nie miało dla nas znaczenia, czy nadesłana Trzecia nagroda 


praca została wyrenderowana w 16 milionach kolorów, czy w HAM-8, czy 16 ko- ckstart 3.1. RER 
lorach. 








Kraków 60 Ą 
Ogólnie mówiąc większość prac baaaaaaaaaardzo nam się podobała. Byle tak Twin ŚW/A% S0FT skr. poczt. 18 
dalej. m ELA: ge 
Następny konkurs już wkrótce, tym razem będziemy głośno go reklamować. = 3 pora SAR ; 2 
Zdrowych, Wesołych Świąt i Szczęśliwego Nowego Roku życzy Marek Stor. Edytoy tekstu - Amitekstg 








Pierwsze miejsce w naszym konkursie. Praca Piotra Kuźnickiego ze Słupska, zatytułowana "ED 209”. 
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Lighting". Marek Jabłoński, Świnoujście. 


Drugie miejsce - 
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Prace wyróżnione 
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"Klepsydra" - Michał Czacharowski, Lubawa "Strzykawa” - Katarzyna Misiak, Kotobrzeg 
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Swoje zamówienie 
wyślij na adres: 


| pł 
AL "IN 
Sp. Z 0.0. 
ul. Świętojańska 2/7 
85-017 Bydgoszcz 
tel. 45-51-18 
fax 22-64-03 





